
STAN POGODY
Dziś będzie częściowo słoneczna pogoda 

i upał; możliwość przelotnych burz po po­
łudniu lub wieczorem z temperaturą do 
85 stopni w dzień i około 62 stopni w 
nocy; wiatry południowe o sile 15 do 25 
mil na godzinę.

Jutro będzie częściowo słonecznie; mo­
żliwość przelotnych burz rano; najwyższa 
temperatura w ciągu dnia około 75 stopni.

Wschód słońca o- godzinie 5:28; zachód 
o godzinie 7:57.
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PLAN ZAKOŃCZENIA WOJNY W AZJI

Z Dnia
—WESZLIŚMY 
—W OKRES 
—KIEREŃSZCZYZNY

♦ + +
Ameryka weszła w okres 

kiereńszczyzny. Wrzenie re­
wolucyjne połączone z terro­
rem objęło cały kraj. W Se­
nacie, prasie, radio, telewizji 
i na uniwersytetach dominu­
je postawa uległości i nie 
sprzeciwiania się złu. Propa­
gandziści “liberalnej” sitwy 
winią za zaburzenia prez. Nix- 
ona i wiceprez. Agnew, któ­
rzy o zgrozo!—śmią potępiać 
podpalaczy i wybijających 
szyby. To “reakcyjne” stano­
wisko władz oburza “ideali­
styczną” młodzież. Jest także 
dowodem, że nikt nie chce 
słuchać jej żądań, wobec te­
go za pomocą gwałtów chce 
zwrócić na siebie uwagę.

+ + +
Jedną z propagandzistek “li­

beralnej” sitwy jest Harriet 
Van Horne. Pisze ona, że po 
16 miesiącach administracji 
Nixon - Agnew, Ameryka nie 
jest już wolnym krajem. Dla­
czego? Ponieważ rząd chce 
pozbawić oskarżonych prawa 
do zwolnienia z więzienia za 
kaucją, a “milcząca więk­
szość,” jak Niemcy w 1930 r. 
“nie chce myśleć krytycznie 
i jest niezdolna do skonfron­
towania współczesnych wyda­
rzeń z doświadczeniami histo­
rii.” Administracja Nixona 
pragnie wychować pokolenie 
“małych faszystów, salutują­
cych sztandar i szpiegujących 
rodziców.”

♦ ♦ ♦
Pani Van Horne stawia za 

wzór cnót i mądrości “zatro­
skanego” obywatela w Los 
Angeles, który pisze, że “nie 
boimy się hippisów i studenc­
kich radykałów ..., ale jesteś­
my przerażeni brutalnością 
policji i nieodpowiedzialną 
gwałtownością Gwardii Naro­
dowej. Najbardziej nas jed­
nak przeraża Ronald Reagan.” 
Rewolucjonista atakujący 
policjanta jest “idealistycz­
nym młodzieńcem,” ale poli­
cjant broniący swego życia 
jest “brutalną bestią”...

+ + +
Jest to ta sama filozofia, ja­

ką wyznaje sędzia w Iowa, 
skazujący farmera na zapła­
cenie $30,000 odszkodowania 
włamywaczowi, którego zra­
nił. gdy ten wdzierał się do 
jego domu. Według tej filozo­
fii prez. Nixon powinien gła­
skać główki “dzieci,” które 
podpalają budynki uniwersy­
teckie i podkładają bomby, 
mówiąc z dobrotliwym uśmie­
chem “uawcie się tak dalej” 
... A gdy Bobby Seale lub 
Jerry Rubin powiedzą mu by 
wynosił się z Białego Domu, 
ho jeden z nich zajmie jego 
miejsce, prez. Nixon powinien 
wynieść sie bez słowa nrote- 
stu, by uniknąć zaburzeń.

* * *
Dlaczego salutujący gwiaź­

dzisty sztandar, który prowa­
dził zwycięskie dywizje w Eu­
ropie i strzelców morskich 
zdobywających japońskie ba­
stiony na Pacyfiku, mają być 
“małymi faszystami? Przecież 
salutowali ten sztandar Wash­
ington, Jefferson, Lincoln ... 
czy byli oni również “małymi 
faszystami?”

♦ ♦ ♦
Kto jest bezkrytyczny — 

“milcząca większość, czy pani 
Van Horne i jej podobni? Od 
kiedy to młokosy rządza pań­
stwami? Pani Van Horne 
przypadkowo użyła trafnego 
pn-ównania z Niemcami, ale 
wyciągnęła fałszywe wnioski. 
Niemieccy “intelektualiści” i 
“liberałowie.” tak samo jak 
o' ecnie ich amerykańscy “du­
chowi” pobratymcy, patrzyli 

(Dokończenie na str. 2ej)

Zadaniem Polski “Obrona” Egiptu
Taki Nakaz “Dyplomowany” Wywrotowiec

Dostał Reżym 
z Moskwy

Ma To Być Pokaz 
“Socjalistycznej 
Solidarności”
Londym. (DP). — W dzień 

po zakończeniu rozmów ze 
wsch. niemieckim min. spraw 
zagranicznych Winzerem w 
Warszawie reżymowy min. 
spraw zagranicznych Jędry- 
chowski wyjechał na jeden 
dzień do Moskwy na zasad­
nicze rozmowy z Gromyką. 
Bezpośrednio po powrocie z 
Moskwy Jędrychowski poje­
chał do Paryża.

Komunikat z kilkugodzin­
nych rozmów moskiewskich 
stwierdza, że tematem były 
problemy bezpieczeństwa w 
Europie i “pewne inne aktu­
alne zagadnienia międzynaro­
dowe”. Jędrychowskiemu to­
warzyszył w podróży do Mo­
skwy reżymowy wiceminister 
spraw zagr. Winiewicz, który 
przewodniczy delegacji poi. 
w rozmowach z Bonn i który 
wyjeżdża do Bonn na następ­
ną rundę rozmów z począt­
kiem czerwca.

Oczywiście kontakty między 
Bonn a Europą wschodnią by­
ły rozpatrywane przez Gro- 
mykę któremu Jędrychowski 
referował przebieg rozmów 
polsko-niemieckich. Ale tym 
razem w grę wchodziły także 
bardziej niż w przeszłości zde­
cydowane zobowiązania, jakie 
reżym zaciągnął wobec Nie­
miec Wsch. w czasie wizyty 
Winzera w Warszawie. Z ko­
munikatu podpisanego przez 
min. spraw zagr. NRD, Win­
zera i Jędrychowskiego wy­
nika, że uznanie NRD i grani­
cy między NRD i NRF oraz 
zagwarantow a n i e suweren­
nych praw Niemiec Wsch. bę­
dzie miało szczególnie donio­
słe znaczenie dla normaliza­
cji sytuacji w Europie.

W tym kontekście uznanie 
granicy polskiej na Odrze i 
Nysie znalazło się dopiero na 
dalszym miejscu.

Wynika z tego że reżym po­
szedł na wszystko czego żą­
dał Ulbricht. Więcej nawet. 
Reżym w komunikacie doma­
gał się także uczestnictwa 
NRD w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

W zamian za to wszystko 
Winzer miał jakoby poinfor- 

(Dokończenie na str. 2ej)

Uniwersytet 
Cincinnati 
Zamknięty

Cincinnati (UPI) — Rada 
Dy rek t orów Uniwersytetu 
Cincinnati uchwaliła wczoraj 
rano po całonocnych obradach 
zamknięcie Uniwersytetu z 
uzasadnieniem, że powstała 
sytuacja zagrażająca nie­
uchronnie życiu ludzkiemu o- 
raz nastąpił napływ studen­
tów z innych zamkniętych 
uniwersytetów.

Ponieważ zjawiła się na te­
renie campusu znaczna licz­
ba intruzów i w konsekwen­
cji zagraża to bezpieczeństwu 
członków uniwersyteckiej 
społeczności, przeto zdecydo­
waliśmy zamknać uniwersy­
tet — brzmi oficjalne oświad­
czenie wczoraj opublikowane. 
Rada' stwierdziła też napływ 
w czwartek wieczorem znacz­
nej ilości studentów z innych 
zamkniętych uniwersytetów. 
To stwarza bezpośrednie nie­
bezpieczeństwo dla życia. Na 
terenie campusu mogą pozo­
stać tylko osoby ze specjal­
nymi upoważnieniami.
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Podziękowanie Za Liczny Udział 
Polonii w Obchodzie 3 Maja

Prezes Związku Narodowe­
go Polskiego mec. Alojzy A. 
Mazewski wraz z Przewodni­
czącą Generalną Obchodu 
Konstytucji 3 Maja, Wicepre­
zeską ZNP Ireną Wallace oraz 
Komisarze i Komisarki Okrę­
gu 12 i 13 ZNP — Tomasz 
Paczyński, Helena Orawiec, 
Czesław Mikołajczyk i Zofia 
Buczkowska — wyrażają Po­
lonii serdeczne podziękowanie 
za bardzo liczny udział w te­
gorocznym Obchodzie Kon­
stytucji 3 Maja 1791 roku, ja­
ki się odbył w ostatnią nie­
dzielę, dnia 3 maja 1970 roku.

Obchód ten, dzięki popar­
ciu i licznemu wystąpieniu b. 
wielu organizacji polonijnych 
był wspaniałą Manifestacją 
patriotyczną Polonii z Chica­
go i okolic, której echa odbi­
ły się na cały świat i wzbu­
dziły podziw dla wspaniałej 
postawy naszej Polonii, jej 
zwartości i siły — u wszyst­
kich mieszkańców, którzy 
mieli okazję Obchód ten zo­
baczyć.

Prezes ZNP A. Mazewski, 
Genera Ina Przewodnicząca 
Obchodu Wiceprezeska Irena 
Wallace, Komisarze i Komi­
sarki Okręgów 12 i 13 ZNP 
dziękują z całego serca wszy­
stkim reprezentantom i przed­
stawicielom władz federal­
nych, stanowych, powiato­
wych i miejskich, — którzy 
wzięli udział w naszym Ob­
chodzie.

Dziękują serdecznie wiel. 
duchowieństwu, organizacjom 
polonijnym, społecznym, szko­
łom, instytucjom, firmom 
handlowym — za uświetnie­
nie Pochodu przez wystawie­
nie rydwanów, orkiestr, dru­
żyn doboszów i trębaczy, od­
działów marszowych, pocztów 
i grup, które tak wsoaniale 
prezentowały się w Pocho-

Bomba Niszczy 
Ambasadę 
Jugosławii

Bruksela (UPI) — Na kil­
ka godzin przed wyznaczo­
nym bankietem na 25-tą rocz­
nice zakończenia drugiej woj­
ny światowej nieznany spraw- 

, ca wrzucił bombę do amba- 
! sady j u g o s ł o wiańskiej w 
Brukseli z takim skutkiem, że 
jej wybuch zniszczył wnę­
trze ambasady i rozbił ścia­
ny.

dzie. wzmacniając dobre Imię 
Polskie i szacunek dla Polo­
nii.

Dziękują naszej młodzieży 
i dziatwie, która tak godnie 
wystąpiła, dając świadectwo 
swego umiłowania do pol­
skich tradycji i zainteresowań 
dla spraw polskich. Dziękują 
patriotycznym rodzicom, któ­
rzy dopomagali swej dziatwie, 
synom i córkom do jak naj- 
lenszej prezencji w Pocho­
dzie.

Dziękują wreszcie wszyst­
kim z Polonii, którzy tak bar­
dzo licznie przybyli do Parku 
Humboldta wziąć udział w 
Manifestacji.

Dziękują Komisjom, komi­
tetom, zajmującym się orga­
nizacją, utrzymaniem porząd­
ku i sprawności całej Uroczy­
stości, — czołówkom TV, ra­
dia i prasie za wyczerpującą 
obsługę, personelom urzędów, 
które załatwiały z poświęce­
niem sprawy przygotowawcze 
do Obchodu. Właścicielom 
domów za dekorację flagami 
wzdłuż trasy. Policji za nad­
zór nad utrzymaniem porząd­
ku. Serdeczne Bóg Zapłać!

Brandt Zapewnia 
Cyrankiewicza 

o Szczerości
Londyn (DP). — Rzecznik 

rządu zachodnich Niemiec po­
twierdził zamieszczoną przez 
pismo “Welt am Sonntag ’ 
wiadomość, że kanclerz wy­
słał w lutym list do premiera 
komunistycznego w Warsza­
wie, Cyrankiewicza, z zapew­
nieniem, że starania o popra­
wę stosunków z Polską są 
szczere. Jak wiadomo Brandt, 
jako leader SPD pisał o tym 
uo Gomułki.

List doręczył szef delegacji 
zach. niemieckiej Duckwitz.

Sprawa listu do Gomułki 
wywołała krytyki i sprzeciw 
ze strony ministra spraw za­
granicznych NRF, Waltera 
Scheela. List do Cyrankiewi­
cza był wynikiem narad mię­
dzy Brandtem i Scheelem. 
Ostateczne sformułowanie je­
go treści powierzył kanclerz 
ministrowi.

Rzecznik rządu w Bonn nie 
podał czy kanclerz otrzymał 
odpowiedź od Cyrankiewicza.

Ponad 230 
Uniwersytetów 
Zamkniętych

United Press International.— 
W dniu dzisiejszym zamknię­
tych jest w całym kraju cza­
sowo lub do końca semestru 
najmniej 230 uniwersytetów i 
kolegiów w rezultacie stałych 
studenckich demonstracji prze­
ciwko wojnie w Azji i z po­
wodu zabicia 4 studentów w 
Kent, Ohio.

Strajki i demonstracje trwa­
ją w reszcie campusów już 6-ty 
dzień z kolei, a ich punktem 
kulminacyjnym jest dzisiaj 
wiec studencki w Washingtonie 
z udziałem najmniej 100,000 
studentów z całego kraju.

Rektor Uniwersytetu Wiscon­
sin Fred H. Harrłngton zrezy­
gnował wczoraj ze stanowiska, 
gdyż cały campus studencki 
znalazł sie pod oblężeniem 
35,000 studentów. Harrington 
był jednym z 10 rektorów, któ­
rzy w czwartek konferowali w 
Białym Domu z prez. Nixonem 
na temat sytuacji wytworzonej 
na uniwersytetach.

W campusach uniwersytec­
kich w Wisconsin, Kentucky, 
West Virginia i Buffalo były 
używane wczoraj bomby gazo­
we celem rozprószenia demon­
strujących studentów.

Wypadek w Kent 
Affnew Nazwał 
“Morderstwem”
Los Angeles (UPI) — Wice­

prezydent Spiro Agnew po­
dróżuje od miasta do miasta, 
aby nie być obecnym w cza­
sie masowych demonstracji 
studentów w Washingtonie.

Agnew udzielił wywiadu 
prasowego w Los Angeles i 
powiedział, że fatalne strzały 
w Kent, od których zginęły 
dwie studentki i dwóch stu­
dentów, były morderstwem 
jeśli żołnierze Gwardii strze­
lali bez ostrzeżenia i jeśli do 
nich przed tym nie strzelano.

Nie nochwalam akcii. 
Gwardia rozporządziła siłą 
nadmiernie wielką w stosun­
ku do potrzeby. Tragedia le­
ży w tym, mówił Agnew — 
że gwardziści byli mniej wię­
cej w tym samym wieku, co 
i ętudenci, więc nie mieli po­
trzebnego spokoju i opano­
wania.

Prez. Nixon Prosi 
Kongres o “Extra” 

$282 Miliony
Washington. (UPI) — Prez.

Nixon zwrócił się wczoraj z 
formalną prośbą do Kongresu 
o uchwalenie “extra” poza bu­
dżetem sumy $282 miliony na 
zwiększone wydatki na pensje 
z Social Security, jak też na 
inspektorów operujących przy 
gazie ziemnym i ropie nafto­
wej w Zatoce Meksykańskiej.

Sowiecki 
Marszałek 

o Roli U.S.A.
Moskwa (UPI). — Sowiec­

ki minister obrony marszałek 
Andrzej A. Greczko, przema­
wiając na Kremlu z okazji 
rocznicy zakończenia drugiej 
wojny światowej, powiedział 
że Stany Zjednoczone stały 
się “główną bazą wojny świa­
ta kapitalistycznego”.

Podczas galówki na Krem­
lu wobec rządzącej “Trójki” 
i około 6,000 gości marszałek 
Greczko powiedział, że Zwią­
zek Sowiecki musi wyciągnąć 
“najpoważniejsze wnioski ze 
zmiany militarno-politycznej 
sytuacji na Dalekim Wscho­
dzie”.

“Podjęliśmy i stale podej­
mujemy wszystkie konieczne 
kroki, aby uczynić naszą obro­
nę silną i niewzruszalną tak 
na zachodzie jak i na wscho­
dzie — powiedział marszałek 
Greczko.

Po długim przeglądzie prze­
biegu drugiej wojny świato­
wej marszałek Greczko po­
wiedział, że jest to “dokład­
nie amerykański imperializm, 
który wychodzi jako główny 
bastion międzynarodowej re- 

. akcji, agresji i wojny. Ten 
imperializm obrócił Stany 
Zjednoczone w główną bazę 
wojny świata kapitalistyczne­
go.

“Nie możemy oderwać na­
szej uwagi ani na minutę od 
takich alarmujących wypad­
ków, jak rozszerzenie amery­
kańskiej agresji w południo­
wo-wschodniej Azji, podjęcie 
militarnych operacji i przej­
ście od rozejmu do niewypo­
wiedzianej wojny na Środko­
wym Wschodzie, zwiększona 
aktywność sił bloku Północ­
nego Atlantyku wzdłuż za­
chodniej granicy świata so­
cjalistycznego i wszystkie in­
ne fakty, stwierdzające nasi­
lenie agresywności imperia­
lizmu” — powiedział Grecz­
ko.

Dowodca Paktu 
Warszawskiego 
Ostrzega U.S.

Moskwa (UPI). — Organ 
prasowy sowieckiego mini­
sterstwa obrony, “Krasnaja 
Zwiezda”, opublikował arty­
kuł dowódcy sił zbrojnych 
Paktu Warszawskiego, mar­
szałka Iwana I. Jakubowskie­
go, napisany z okazji obcho­
dów kolejnej rocznicy zakoń­
czenia drugiej wojny świato­
wej w Europie. Doprawdy, 
trudno byłoby sobie wyobra­
zić coś bardziej pełnego buty 
od tego, opiewającego mili­
tarną niezłomność sowiecką, 
artykułu. “Nie grozimy niko­
mu tylko ostrzegamy. Niech 
nikt nie wątpi w potęgę Zwią­
zku Sowieckiego”, pisze Ja­
kubowski. “ Bardzo dużo 
zmieniło się w święcie od 9 
maja 1945. Jedną rzeczą, któ­
ra się nie zmieniła, jest re­
akcyjna, antyludowa esencja 
imperializmu.”

Jakubowski potępił amery- 
kńską interwencję w Kambo­
dży ale nie groził Stanom 
Zjednoczonym. Stwierdził tyl­
ko, że amerykańscy agresorzy 
dokonują ciągle powtarzają­
cych się przestępstw w Wiet­
namie, przez co, jak szaleńcy, 
starają się rozpętać ogień 
wojny w całych Indochinach.

Zakreślił 
Prez. Nixon 
w Telewizji 
Pragnie On
Tego Samego Co 
Przeciwnicy Wojny
Washington. (UPI) — Prez. 

Nixon zajął się wczoraj, pod­
czas konferencji prasowej w 
Białym Domu, nadanej przez 
telewizję na cały kraj, głów­
nie celami antywojennymi de­
monstrantów i powiedział, że 
jego polityka zmierza do szyb­
szego zrealizowania tych ce­
lów, aniżeli polityka demon­
strantów ulicznych.

Decyzja Prezydenta wysła­
nia wojsk amerykańskich do 
Kambodży celem likwidacji 
tam “komunistycznych sank­
tuariów,” skróci czas wojny, 
zmniejszy straty amerykań­
skie i pozwoli Stanom Zjed­
noczonym na pójście naprzód 
z zakreślonym programem w 
Azj i.

W czasie tej konferencji 
Prezydenta tysiące studentów 
z zapalonymi świecami oto­
czyło pierścieniem Biały Dom 
i skandowało slogan

“Daj pokojowi szansę.” 
Prez. Nixon powiedział, że 
pierwszy oddział wojsk ame­
rykańskich będzie wycofany 
z Kambodży w połowie na­
stępnego tygodnia, a wszyst­
kie wojska będą wycofane do 
końca czerwca.

Przez operację w Kambo­
dży zyskało się od 6 do 8 mie­
sięcy czasu na spokojne szko­
lenie Armii Płd. Wietnamu 
przez co rezultat będzie taki, 
że jak komuniści powrócą do 
rozbitych im teraz i znisz­
cz o n y c h “sanktuariów w 
Kambodży, to w tym czasie 
Armia Płd. Wietnamu będzie 
już na takim poziomie goto­
wości bojowej, że sama będzie 
w stanie bez udziału wojsk 
amerykańskich, odeprzeć ata­
ki komunistyczne z Kambo­
dży.

Wznowienie bombardowa'- 
nia Północnego Wiet n a m u 
Prezydent nazwał ostrzeże­
niem dla komunistów, żeby 
nie przekraczali linii demar- 
kacyjnej i nie atakowali cien­
ko rozmieszczonych tam od­
działów amerykańskich.

Prez. Nixon przypomniał 
jego pierwszą zapowiedź wy­
cofania wojsk amerykańskich 
z Wietnamu uczynioną w sty­
czniu tego roku i dodał, że ta 
“akcja idzie teraz szybciej, 
aniżeli się wtedy spodziewał.” 
W środku przyszłego tygod­
nia, jedna grupa wojsk ame­
rykańskich będzie wycofana 
z Kambodży, a pod koniec 
przyszłego tygodnia nastąpi 
wycofanie drugiej grupy — 
powiedział prez. Nixon.

Dla uspokojenia demonstru­
jących studentów w ośrod­
kach uniwersyteckich prez. 
Nixon powiedział, iż żałuje 
mocno, że jego słowo “bums” 
jakiego użył w ubiegłym ty­
godniu było niewłaściwie in­
terpretowane, jako użyte pod 

(Dokończenie na str. 12-ej)

Zabici i Ranni 
w Demonstracji 

w Caracas
Caracas (UPI) — Podczas 

demonstracji ulicznej w pro­
teście przeciwko inwazji 
wojsk amerykańskich w Kam­
bodży doszło wczoraj do 
krwawych rozruchów w Cara­
cas, stolicy Wenezueli, pod­
czas których 2-ch studentów 
zostało zabitych, a 3-ch in­
nych zostało rannych od kul 
z broni palnej. W związku z 
rozruchami policja areszto­
wała 49 studentów. Policja za­
przecza by strzelała do tłu­
mu studentów. Przyznaje się 
tylko do rzucania w tłum 
bomb z gazem łzawiącym.

Te krwawe wypadki wyda­
rzyły się w pobliżu central­
nego- campusu Uniwersytetu. 
Po tych wypadkach Uniwer­
sytet został zamknięty do po­
niedziałku.
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DWIE KROLOWE
4-

ma istotnej róż-

POLSKI SKLEP

rogu

Pittsburgh Paints

JERRY KACZMAREK

• White and Ready Mixed Colors

Zbiorowy Wyjazd Do Polski

od

od

od

sarka ZNP p. Marianna Go- 
łembiewska podziękowała ro­
dzicom za uszycie strojów i 
za współpracę. Hymnem “Bo­
że Coś Polskę” zakończono 
bardzo udany program.

Następujące dzieci zostały 
wyróżnione za postęp w na­
uce języka polskiego, w śpie­
wie, tańcu i zachowaniu: —

Małgorzata Filip kowska, 
Teresa Stolarczyk, Andrzej 
Filipkowski, Marek Mikołaj­
czyk, Maryann Dombrowska, 
Krystyna Choracci, Maryann 
Piotrowska, Weronika Gra- 
cyk, Bernadette Zawada, Te­
resa Duliba, Nannette Per­
kowska, Jozio Lecznar, Aletta 
Kriak, Paula Rapacz, Antoni 
Kazimierczak, Ted Dombrow­
ski, Sharlene Kriak, Elżbieta 
Łagowska, Jan i Paweł Mak­
sym, Lucia Piaskowiak, Wale- 
ria Maksym, Edward Drabek 
i Cindy Augustyn.

REDWOOD REZ* wood finish
Preserves and protects wood shingles, siding, fences, 
and outdoor furniture.

Zawiadomienie
Przyjmujemy ogł o s z e n i a 

handlowe, nekrologi, zamó­
wienia na prenumeratę Dzien­
nika Związkowego. — Proszę 
dzwonić w Cleveland 641-7528. 
Wiadomości i zawiadomienia 
do natychmiastowego umiesz­
czenia na łamach Dziennika 
przekazujemy do Redakcji w 
Chicago telefonicznie. Dzien­
nik Związkowy jest na usłu­
gach Polonii w Cleveland i 
okolicy. Korzystajcie z niego!

Słynne Zioła Ks. Franciszka 
Na Nerwy i Dobry Sen

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Tel.: 641-1010
• Przeróbka domów
• Roboty ciesielskie
• Modernizacja kuchni

i łazienek
• Fachowa i gwarantowana 

robota

Ludzie nerwowi uciekają się 
zwykle do specyfików chemicz­
nych. niepomni, że są pewne zio­
ła zadziwiająco skuteczne, nieza­
wodnie wzmacniające nerwy z 
wykluczeniem jakichkolwiek 
złych następstw.

Właśnie wyrazem takiego nau­
kowego rezultatu jest niniejsza 
Formuła, zestawiona z najlepiej 
dobranych ziół w najodpowied­
niejszej proporcji, pod nazwą — 
“Zioła No. 7”, które się już oka­
zały prawdziwym błogosławień­
stwem dla osób nerwowo wyczer­
panych. “Zioła No. 7” nie tylko 
uspokajają nerwy, ale działają też 
krzepiąco na cały system nerwo­
wy ze wszystkimi jego najdrob­
niejszymi odgałęzieniami.

Rozliczne dolegliwości spowo­
dowane rozstrojem nerwowym, 
jak bezsenność, zawroty głowy, 
zbyt mocne bicie serca połączone 
niekiedy z jego drżeniem, uczucie 
duszności, wyczerpania, znikają 
bezpowrotnie, gdy system nerwo­
wy jest należycie wzmocniony. — 
A właśnie temu celowi — wzma­
cniania systemu nerwowego —

którzy podczas okupacji nie­
mieckiej przebywali w tym 
hitlerowskim obozie śmierci. 
Pomnik stanie w miejscu, 
gdzie znajduje się jedna ze 
zbiorowych mogił lotników 
polskich. Od kilku miesięcy 
trwa społeczna zbiórka pie­
niężna na budowę pomnika, 
którego twórcą jest polski 
rzeźbiarz' — K. Danielewicz. 
Protektorat nad budową ob­
jął przewodniczący parla­
mentu duńskiego — K. Skyt- 
te.

in. brush
Here's a fine quality pro­
fessional brush—a $4.00 
value—and it's yours FREE 
with the purchase of one 
gallon of Redwood Rez.

SALE PRICE .

07 
a gallon
Reg.«37

NAUKOWE BADANIE 
OCZU

na 29 do 45 dni
15 czerwca 1970 pod przewodnictwem 
Władysława i Aleksandry Nagórnych. 

Podróż liniami SAS i LOT

(Ciąg dalszy) »
W jednej tylko sprawie małżeństwa syna z powinowatą 

blisko Elżbietą, wnuczką Władysława czeskiego, bardzo da­
wno umówionym, któremu Bona uparcie się sprzeciwiała, 
król właśnie energiczniejszym objawem woli zwyciężył. 
Małżeństwo zostało postanowione. Bona się oprzeć temu nie 
mogła, ale poprzysięgła zawczasu zemstę i prześladowanie 
tej, która mimo jej woli miała przybyć, odebrać serce syna, 
może męża, i dzielić, jeśli nie wydrzeć, jej panowanie.

Przechodząc korytarze, królowa rzucała oczyma roz­
targnionymi lub wyrazem gniewu na ludzi, których mijała. 
Wszyscy oni niemal, znając tę twarz pani, starali się prze­
suwać niepostrzeżeni: Bona była rozdąsana i gniewna!

W tych chwilach rozdrażnienia wiedzianó, jak naj­
mniejsza rzecz do szaleństwa mogła przyprowadzić panią, 
która namiętności swych ani ukrywać, ni hamować się nie 
starała.

W komnatach, które prowadziły zarówno do izb króla 
i królowej, gdzie się wielu oczekujących na posłuchanie 
gromadziło, gdzie spoczywali dworzanie pana i pani, ko­
mornicy królewscy, .dwór duchownych, przybywających na 
zamek — niedaleko od tych podwoi, którymi Bona wnijść 
miała na pokoje swoje, stał jakby umyślnie na przesmyku 
postawiony mężczyzna w cudackim ubraniu, z niemniej 
oryginalną fizjognomią, na którego patrząc zdała, dworzanie 
chichotali, ukazując go sobie.

Ów średnich lat mężczyzna wcale się na to zważao nie 
zdawał.

Horne i jej “li-
służą w najdoskonalszy sposób 
“Zioła No. 7”, które zarazem do­
starczają nerwom stosownego po­
karmu.

Zapewniamy wszystkich czytel­
ników, na podstawie naszego bo­
gatego doświadczenia, że osoby 
cierpiące nawet na długą i upor­
czywą bezsenność, używając re­
gularnie “Zioła No. 7” szybko od­
zyskiwały upragniony, orzeźwia­
jący, zdrowy sen. To też z naci­
skiem podkreślamy, że “Zioła No. 
7” są naprawdę zadziwiającą mie­
szanką zielarską na bezsenność.

“Zioła No. 7” są więc bez żad­
nej przesady wielkim dobrodziej­
stwem dla ludzi nerwowych, tak 
w podeszłym wieku, jak i też nie­
letnich dzieci, gdyż są absolutnie 
nieszkodliwe i nie mogą spowo­
dować nałogu. Duża paczka z tek­
stem polskim i angielskim, wraz 
z przesyłką, kosztuje tylko $2.20.

Po wszelkie informacje telefo­
nujcie: HEmlock 4-2766 lub pisz- 
cie: FATHER FRANCIS HERBS, 
6951 S. Maplewood Ave., Chicago, 
Illinois 60629.

(P.R.M.)

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Zapraszamy Na Bankiet 
Okazji Złotego Jubileuszu

Posterunku 13 PLAV im. Lincolna 
16 maja 1970, godz. 5:30 p. p. 

w Doinu Stow. Polek, 7526 Broadway
Po Bankiecie Huczny Bal — Ork. Gilberta Holtza 

Bilety i Informacje: 341-9556 
Ben Olesinski—Przewodniczący Kom. Bankietu

W Danii Stanie 
Pomnik Polskich 

Lotników
9 maja br. w 25 rocznicę za­

kończenia drugiej wojny 
światowej, w duńskiej miej­
scowości Slaglile odsłonięty 
zostanie pomnik ku czci lot­
ników polskich zestrzelonych 
nad terytorium Danii. Inicja­
torem budowy pomnika są 
członkowie duńskiego zwią­
zku b. więźniów Stutthofu,

LOGAN HARDWARE AND PAINT CO.
COMPLETE LINE OF PLUMBING 

ELECTRIC SUPPLIES - PAINTS - WALLPAPER 
KEYS MADE WHILE-U-WAIT

2408 W. FULLERTON Tel. ARmitage 6-0661
50 lat wiernej służby Polonii. KAZ. KOSIBA, Wlasc.

3116 W. 43rd STREET
Tel. LAfayette 3-9533

Grupki paranoików rzuca­
jące bomby i podpalające bu­
dynki nie są groźbą. Komu­
nizm nie miał by szans, bo 
nie udało mu się zapuścić ko- 

i rzeni wśród robotników. — 
Prawdziwym niebezpiecz e ń - 
stwem jest “liberalna” sitwa, 
która więcej czyni dla komu­
nizmu niż komuniści.

240
OFF 

on famous quality 
WALLHIDE’ 
Latex Flat Wall Paint
Save now on new, improved 
Wallhide Latex Flat Wall Paint 
. . . the paint that does half 
your work! Wallhide relieves 
you of most of the messy and 
time-consuming preparation 
for painting—no need to fill 
hairline cracks, and on most 
jobs, no primer is needed. 
Goes right over most stained 
or dirty surfaces; one coat 
covers. Dries in 30 minutes— 
more washable than ever.

FREE with purchase of 

REDWOOD REZ’

PRZEPISYWANIE 
OKULARÓW

Dr. F. E. STAPIŃSKI 
Dr. G. MRAVIK 

OPTOMETRYŚCI 
Teraz w Nowej Lokacji 
2956 MILWAUKEE AVE.

Pokój 207 
Tel. 276-2464

GODZINY BIUROWE: 
Poniedziałki i Czwartki 

11 Rano do 8 Wiecz. 
Wtorki i Piątki 
10 Rano do 5 Po Pol.

w Soboty 
9:30 Rano do 3 Po Poł.

Zamknięte w Środy. 
PARKOWANIE Z TYLU.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:3f) wiecz. 
Niedziela, 10:30—U:30 rano

Poleca Wysokiej Jakości Domowej Roboty
• POLSKĄ KIEŁBASĘ • WĘDLINY 
Wielki Wybór Różnego Rodzaju Smakołyków 

tuż przy
ARCHER

SUKNIE ŚLUBNE i dla DRUHEN Własnego Projektu. 
Najnowsze Fasony —

Duży Wybór Oryginalnych Sukien. 
RÓWNIEŻ NA GRADUACJE i WIECZOROWYCH 

na Wszelkie Okazje.
Po Umówienie się Dzwonić 227-1647

W poniedziałek, czwartek 1 piątek, 12:00 w południe do 10-tej wieczór. 
Wtorki, irody i soboty, 10 rano do 7-mej wieczór.

“Where Quality Makes a Difference”

SLIZ’S
DELICATESSEN

■ ■ ■ T■ > Wr ft SALE Prices and 
JU. JU MB M • FREE offers end o>

New York — Warszawa $370
Rezerwacje przyjmuje

GROGER TRAVEL BUREAU '
152 The Arcade Tel. 621-6036

Cleveland, Ohio 44114

Zakończenie Roku Szkolnego 
w Szkółce Gminy 88-ej ZNP

Wniedzielę, 26 kwietnia, w Kierowniczka szkoły, komi- 
Domu Czytelni Polskiej przy 
Kenilworth Ave. odbył się 
specjalny program z okazji 
zakończenia roku w szkółce 
Języka Polskiego przy Gmi­
nie 88 ZNP i Grupie 1786. Na 
zakończenie roku przybyło o- 
koło 150 osób, przeważnie ro­
dzice, krewni dzieci i mło­
dzieży szkolnej. Bogaty pro­
gram był przeglądem cało­
rocznej pracy w szkole i skła­
dał się z recytacji, śpiewu i 
tańca.

Program rozpoczęły Lugia 
Piaskowiak i Alina Stolar­
czyk recytacją wiersza p.t. 
“Ojczyzna”. Wszystkie dzieci 
zaśpiewały wspólnie “Cześć 
Polskiej Żiemi”. Wiersz “Na­
sza Ziemia” recytowali Gosia 
i Andrzej Filipkowscy. I tak 
kolejno recytacje były prze­
platane zbiorowym śpiewem 
dzieci i tańcami. Teresa Du­
liba popisywała się grą na 
fortepianie, Ela Łagowska re­
cytacją wiersza, a . Nancy 
Pawlikowska solowym śpie­
wem.

Wszystkie dzieci były po­
dzielone do tańca na trzy gru­
py i odpowiednio ubrane w 
stroje krakowskie, lubelskie i 
kurpiowskie. Nowe stroje 
dzieci były uszyte przez rodzi­
ców specjalnie na lipcowy 
Zlot Młodzieży w Cambridge 
Springs, Pa. Trzeba objek- 
tywnie przyznać, że nowe 
stroje nadały koloru, uroku i 
świeżości tym trzem zespołom 
tanecznym, składającym się z 
około 50-icu osób.

Rodzice z prawdziwą przy­
jemnością podziwiali swoje 
dzieci i widząc rezultaty cało­
rocznej pracy nie żałowali 
trudu posyłania ich co sobotę 
do Szkółki Języku Polskiego. 
Krótko przemawiali, by po­
gratulować dzieciom, rodzi­
com, kierownictwy szkoły i 
nauczycielom, komisarz ZNP 
Aleksander A. Kopczyński, a 
w imieniu rodziców p. Euge­
nia Stolarczyk.

Siostra-nauczycielka z pa­
rafii św. Jana Kantego tak 
była zbudowana występem 
dzieci, że podzieliła się ze 
wszystkimi swoimi spostrze­
żeniami i zachęcała rodziców 
do posyłania dzieci na lekcje 
języka polskiego, śpiewu i 
tańca.

Po części artystycznej od­
było się rozdanie świadectw 
•przez nauczycieli p. Stanisła­
wa Filipkowskiego i p. Kry­
stynę Prelewicz. Wyróżnione 
dzieci otrzymały piękne na­
grody w postaci wyrobów 
polskiej sztuki ludowej. Na­
grody wręczał dzieciom pre­
zes Gminy 88 ZNP p. Fran­
ciszek Gołembiewski.

Nabożeństwo 
Na Intencję 

Motocyklistów
W niedzielę, 17-go maja, na 

kościelnym parkingu pnr. 
2300 N. Long Ave., ks. Antoni 
Laskowski proboszcz parafii 
św. Stanisława, odprawi na­
bożeństwo na intencję bezpie­
czeństwa motocyklistów i cy­
klistów.

Ks. Laskowski, który sporo 
czasu poświęcia dla młodzie­
ży, zaprasza wszystkich moto­
cyklistów i cyklistów, oraz 
parafian na nabożeństwo. Je­
żeli ktoś potrzebowałby dal­
szych informacji, to może się 
w tej zwrócić do p. Buda 
Bodziocha, tel. 889-3516; p. 
Steve Piekarczyka, tel. HU 9- 
1565, lub do p. Boba Górny, 
tel. 342-8414.

Naturalne leki są zbawienne. Pijcie znane od lat ZIOŁA ZA­
KONNIKA. Z całego świata nam dziękują. Nasze mieszanki spec­
jalnych, świeżych ziół, których warlość potwierdziły naukowe 
badania farmakologiczne, pomagają przy wielu dolegliwościach. 
No. 1 - na artretyzm, złą krew, słaba wątrobę, żółć, serce 
No. 2. - niestrawność, zgaga, bóle, kolka, gazy. No. 3. — łagod­
nie przeczyszczające. No. 4. - nerwov;ość, bezsenność, wyczerpa­
nie. No. 5. - na nerki, pęcherz. No. 6. - Przeziębienie, kaszel. 
No. 10. - spec, na reumalyzm i serce. No. 11. - ułatwiają schu­
dnięcie bez głodowania. Jedna paczka ZIÓŁ ZAKONNIKA kosztują 
tylko $2.00, (z przesyłką $2.501. Paczki sa duże z datą ważności, 
przepisem polskim i angielskim. Mamy rożne zioła na składzie.

Polecamy te same zioła w TABLETKACH ZAKONNIKA. Wygodne w użyciu. Skuteczne! 
No 16 100 tabletek ułatwiających odchudzenie - $3.00. No. 25 - 80 tabletek na
artretyzm, wątrobę, żółć, złą krew, $3.00. No. 26 - 50 tabl. łagodnie przeczyszcza- 
lących, $2.00. No. 27 - 50 tabl. RELEX na nerwy, bezsenność, $2.00, No. 19 — 
KELP naturalny jod, czyści krew, 300 tabl. $2.50. No. 20 - Krople Waleriana, butelka 
$2.00. No. 13 - MULTI-VIT. Wszystkie witaminy razem 100 tabl. $5.00. Ne. 30 - 
"GIERATRIC", idealnie wżmacnia starszych, 100 tabl. $5.00. No. 57 — 80 tabl. na 
reumalyzm i serce, $3.00, No. 59 10 tabl. na nerki i pęcherz, $3.00. No. 4t -
Mydło RUMIANKOWE duże, 75c. No. 63 50 kaps, ziołowych na kaszel. J2..25,

Zaraz wysłać zamówienie i Money Order. Podc-ć swój dukłfdny adres i numery ziół. 
Zaraz wyślemy. Doliczyć 20c. od dolara na przesyłkę. Na C.O.D. nie przesyłamy. Chcesz 
broszurkę "JAK UŻYWAĆ ZIOJA?" prześlij 10c znaczek. Adresujcie: -

Monk's Herb Center, 2903 Milwaukee Ave. Chicago III. 60618

Zadaniem Polski 
“Obrona” Egiptu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
mować Jędrychowskiego o 
przebiegu rozmów Brandt — 
Stoph w Erfurcie.

W Warszawie mówi się że 
[ Jędrychowskiego wysłał Go- 
j mułka do Moskwy by raz jesz- 
I cze zapewnić sobie poparcie 
Moskwy dla zasadniczych po- 

1’stulatów Warszawy we wszy- 
i stkich kontaktach z Niemca- 
| mi Zachodnimi.

Wedle opinii kół zbliżonych 
' do warszawskiego MSZ Ję- 
I drychowski miał argumento- 
i wać na wszystkie żądania 
NRD by tylko zamanifesto- 

j wać “solidarność” istniejącą 
I wśród państw należących do 
I układu warszawskiego.

Natomiast “inne zagadnie- 
j nia międzynarodowe” oma- 
i wiane z Gromyką miały obej­
mować problem Bliskiego 

I Wschodu.
W Warszawie panuje duże 

' zaniepokojenie że Moskwa 
i może zażądać od innych kra- 
j jów Paktu Warszawskiego
współuczestnictwa w zapew- { 

I nieniu “obrony Egiptu” inny- 
i mi słowy wsparcia dla piło-’ 
I tów i doradców sowieckich o- 
I perujących już na terytorium 
i Egiptu.

Mówi się w Warszawie, że 
j reżym może być zmuszony do 
| wydzielenia nie tylko grupy 
1 pilotów ale także być może 
I jednostek brygady spadochro- i 
I nowej tzw. “Błękitnych bere-' 
: tów” do ochrony stanowisk | 
.rakietowych i artyleryjskich i 
na terenie Egiptu. Miałby j 

j to być pokaz “socjalistycznej: 
I solidarności”.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
pobłażliwie na wybryki mło­
dzieży hitlerowskiej i komu­
nistycznej. Nawet żydowscy 
profesorowie przeciwstawiali 
się energicznej akcji władz 
przeciw rozwydrzonej i roz- 
agitowanej młodzieży. Podob­
nie było w Rosji za czasów 
Kiereńskiego. Pani Van Horne 
nie chce jednak wyciągać 
wniosków z doświadczeń in­
nych narodów i nie widzi, że 
między hitleryzmem a komu­
nizmem nie 
nicy.

+

Buy a quart of famous 
Redwood Rez Wood 
Finish and this 116* tOuch- 
up brush (89jf value) is 
yours FREE.

Pani Van 
beralni”. przyjaciele nie chcą 
przyjąć do wiadomości, że 
“idealistyczna młodzież” jest 
narzędziem międzynarodowej 
konspiracji komunistycznej.— 
Potwierdził to dyr. FBI Ed­
gar Hoover, który powiedział 
Komitetowi Kongresu, że an­
tywojenne demonstracje w 
dniu 15 listopada ub. roku zo­
stały zaplanowane 6 miesięcy 
przedtem podczas konferencji 
przywódców komunistycznych 
z różnych państw.

¥ * ¥
Publicysta Jack Mabley w 

“Chicago Today” z 7go maja 
br .donosi, że “umiarkowani,” 
którzy planowali dzisiejsze 
demonstracje w Washingtonie 
stracili wpływ, a komendę ob­
jęli dobrze wyszkoleni rewo­
lucjoniści. Zamierzają oni u- 
derzyć na Biały Dom. W od­
powiednim momencie prowo­
katorzy znajdujący się w tłu­
mie zaczną strzelać by zmu- 
się policję lub wojsko do uży­
cia broni. Czy nie jest to sce- 
n a r i u s z wypróbowany w 
Kent?

¥ ¥ ¥

Za panowania Zygmunta w Polsce, jak nigdy, namno­
żyło się było strojów rozmaitych, dziwacznych, z różnych 
stron świata pochwyconych, iż narodowej sukni, jak świad­
czą współcześni pisarze, prawie oznaczyć nie było podobna. 
Staroświecka, prosta opończa jedna ją zastępowała.

Wśród tej mnogości ubrań włoskich, tureckich, francu­
skich, niemieckich, czeskich, wiele raziło dziwactwem, ale 
właśnie przez to tych, co je nosili, pociągały. Zwracały oczy 
na nich, czegoby w inny sposób nie dostąpili.

Stojący u drzwi mężczyzna, Petrek Dudycz, na teraz 
komornik królewski, choć komory ^pańskiej wcale nie pa­
trzył, wyglądał nader osobliwie. Niemłody, przystroił się 
kuso, nader barwnie, niby z włoska, bez smaku, a jego su­
cha, długa, koścista figura w obcisłej odzieży, jeszcze się 
chudszą i przeciągłej szą wydawała. Na obnażonej szyi opa­
lonej, którą oplatały żyły, siedziała głowa niewielka, z wło­
sami rzadkimi, starannie utrefionymi i twarzą pocieszną 
a brzydką.

Krągła, płaska, oprócz mocno wystających policzków, 
z oczkami małymi, twarz ta się odznaczała nosem ledwie 
dostrzegalnym, siedzącym na niej jak spore zaczerwienione 
ziarno bobu, i niezmiernie od niego oddalonymi ustami, sze­
roko od ucha do ucha rozciętymi. Przestrzeń stosunkowo 
wielką pomiędzy nosem a gębą chciał zająć wąsik, wymę­
czony, ale nieobfity i nastrzępiony.

Dudycz był brzydki okrutnie, a bardzo mu się pięk­
nym być chciało, co dowodził ów ubiór z włoska, wy­
kwintny, kosztowny, krojem wymuszonym, czyniący go 
jakąś maszkarą.

Dudycz, niegdy ubogie chłopię, wątpliwego szlachec­
kiego pochodzenia, służył na dworze owego sławnego pod­
skarbiego Kościeleckiego, po którym Boner wziął żupy. 
Kościelecki ten nieszczęśliwy rozmiłował się w Ślązaczce 
owej, którą ze sobą dawniej przywiózł Zygmunt, matce 
Janusza z książąt litewskich, i poślubił ją, mimo że była 
kochanką królewską.

Nie przebaczyli mu tego bracia, zerwawszy z nim, i ta­
kie go od nich i od panów a szlachty spotykały despekta, 
że zagryzłszy się, zmarł biedny.

Przy tym mężu wielkiego męstwa, najpiękniejszych 
przymiotów duszy, który serce tylko miał miękkie, Dudycz 
spędził długie lata, aż do żup był przez niego przeznaczo­
nym, z soli się dorobił majątku i stał się człowiekiem do­
statnim. Śmiali się z nego ludzie, bo i zająkliwym był 
i śmiesznie wyglądał, ale kaletę miał nabitą, więc mu się 
podczas i kłaniał niejeden.

Jakim sposobem Dudycz dostał się na dwór pański 
i komornikiem go mianowano, o tym. on tylko wiedział jeden.

Na zamek się dostawszy, umiał tak się z ludźmi ob­
chodzić, że choć krolowi służył, choć ks. Maciejowskiego 
w rękę całował, niemniej nisko kłaniał się Gamratowi, a na 
pokoje królowej miał wstęp dozwolony.

Nikt go tak dalece nie kochał, ale też nikt nie wzdragał 
się i nie odpychał.

Dudycz miał pewnie lat przeszło czterdzieści, był dotąd 
I nieżonatym, i teraz dopiero zamyślał wstąpić w święty stan 
i małżeński... serce miał miękkie i wielką miłością zapalał 
do — nie do uwierzenia — najpiękniejszej z dziewcząt dworu 
królowej Bony, dla tej uwielbianej, opiewanej Dżemmy 
(Gemma) Pagliari, na której cześć poeci składali ody... a po- 
cichu mówiono, że młody król Zygmunt August oddawna 
śmiertelnie był w niej zakochany.

Zuchwalstwem by to było niedarowanym Dudyczowi, 
| gdyby Dżemma nie była ubogą, ubogą jak myszka kościelna, 
a on nie patrzał już na pana.

Wiedziano, że pan komornik posiadał kilka wsi w Kra- 
i kowskiem, a oprócz tego na groszu mu nie zbywało.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

NOWO OTWARTY SKLEP

ORIGINALL BRIDAL SHOPPE
3035 Milwaukee Ave.

MARY SARNIAK, Właścicielka

Wall Pani



DZIENNIK ZWĄZROWY (ZGODA) SOBOTA, 9-GO MAJA (MAY), 1970

Ogrodzenie Jest zrobione z 2” galwanizowanej siatki drucianej. Umo­
cowane i mocno dopasowane w betonowej podstawie, górna sztaba 
1 pionowe slupy. Słupy do furtek i bram z dodatkowym kosztem

BEZ WPŁATY.

OKNA i DRZWI 
KOMBINACYJNE ZIMOWE OKNA 
i SIATKI Z ALCOA ALUMINIUM

Procenty 
Składane 
Dziennie

polskie mm ____
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Wasze pieniądze najlepiej użytkują czas, gdy 
są zainwestowane na jednym z naszych cer­
tyfikatów oszczędnościowych przynoszących 
najwyższy dozwolony zarobek w swojej kate­
gorii. Certyfikaty na minimum $5,000 zara­
biają 6% rocznie. Lecz dzienne dokładanie 
procentów zwiększa ten zarobek do 6.18%. 
Okres dojrzewania wynosi od 2 do 5 lat.
Są również do dyspozycji certyfikaty otrzy­
mujące 5% % oraz 5%% rocznie przy tylko 
$1,000 minimum wpłaty. Tu okres dojrze­
wania wynosi 6 miesięcy i 12 miesięcy od­
powiednio do procentu. Zapraszamy Was do 
przybycia osobiście lub o zatelefonowanie.

Nie Zwlekajcie! 
Najwyższy Czas 

Zrobić 
Rezerwację

NA WYJAZD 
PO POLSKI

OKRĘTEM LUB SAMOLOTEM 
INDYWIDUALNIE LUB ZBIOROWO

Mamy Zarezerwowane Liczne Terminy Wycieczek, 
. oraz Lepsze “Kabiny na

Ts/S STEFAN BATORY
H H ►<

TAKŻE PRZEZ PEKAO:
PACZKI, PRZEKAZY DO WYBORU, 

DOMY, MIESZKANIA SPÓŁDZIELCZE 
Przez PEKAO, oraz Airta Marki “FIAT” i inne.

►< ►<
SPROW ADZAMY RODZINY NA STAŁE LUB 

Z WIZYTĄ 
ZAŁATWIAMY WSZELKIE DOKUMENTY 

PASZPORTY, WIZY, AFFIDAVITY*»
ORAZ SPRAWY MAJĄTKOWE W POLSCE.

CENTRAL TRAVEL, Inc.
Tadeusz i Marta Kuczewscy, Właściciele

4102 Archer Ave. Telefon 254-4144

Alliance 
Savings 
The Most Trusted Name For Your Money

222 W. ADAMS UL.
Pokój 800 — Telefon CEntral 6-5206

CHICAGO
OPOLSKI

PIENIĄ!MIDLAND
SAVINGS

AND

LOAN ASSOCIATION
4040 ARCHER AVENUE

CHICAGO, ILLINOIS 60632

PHONE: 254-4470

NA OSZCZĘDNOŚCI 
NA KSIĄZECZKE

Składane Dziennie. Płatne 
KWARTALNIE

NA DWULETNIE 
CERTYFIKATY 

Składane Dziennie, Płatne 
KWARTALNIE 

$5,000 
MINIMUM

’^laptei
w/ \NGI

CERTIFIED HOME IMP.
2932 MILWAUKEE AVENUE

5359 West Fullerton Avenue
Chicago, Illinois 60639
Phone: 237-5300

Nie Czekajcie

biura

O MALLEY & McKAY, Inc
GENERAL AGENTS

Now Under New Management!
L & S CITGO TIRE SERVICE

6003 S. ARCHER ROAD ARGO, ILLINOIS
Now operated by James & Dempsey Lofton and Joe Stumpf 

S & H Green Stamps with every purchase 
Opening Special!

TUNE-UPS—6 Cylinder Cars ft A
Plus Parts ............................... iDO.UV
8 Cylinder Cars QI A A A
Plus Parts tjUvaVV

• Gas • Oil • Greasing • Complete Auto Repairs
• Brake Service

• Ignition Service • Muffler Service • Battery Service 
GOODYEAR PASSENGER and TRUCK TIRE SALES 

Let Us Quote You Our Prices
Open Daily 7 A.M. to 10 P.M. — Sunday 8 A.M. to 5 P.M.

Jutro Może Być Za Późno!
Jeśli chcecie zabezpieczyć od ognia dom, meble, automobil, 
lub cokolwiek zaasekurować, prosimy przyjść do naszego 
biura. Zabezpieczcie się. Zgłoście się do jednego z naszych 
agentów, lub maklerów, lub telefonujcie do naszego 
po adres najbliższego przedstawiciela.

Jesteśmy Członkami Klasy Pierwszej 
“Chicago Board of Underwriters”

Co Słychać Na Jakubowia?
Pierwsza Komunia święta

CAMP

5.

sa- 
ży-

2
3.
4.

DOWNTOWN TRAVEL CENTER
30 W. Washington, Chicago

Wiktoria Kolman, 
Sekr. prot.

na-
św.
na 
to

Srebrny Jubileusz Małżeński
W tę niedzielę, państwo Leon 

i Norma Rog na mszy św. o godz. 
12-ej w południe, podziękują Pa­
nu Bogu za szczęśliwe 25 lat po­
życia małżeńskiego. Dobranej i 
szlachetnej parze, zacnym Jubila­
tom ślemy serdeczne życzenia 
obfitych łask Bożych, radości w 
życiu rodzinnym i sukcesów na 
każdym polu.

ADORA LACOUTURE 
Dressmaking & Alterations 

BRIDAL, BRIDESMAIDS, 
SUITS AND COATS. 

Pick up and Delivery. 
VERY REASONABLE RATES.

Call: 375-4926

Serdeczne Życzenia Dla Naszych 
Kochanych Matek i

Zbliża się tak bardzo wyczeki­
wany i upragniony dla każdego 
“Dzień Matek”. Każdy z nas stara 
się pomyśleć o pięknych kwia­
tach o cennym prezencie dla na­
szej Matki. Każdy z nas chce jak 
najbardziej uczcić i podziękować 
swojej Mamusi. U nas na Jaku­
bowie oprócz kwiatów i prezen­
tów mamy dla naszych Matek 
jeszcze coś piękniejszego i cen­
niejszego. Mamy prezent Mszy 
św. i serdeczne nasze modlitwy.

Czy może być coś wspanialsze­
go od tego prezentu? W Dzień 
Matek o godz. 9-ej rano, nasi 
kapłani odprawią uroczysta mszę 
św. na intencję naszych klatek, 
a w uroczystej procesji podczas 
ofiadowania nasze dzieci szkolne 
złożą , na ołtarzu pańskim obfite 
bukiety duchowe, które będą na 
ołtarzu nie tylko w Dzień Matek, 
ale także podczas Nowenny Mszy 
św. Będziemy gorąco prosili Mi­
łosiernego i Dobrego Boga i Mat­
kę Najświętszą o wszelkie po­
trzebne łaski i siły dla naszych 
Matek. Wszystkie Matki wraz z 
rodzinami przystąpią do Komunii 
św. Nie powinno nikogo zabra­
knąć ktoby w tym dniu nie po­
myślał o swojej Matce. Miejmy 
zawsze na myśli te piękne i pełne 
treści słowa wiersza:

W tę niedzielę, w kościele 
szym na wszystkich mszach 
odbędzie się druga kolekta 
katolickie miłosierdzie. Jest
sprawa bardzo ważna i godna 
naszego szczodrego poparcia. Li­
czymy na wasze zrozumienie tego 
doniosłego apelu. Bóg za Wasze 
ofiary stokrotnie Wam zapłaci!

Choćbyś obszedł kraj dokoła, 
Znalazł szczęście i dostatki, • 
Nic zastąpił ci nie zdoła 
Ukochanej twojej Matki!
Nikt tak dobrze nie rozumie, 
Nie ukoi tak w rozterce,
Jako Matka jedna umie 
Swego dziecka odczuć serce.
Jako Matka jedna zgadnie,
I wyczuła z źrenic głębi,
Każdą boleść w duszy na dnie, 
Każdy smutek co cię gnębi.
Toteż póki Matka żyje,
To pamiętaj lube dziecię, 
Niech twe serce dla Niej bije, 
To najdroższy skarb na świecie!

Na ślubnym Kobiercu
W ubiegłą sobotę, na' ślubnym 

kobiercu stanęli: James C. Malo­
ney i Geraldine Kujawa, ślubu 
udzielił ks. prób. aJn Wodniak. 
Szczęśliwej Parze życzymy 
mych miodowych dni w Ich 
ciu!

Unique unpressured camp on 
280 acre farm in eastern Wis­
consin. Managed by ex school 
teacher. Boys and girls 8—17. 
Horseback riding, swimming, 
sports, pack trips, nature 
oriented crafts, general dairy 
farming. A.C.A. accredited.

Brochure:
Mr. & Mrs. Ray Carriveau, 

Route 1-G, 
Oconto Falls, Wis. 54154 
Phone 414-846-3480

2700 SO. DRAKE
6908 Cermak Rd. Berwyn 

oraz — 7534 W. North Ave., 
Elmwood Park
Tel. 522-0220

OKRĘTEM
Rozkłady Darmo!

AN 3-4032
Dzwońcie po informacje!

GAY
ACRES

We Will Custom Make All Tour Favors 
for

• PARTIES • CENTER PIECES • BABY SHOWERS 
• WEDDINGS • ANNIVERSARIES etc.

JUS-RITE NOVELTIES
Call: LA 3-5752

SAMOLOTEM
Indywidualnie lub z Grupą 

Chicago—Warszawa—Chicago

Think of Mother for Mother’s Dav 
May 10th for a -
Wave at

Czas Już Użyźnić 
Swoje Krzewy i Swój Ogród

Nemecek Bros.
MĘSKIE UBRANIA 

i PŁASZCZE
Szyte do figury na miarę z 

najlepszych i pierwszorzędnych 
materiałów.

WPROST DO WAS Z FABRYKI
MATERACE

Oszczędzicie wiele dolarów na ma­
teracach robionych na zamówienie. 
Także możecie odnowić swoje 
stare materace.

Teł 441-1234
VERLO MATTRESS CO.

82 E. Dundee Wheeling, m.

Niech Odpoczywa Wspokoju
W poniedziałek, 4 mają, pocho­

waliśmy na Jakubowie śp. Jana 
Malocha, członka Bractwa Męż­
czyzn Różańca św. i Tow. Im. Je­
zus. Polecamy duszę śp. modli­
twom wiernych, a rodzinie po­
grążonej w smutku zasyłamy 
wyrazy serdecznego współczucia.

PEKAO
Zamówienia i Katalogi

DYWANY .
40 PROCENT—60 PROCENT 

ZNIŻKI
Zamknięcie Towaru. 
Grube Dywany.-
Darmo Instalacja.
Możecie obejrzeć teraz we 
własnym domu.
Dostępne Spłaty.

Tel. 966-5540

HOELTERHOFF BROS. 
GARDEN SHOP 

3907 N. Harlem Ave. Chicago, Ill. 
Tel. SP 7-5744

Każdy z nas na drodze swego 
życia będzie tylko tym co dała 
nam Matka nasza. W dniu Wa­
szego Święta, życzymy Wam Ko­
chane nasze Matki obfitych bło­
gosławieństw Bożych, zdrowia i 
wielkiej radości. Spełniajcie na­
dal swoje chwalebne i wielkie 
posłanictwo, a miłość nasza bę­
dzie zawsze z Wami. Żyjcie nam 
jak najdłużej w promieniach ła­
ski, bądźcie kapłankami życia rp- 

1 aniołami rodzin na-

lovely Premanent

VHla 
Coiffures 
4427 W. 55th St.

Phone: 
RE 5-2757 

Hours: 
Tues. 9-12 

Wed., Thurs., Fri.
9-8 

Sat. 9-3 
Closed Sunday 
and Monday.

LEKI DO POLSKI

Pawłowski Pharmacy
Paczki, Pieniądze, Prześle Wam

Najlepiej, bo mamy przeszło 20 - letnią praKtykę w exporcie. 
Dwóch dyplomowanych aptekarzy starokrajskich doradzi i 
załatwi najbardziej fachowo. Najtaniej, bo wysyłamy wprost 
z fabryk z tych krajów, gdzie są najtańsze i najlepsze, nawet z 
Janpnii.

Apteka otwarta od 10—9-ej wieczór z wyjątkiem niedziel.
• Środy od 10—7-ej.

2923 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60618.
Tel. HU 6-5400

Dr. F. SADOWSKI • Lekarz - Chirurg - Ginekolog
T _ . Przy Aptece

5250 W. Fullerton Ave. Adams i woods 
BIURO: BErkshire 7-6176 REZ.: MErrimac 7-8719
Godziny: od lOej do llej rano—2ga do 4ej—7ma do 9ej wieez.

UWAGA! — POLSKIE BIURO 
ODTWARZANIA i WINDYKACJI DOKUMENTÓW Z POLSKI 

załatwia sprawy:
odtwarzania sądowego zaginionych w czasie ostatniej wojny w Polsce: 
świadectw szkolnych, dyplomów, dokumentów rzemieślniczych, aktów zgonu 
osób zaginionych — sprostowania aktów stanu cywilnego w Polsce pomoże 
w uzyskaniu wszelkich dokumentów z Polski, a w szczególności paszportów 
polskich na wyjazd stały, czasowy do U. S., wnioski odwołania skargi 
w tych sprawach; •
przedłużania ważnoci paszportów polskich w U.S., paszporty konsularne 
rlskie, wizy wjazdowe indywidualne do Polski; — spadkowe, majątkowe 

inne sprawy w Polsce — udziela wszelkich porad prawnych z zakresu 
prawa polskiego. , . .

Biuro prowadzi doświadczony prawnik polski Stefan Skowroński. Adres 
Biura: 3210 N. Pulaski, Rd.^ Chicago, 111. 60641 — Telefon MU 5-8318. 
Czynne codziennie od 9 rano do 5 po pot; w soboty od 9 do 2 po poł.

I dzinnego i 
szych . . .

Złóżmy w Tę Niedzielę Ofiary 
Na Katolickie Miłosierdzie Chrz.

Ważne Zebranie Stowarzyszenia 
Dobroczynności Przy ZNP

Zebranie Stowarzyszenia Dobroczynności przy ZNP, 
ostatnie przed wakacjami, odbędzie się w dniu 12 maja, we 
wtorek, w sali Biblioteki Domu Związkowego pnr. 1520 W. 
Division ulica, o godzinie 7:30 wieczorem punktualnie.

Wobec tego, iż na zebraniu wyznaczone zostaną Komi­
tety Balu Stow. Dobroczynności, jaki odbędzie się w tym 
roku dnia 7 listopada, oraz inne ważne sprawy, prosimy o 
obecność wszystkich pp. Delegatek.

Po zebraniu, z okazji Święta Matek, jakie przypada w 
tym roku w dniu 10 maja i zwykle jest obchodzone uroczy­
ście przez Stow. Dobroczynności, — będzie niespodzianka, 
przygotowana przez nasze panie.
Irena Wallace, 
wiceprezeska ZNP 
prezeska Stow. Dóbr.

W przyszłą niedzielę, to jest 17 
maja — nasze Pociechy przystą­
pią do Pierwszej Komunii św. I 
Będzie dla nich odprawioha o | 
godz. 2-ej po południu specjalna 
Msza św. Na tę wielką uroczy­
stość w imieniu naszych Anioł­
ków i ich rodzin, zapraszamy ca­
łą naszą parafię, zapraszamy kre- | 
wnych, przyjaciół i znajomych. ■ 
Podzielmy naszą radość z tą 
szczęśliwą Dziatwą która poraź ' ------------------------ .
pierwszy w życiu przyjmie do AL KAPLINSKI 
serduszka samego Boga.
Nabożeństwa Majowe

W każdą niedzielę, popołudniu, j 
o godz. 2:30 oraz w każdą środę, 
o godz. 7:30 wieczorem, podczas 
miesiąca maja — mamy w naszej 
parafii piękne Majowe Nabożeń­
stwa. Nasi parafianie i Polonia 
z północno - zachodniej strony 
naszego miasta licznie przychodzi j 
do nas na “Majówkę”. Nasz ko- I 
ściół jest piękny, nasi ludzie cu­
dnie śpiewają melodyjne polskie 
pieśni. Każdy czuje się jakby był I 
w Polsce w swoim kościółku. I 
Serdecznie zapraszamy na to wy- I 
jątkowo piękne polskie nabożeń- | 
stwo. Matka Najświętsza stokrot­
nie Wam zapłaci!
Warto Zobaczyć Nowy Kościół 
świętego Jakuba

Nowy kościół św. Jakuba wy- | 
gląda cudnie i imponująco, tak 
wewnątrz jak i zewnątrz. Teraz 
na wiosnę jest on w zieleni i w 
kwieciu. Warto go zobaczy, warto 
przybyć w niedzielę na polskie 
msze św. Dla informacji podaje- I 
my, że msze św. w języku pol­
skim odprawiają się u nas w każ­
dą niedzielę, o godz. 7:30 i 10:30 
rano. Jeżeli chcecie czuć się jak 
za dawnych dobrych lat, jeżeli 
chcecie usłyszeć piękny polski 
śpiew i prawdziwie polskie kaza­
nie, to przyjedźcie na Jakubowo. 
Nie pożałujecie Waszego czasu, 
będziecie urzeczeni i nowym ko­
ściołem i prawdziwie polskim 
duchem.
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W Hołdzie Matkom
Żaden z naszych wielkich poetów i pisarzy 

nie wyrażał piękniej uczuć dla Matki jak 
Juliusz Słowacki. Tom jego wrzuszających 
listów do Matki jest chyba unikatem w lite­
raturze światowej. Jest to jeden wielki hymn 
uwielbienia i wdzięczności, bezgranicznej 
miłości i szacunku.

List z Paryża z datą 12 sierpnia 1844 r. za­
czął słowami: “Najdroższa moja! Nad Ocea­
nem odebrałem twój list, najukochańszy, 
najmilszy z listów, bo pełny wesela, z rozra­
dowanej duszy cały wyjęty, otwartymi usta­
mi śpiewany Bogu, prawdzjwie taki hymn, 
jaki się od duchów aniołów Bogu należy”.

Matka wywierała duży wpływ na wrażli­
wą duszę Wieszcza. W liście z lutego 1845 r. 
pisze m. in.: “Słowem, widzisz, droga moja, 
że w tym drugim liście twoim ani razu 
jednego nie byłaś opiekuńczym duchem, ale 
córką moją, która mi, zamyślonemu głęboko, 
rady daje, a ja słuchć ich muszę, ale się we 
wnętrzu uśmiecham. . . . Inaczej było z pier­
wszym listem . . . był on prosto wypowie­
dzeniem uczucia twojego serdecznego i był 
świętym dla mnie. . . . Odrysowałaś w nim 
poemat, o jakim marzyłaś — a to marzenie 
było prawdziwie pięknym, a tak pięknym, 
żem uczuł niemoc własną, jak architekt o- 
gromnym planem budowy podanej mu do 
wykonania zatrwożony. . .

W tym samym liście znajduje się prośba: 
“Proś Boga najwyższego w dzień i w nocy o 
poezję dla żywych ludzi. . . . Kto pierwszy z 
taką poezją przyjdzie, ja mu z wszystkich 
książek moich postument zrobię i sam się 
położę pod nogami, aby stał wyżej i prawdę 
zawsze oglądał z wysoka. ... A póki takiego 
nie ma, nie równaj się z nikim — ale proś o 
ducha świętego i z ducha tego daj mi rady — 
a wtenczas będziesz mi prawdziwie opie­
kunką”.

W liście z października 1845 r. znajduje sie 
perełka bezgranicznej miłości: “Dajże pokój 
sobie, biedaczko ofiarująca się — i ofiaro­
wana na ofiarę matczynej miłości. . . . Nie 
wynajduj darów, którymi byś mię mogła roz­
radować . . . tylko mi daj tę wiarę, o którą 
proszę: uwierz, że ja cię kocham mocno i za 
największe sobie szczęście biorę — to, żem 
był urodzony przez ciebie — ja, ciągle na 
świecie oskrzydlony przez miłość twoją”.

Nie jesteśmy mistrzami słów, brak nam 
poetyckich natchnień i wzruszeń, nie może­
my pokusić się nawet, ażeby piękniej od 
Słowackiego wyrazić nasze uczucia dla 
Matki. Ale możemy sercem odpłacić się za 
serce. Upominkiem udowodnić, że pamięta­
my i jesteśmy wdzięczni za bezgraniczną mi­
łość, nieprzespane nocy i opiekuńcze ręce, 
które jak dobry anioł stróż — ochraniały nas 
i pieściły.

Polonia i Kraj
W Warszawie odbyło się ostatnio posie­

dzenie Rady Naczelnej Towarzystwa Łącz­
ności z Polonią Zagraniczną “Polonia”. Ze 
skąpych informacji w prasie dowiadujemy 
się, że wobec 25-lecia PRL “jednym z głów­
nych zadań towarzystwa było zainteresowa­
nie organizacji i środowisk polonijnych, oraz 
włączenie ich w obchody jubileuszowe”. Na 
posiedzeniu tym wysunięto postulat, by ma­
teriały, ogłaszane przez “Polonię” “przema­
wiały do psychiki i świadomości odbiorców”.

Znacznie obszerniejsze i bardziej interesu­
jące sprawozdanie ogłosiła prasa warszawska 
z posiedzenia prezydium Zarządu Głównego 
ZBoWiD. Jak wiadomo, na czele tej organi­
zacji, łączącej kombatantów w Polsce, stoi 
były szef łódzkiej Bezpieki gen. Moczar. 
Głównym tematem zebrania była sprawa 
współpracy z Polonią, a zwłaszcza z jej śro­
dowiskiem kombatanckim.

I tu dowiedzieliśmy, że zachodzą “zmiany” 
w stosunku rzesz polonijnych do Polski Lu­
dowej. Na poparcie tej teży służy szereg do­
wodów.

A w szczególności okazuje się, że “interesy 
Polski Ludowej nie są Polonii obojętne. Po­
lonia amerykańska przez swe organizacje 
popiera granice na Odrze i Nysie, przeciw­

działa propagandzie rewizjonistów niemiec­
kich i protestuje przeciw atomowym planom 
NATO”. Wszystko to prawda, ale nie ma nic 
wspólnego z sympatiami dla PRL. Akcja Po­
lonii amerykańskiej służyła i służy intere­
som narodu polskiego i w żadnym wypadku 
nie popiera reżymu komunistycznego, odci­
nając się od niego przy każdej sposobności.

Dalszym dowodem jakoby pozytywnego 
stosunku Polonii do PRL ma być fakt, że w 
ubiegłym roku wśród turystów zagranicz­
nych, którzy przybyli do Polski, 70 do 80 
procent stanowili turyści polonijni. Argu­
ment chybiony, bo przecież celem polonij­
nych wizyt w Polsce nie jest oddanie pokło­
nu Gomułce, lecz odwiedzenie rodzin.

Zdaniem ZBoWiD “osiągnięcia Polski Lu­
dowej pogłębiły izolację kierownictw reak­
cyjnych i antypolskich ośrodków dywersji”. 
. . . Wprawdzie obce nam polityczne poglądy 
mają wśród kombatantów za granica, głów­
nie w SPK, nadal zwolenników, ich głosiciele 
jednak ulegają politycznej izolacji. . . . Ewo­
lucja stosunku Polonii do kraju znajduje 
potwierdzenie w systematycznym zmniej­
szaniu się liczby członków organizacji t.zw. 
“niepodległościowych”, oraz powstawaniu 
nowych, o tendencjach patriotycznych”.

Blaga. Jeśli wykruszają się szeregi kom­
batanckie, jest to nieunikniony skutek upły­
wu lat. Ludzie, którzy brali udział w ostat­
niej wojnie, i ci wszyscy, którzy po jej za­
kończeniu pozostali za granicą, to już w 
większości starcy. I odchodzą, ale nie do 
“nowych organizacji patriotycznych”, a ci, 
którzy jeszcze trwają, nie mogą się uskarżać 
na “polityczną izolację”.

O “zbliżeniu” Polonii do PRL ma świad­
czyć IV kongres ZBoWiD “z udziałem przed­
stawicieli kombatantów polonijnych, oraz 
liczne rezolucje, listy i pozdrowienia, prze­
słane kongresowi przez organizacje komba­
tantów”. Owszem, czytaliśmy o tym w prasie 
reżymowej, ale tak się szczególnie złożyło, że 
wszyscy “przedstawiciele” byli anonitnami 
i żadna organizacja kombatancka nie została 
konkretnie wymieniona.

Wreszcie najcięższy pocisk: Do zarządu 
Kongresu Polonii wybrano “w większości 
działaczy o poglądach realistycznych, umiar­
kowanych, a także tych, którzy . wyraźnie 
opowiadali się za współpracą z krajem”. Z 
tego chyba taki wniosek, że nawet KPA 
przeszedł na platformę “współpracy” z PRL.

Najbardziej miarodajną odpowiedzią na 
te “rewelacje” mogą być rezolucje ostatnie­
go obchodu rocznicy Konstytucji 3 Maja w 
Chicago: “Wszystkim Polakom po świecie 
rozsianym przesyłamy zapewnienia, że spra­
wa Polski prawdziwie wolnej i niepodległej 
jest wykładnikiem naszych działań i dążeń 
zbiorowych w ramach Kongresu Polonii 
Amerykańskiej”, a także słowa prezesa KPA 
mec. Mazewskiego iż rezolucja będzie: “Wy­
kładnikiem naszego braterstwa! z narodem 
polskim i naszego dążenia do Polski prawdzi­
wie wolnej, niepodległej, zasobnej i bezpiecz­
nej w historycznie uzasadnionych grani­
cach”.

Zagraniczna akcja ZBoWiD oczywiście 
kosztuje sporo pieniędzy i trzeba wykazać, 
że ten wydatek opłaca się. Ale w tym wy­
padku “dowód” stanowczo się nie udał. ’

INNI PISZĄ:
Trylion Dolarów Na Zbrojenia

GWIAZDA POLARNA — W ostatnich sze­
ściu latach ludzkość wydała trylion dolarów 
na zbrojenia. Jest to astronomiczna suma. 
Jeżeli rozłożymy ją na wszystkich mieszkań­
ców naszego globu, to wypadnie, że w 1967 
roku każdy z nas wydał $53 na zakup broni. 
Największe sumy wydatkowały państwa 
wchodzące w skład NATO i Paktu War­
szawskiego. Na $200 bilionów wydanych w 
ubiegłym roku na zbrojenia — $108 bilionów 
przypada na NATO i $63 biliony na Pakt 
Warszawski.

Wprawdzie został zanotowany pocieszają­
cy fakt, że w ostatnich dwóch latach w skali 
globalnej wydatki na zbrojenia zmalały, lecz 
obraz przesłania inne, smutne zjawisko. Oto 
małe państwa w tym samym czasie podwo­
iły sumy na cele militarne. Zgodnie z rapor­
tem Instytutu Studiów Strategicznych w 
Londynie, w okresie od lipca 1968 roku do 
czerwca 1969 r. państwa wysoko uprzemysło­
wione zawarły 11 umów o dostawę broni, 
natomiast małe państwa, słabo uprzemysło­
wione aż 61 umów, przyczym wystąpiły one 
w roli kupującego. Na co ta broń?

To i Owo
Bardzo pożyteczne i pomysłowe urządzę- i 

nie “sztucznego strażaka” — skonstruowa­
no w bułgarskich zakładach aparatury elek­
tronicznej. Urządzenie to przy pomocy komo­
ry jonizacyjnej ostrzega przed niebezpieczń- 
stwem pożaru, dając akustyczne i świetlne 1 
sygnały. |

Aparat zaczyna funkcjonować najpóźniej j 
w dziesięć sekund po ukazaniu się dymu 
palącego się przedmiotu.

♦ ♦ +
W Swierdłowsku (na Uralu) skonstruo­

wano największą w Związku Sow. koparkę z 
czerpakiem o pojemności 80 metrów sze­
ściennych i długością wyciągnika 100 m.

Koparka jest wyższa od 6-piętrowego do­
mu. W jej czerpaku można umieścić równo­
cześnie dwa samochody osobowe “Wołga.” 
W ciągu roku koparka przerzuci tyle gruntu, 
że można by nim załadować pół miliona wa­
gonów.

Kazimierz Okulicz

Spotkania z Rosją Japonia Sięga Po 
Pierwsze MiejsceW latach 1945-1960 ukazało 

się na obczyźnie dużo książek 
zawierających przeżycia i 
wspomnienia ocalałych ofiar 
podwójnego najazdu, uczest­
ników walki i oporu.

Niewiele czytałem tych 
książek w ciągu ubiegłych lat 
emigracyjnych. Nie dlatego, 
abym lekko sobie ważył ge­
hennę cierpień doznanych 
przez moich rodaków i pobra­
tymców. Przeciwnie. Czułem, 
czytając, narastanie w sobie 
gwałtownego buntu przeciw­
ko poniżeniu, któremu musiał 
ulec naród polski z ręki swo­
ich sąsiadów. Ogarniała mnie 
wroga względem oprawców 
pasja, mogąca przejść w trwa­
łą postawę nienawiści do 
Niemców i Rosjan, co by spa­
czyło mój sąd o rzeczach bie­
żących i przyszłych. Budził 
się protest przeciwko fanfa­
ronadzie i deklamatorstwu, 
przykrywającym własne błę­
dy i nieprzygotowanie, wy­
stawiające cały naród na nie­
bywałą w dziejach nowoczes­
nych poniewierkę. Unikałem 
więc raczej lektury o tym co 
już wiedziałem i co brzmiało 
z czasem jak nieustanny cier­
piętniczy chorał.* * *

Prześlizgnęła się kiedyś w 
latach 50-ych przez moje ręce 
książka Józefa Czapskiego 
“Na nieludzkiej ziemi”. Były 
to jeszcze emigracyjne “lata 
nadziei”. Nie zajmowałem się 
wtedy publicystyką, a już 
najmniej recenzowaniem 
książek (prócz Józefa Mackie­
wicza “Droga do nikąd”). Za­
stanowił mnie jednak, gdy 
przerzucałem książkę Czap­
skiego, wybór i obrazowość 
wstrząsających swą drama- 
tycznością scen, bez słownego 
patosu, ale zarazem bez pom­
sty i nienawiści, ukazujących 
człowieka w chwilach jego 
autentycznej duchowej ek­
spresji. “Ciekawa książka”— 
pomyślałem — “trzeba by ją 
uważnie przeczytać”. Posta­
nowienie utonęło jednak w 
ułudach emigracyj nych, 
gdzieś pomiędzy Radą Naro­
dową a Związkiem Ziem 
Wschodnich. Kilka lat później 
przeczytałem — bodajże w 
“Wiadomościach” — dodatko­
wy rozdział, napisany specjal­
nie dla wydania niemieckie­
go, p.t. “O Niemcach”.

Ten 20-stronicowy esej wy­
dał mi się wówczas wielkim, 
odważnym i szlachetnym czy­
nem. Rany były jeszcze nieza- 
bliźnione, uczucia napięte do 
ostateczności. Temat nie na­
dawał się do spojrzenia nań z 
góry, “sine ira et studio”, do 
poszukiwania — wśród na­
gromadzonych emocji ofiar — 
prawdy o ich oprawcach. Nie­
zależnie od skutków najazdu 
dla ojczyzny autora, musiało 
go wprawić w osłupienie na­
głe załamanie się moralne ca­
łego niemal narodu w środku 
Europy i w połowie XX wie­
ku. Wystawiając Niemcom w 
II części swej książki, napi­
sanej dla niemieckiego wyda­
nia, p.t. “Walka”, straszliwy 
rachunek za popełnione w 
Polsce i dookoła niej zbrodnie 
oraz dopisując w końcu roz­
dział “O Niemcach”, Czapski 
ten temat podjął nie po to za­
pewne, by oskarżać skaza­
nych, lecz by dociec prawdy o 
tym grzechu. Bo, jak pisze w 
tym rozdziale: “Wiedziałem i 
czułem zawsze, że myślenie o 
jakimkolwiek narodzie en 
bloc z wrogością, jest m'""1- 
nie nie do przyjęcia, jest do­
słownie grzechem”.

Tego chrześcijańskiego 
przykazania nie słyszy się 
często w naszym środowisku. 
Gdy przeto otrzymałem od 
wydawców (Polska Fundacja 
Kulturalna) w prezencie dru­
gie wydanie' “Na nieludzkiej- 
ziemi”, zawierające 6 uzupeł­
niających rozdziałów, m.in. 
rozdział “O Niemcach”, prze­
czytałem książkę z szczególną 
uwagą, jako coś pokrewnego 
moim myślom i reakcjom.

Być może takie “zaangażo­
wanie się” a priori nie jest na­
leżytym podejściem dla re­
cenzenta. Toteż zaznaczam, że 
nie piszę fachowej recenzji; 
są to jedynie myśli i refleksje 
czytelnika, który odnajduje w 
książce coś trudno uchwytne, 
go, co jest echem naszej 
wspólnej wielojęzycznej i róż- 
nopostaciowej ojczyny, kraju 
naszego dzieciństwa.

* * *
O autorze wiem nieco wię­

cej, niż sam o sobie skąpo na­
pisał. To wystarczy, aby zro­
zumieć że jest on produktem 
duchowego, cywilizacyjnego 
klimatu dawnej Rzeczypospo­
litej. Podówczas tworzyła Po­
laków wielka chłonność tej 
cywilizacji, atrakcyjne dla 
wszystkich, którzy dostali się 
w jej orbitę.

Potomek starego pomor­
skiego rodu zasłużonego w 
służbie Rzeczypospolitej, Jó­
zef Czapski ma powiązania 
krwi z Niemcami, a związki 
kulturalne z przedrewolucyj­

ną elitą rosyjską. Zna obydwa 
te języki i literatury; podczas 
studiów w Petersburgu (dzi­
siejszym Leningradzie) spo­
tykał się z intelektualnymi 
kołami rosyjskimi, całkowicie 
zeuropeizowanymi, liberalny­
mi, gościnnymi. Tam, w pięk­
nej stolicy nowego imperium, 
budowanej przez Włochów 
pracą 60 tysięcy utopionych i 
zadręczonych r o b o t n ików, 
przymusowo ściągniętych z 
całego państwa, odbyło się 
pierwsze spotkanie Czapskie­
go z Rosją.
Początki Armii

Rok Czapskiego “na wolno­
ści” w Rosji (od sierpnia 1941 
do końca sierpnia 1942) moż­
na by podzielić na trzy etapy. 
Najpierw długie, uporczywe i 
bezowocne poszukiwanie “za­
ginionych” oficerów i żołnie­
rzy polskich; następnie, po 
przeniesieniu armii do Tur­
kiestanu, organizowanie tzw. 
propagandy czyli biuletynów 
informacyjnych, pokazów, od­
czytów i oświaty (m.in. wy­
dawanie tygodnika “Orzeł 
Biały”, wychodzącego i teraz 
w Londynie); wreszcie stra­
szne epidemie, tyfus z mala­
rią, szpital i wyjazd z resztka­
mi już przerzuconej armii 
gen. Andersa do Iranu.

Ale nie ten podział jest 
ważny. Wartość książki nie 
polega na szczegółowym 
dzienniku przeżyć własnych 
autora. Elementu osobistego 
nie ma tam prawie wcale. 
Autor ukazuje się jako jed­
nostka wśród różnorodnej 
masy ludzkiej. W odróżnieniu 
od tej masy nie wysuwa sie­
bie jako przedmiotu obserwa­
cji, lecz niezliczone, a jakże 
różne typy ludzkie. Nie anili- 
zuje ich in abstracto, lecz 
chwyta, jak soczewką, w pew­
nej chwili, kiedy obiekt naj- 
plastyczniej się odsłania.

Józef Czapski jest wszak 
artystą-malarzem. Ileż pięk­
nych pejzaży znajdziemy w 
tej książce uchwyconych w 
chwili zgoła nieodpowiedniej 
dla kontemplacji, kiedy uwa­
ga jest skupiona na przeży­
wanym czy oglądanym dra­
macie,

Obserwując człowieka, jego 
czyny i reakcje, Czapski, go­
rący patriota polski, nie szu­
fladkuje ludzi według rasy, 
wyznania czy narodowości. Z 
natury rzeczy czynnie obcho­
dzi go najżywiej los nieszczę­
śliwego rodaka. Ale przykła­
da jednakowe kryterium do 
każdego człowieka, w każ­
dym widzi ścieranie się do­
brych i złych pobudek i in­
stynktów.

Są w książce obrazy “wiecz­
nej” Rosji widziane przez hu­
manistę i malarza, lub opo­
wiadane językiem prostym, 
bez ornamentów i szminki 
słownej przez ściągających do 
armii ze wszystkich zakątków 
Związku Sowieckiego Pola­
ków —przeważnie z ziem 
wschodnich.

“Mieli ten jedyny w swoim 
rodzaju” — pisze autor — “u- 
rok prostoty, dobroci, nieza- 
kłamanego człowieczeństwa, 
który cechuje tak wielu ludzi 
z Ziemi Wileńskiej, ten sto­
sunek do świata ani pośpiesz­
ny ani nerwowy, przyjazny, 
dobroduszny i do śmierci 
wierny”.

Czapski nie skupia jasnych 
tylko barw na swoich roda­
kach, nie maluje wszystkich 
innych, nie wyłączając Ros­
jan, w barwach ciemnych i 
ponurych. Zestawia dwie wi­
lie świąteczne: tę pierwszą w 
obozie w Starobielsku;

“. . . braterską, niezapo­
mnianą w komunii z najbliż­
szymi w Polsce, w brater­
stwie z tymi, na których przy­
bycie do Buzułuku czekaliś­
my jeszcze wciąż na próż­
no i tej trzeciej, w r.
1941 w tym Buzułuku, gdy 
podczas wilii, podpity por. N., 
przed dwoma laty wieziony 
barką śmierci po Pieczorze do 
Workuty:

. . . trzyma mowę jak do 
będziemy zarzynali dzieci i 
kobiety niemieckie (wszystko 
w pysku, bo w praktyce ani 
jednej kobiety i dziecka nie 
skrzywdzi) i robi ordynarne 
antysemickie aluzje w odpo­
wiedzi na szlachetne przemó­
wienie pułkownika, z pocho­
dzenia Żyda . . . wtedy, w tę 
noc wigilijną czułem się za­
lany goryczą i niewiarą . . .”

A dalej inny obraz: opowia­
danie por. S. o wędrówce ko­
lumny polskich jeńców i ro­
syjskich “żulików” spod Sta­
robielska pod Stalingrad. Wę­
drówka była'jedną nie koń­
czącą się torturą. Ale ani “żu- 
liki” rosyjscy w kolumnie, ani 
konwojenci nie byli zapewne 
tego świadomi. Dla nich był 
to jeden z zwykłych “bud- 
nich” (powszednich) dni ich 
zajęć w surowych warunkach 
bytu tego kraju, świadomość 
popełnianego lub doznawane­
go okrucieństwa rzadko obja­
wia się zarówno u ofiar jak i

Nie Rosja o obszarze prawie 
trzy razy większym od Sta­
nów Zjednoczonych, lecz mała 
Japonia bez rozgłosu i buń­
czucznych zapowiedzi, sięga 
po pierwsze miejsce wśród 
potęg gospodarczych świata. 
Rozwój Japonii nie ma pre­
cedensu w dziejach ludzkości. 
W 1955 r. znajdowała się ona 
na ósmym miejscu, obecnie na 
trzecim. Przez kilkanaście 
lat jej produkcja przemysło­
wa wzrastała przeciętnie o 12 
procent. Przez 14 lat zajmuje 
pierwsze miejsce w budowie 
okrętów. W ub. roku prawie 
50 proc, nowych okrętów zbu­
dowanych na świecie opuściło 
stocznie Japonii.

J apoński przemysł samo­
chodowy w ciągu 10 lat sko­
czył z 7-go na 3-e miejsce. W 
produkcji stali Japonia (w 
1969 r. 85 milionów ton) do- 
pędza Rosję i jeżeli obecny 
rozmach nie zostanie zaha­
mowany, w 1975 r. może wy­
przedzić Amerykę. Japończy­
cy przewidują, że ich produk­
cja stali w 1975 r. powinna 
osiągnąć 160 milionów ton. W 
przeciwieństwie do zasobnych 
w surowce Stanów Zjednoczo­
nych i Rosji, japoński prze­
mysł stalowy opiera się cał­
kowicie , na imporcie węgla, 
rudy żelaznej i innych mine­
rałów, które są niezbędnymi 
składnikami stali specjalnych. 
Już obecnie tylko w Stanach 
Zjednoczonych t Niemczech 
Zach, pracuje więcej kompu­
terów niż w Japonii.

Dynamizm Japonii jest wi­
doczny na wszystkich konty­
nentach. Telewizory i radia 
japońskich firm “Sony” i 
“Panasonic,” motocykle “Hon­
da,” oraz samochody “Toyota” 
i “Datsun” są do nabycia w 
Stanach Zjednoczonych i in­
nych krajach świata. Młodzi 
Australijczycy wiedząc, że ich 
kraj łączą b. żywe stosunki 
handlowe z Japonią, uczą się 
języka japońskiego. Zachodni 
Niemcy kupują japońskie apa­
raty fotograficzne. W krajach 
tak odległych od siebie jak 
Afganistan i Boliwia, mocne 
japońskie ciężarówki nie mają 
konkurencji. Japońscy agenci 
handlowi pracują w całym 
świecie.

Japonia ma do pokonania 
większe trudności niż jakie­
kolwiek inne państwo prze­
mysłowe. Zajmuje obszar 380 
tys. km. kw., ale 75 proc, tere­
nu zajmują wysokie góry. 100 
milionów ludności gnieździ 
się na wąskim pasie nadbrzeż­
nym i w kilku małych doli­
nach, odchodzących od wy­
brzeża w głąb kraju.

Poza miedzią, siarką i gor­
szymi gatunkami węgla, Ja­
ponia nie posiada poważniej­
szych zasobów mineralnych. 
Nic więc dziwnego, że japoń­
skie koncerny przemysłowe 
posiadają stałe zespoły spe­
cjalistów, których jedynym 
zadaniem jest poszukiwanie 
surowców w świecie. Prawie 
w każdym kraju, poza blo­
kiem komunistycznym, przed­
stawiciele japońskiego prze­
mysłu szukają rud i surow­
ców. Obecnie 28 zespołów 
pracuje w różnych krajach, 
badając złoża niklu, chromu, 
miedzi, uranu, bauksytu i 
źródła ropy naftowej. Japoń­
skie inwestycje za gfanicą 
przekroczyły już $2 biliony.
Australia

Najmniejszy i najsłabiej za­
ludniony kontynent świata 
budzi coraz większe zaintere­
sowanie Japonii. Pierwsi 
przedstawiciele handlowi Ja­
ponii przybyli do Australii 
10 lat temu. Za nimi zjawili 
się inżynierowie i specjalne 
zespoły poszukujące minera­
łów. W tym czasie Japończycy 
nie mieli jeszcze kapitałów, 
ale mieli “głodne” fabryki 
potrzebujące paliwa i surow­
ców. Zaczęli więc podpisywać 
długoterminowe umowy na 
dostawę rud.

“Mogliśmy, mówi australij­
ski bankier, wysłać te umowy 
do jakiegokolwiek banku na 
świecie i otrzymać gotówkę. 
Im więcej umów Japończycy 
podpisali tym więcej rud od­
krywaliśmy na naszym tere­
nie.”
- Japończycy podpisali z Au­
stralią umowy na dostawę

sprawców w tym kraju, gdzie 
spotkać można tuż-tuż obok 
siebie “smirienje” i bunt, o- 
krucieństwo i miłosierdzie. Z 
około setki Polaków w ko­
lumnie ocalał jedynie on, por. 
S., i sierżant Kotynia. Ale gdy 
por. S. opowiadał dzieje tej 
wędrówki dowódcy armii, nie 
wiedział jeszcze o ich losie, 
mówił nie o sobie, lecz tylko 
o swoich pozostawionych ko­
legach. ... Na telegramy gen. 
Andersa do NKWD w Mo­
skwie i w Stalingradzie nie 
nadeszła żadna odpowiedź.... 
(Dokończenie w poniedziałek)

wysokowartościowego węgla, 
rudy żelaznej i bauksytu na 
15 lat. Obecnie uzupełnili je, 
dodając $2.5 biliona za rudy, 
które dopiero co zostały od­
kryte. Poza tym Japonia ku­
puje w Australii wełnę.
Opinie specjalistów

Koła finansowe i eksporto- 
wo-importowe w najważniej­
szych stolicach świata prze­
powiadają, że amerykańsko- 
japońska konkurencja będzie 
“największą bitwą ekono­
miczną 20-go stulecia.”

Australijski przemysłowiec 
zarzuca Amerykanom, że “nie 
rozumieją iż odkrycie w 
ostatnich 2-3 latach olbrzy­
mich złóż doskonałego węgla 
i wysokoprocentowej rudy że­
laznej zmieniło geopolitykę 
gospodarczą świata. Rozumie­
ją to Japończycy.”

Inny australijski przemy­
słowiec mówi, że “Japończycy 
zamiast marnować czas i pie­
niądze na transport nisko pro­
centowej rudy żelaznej prze­
starzałymi pociągami do an­
tycznych hut i stalowni w 
głębi kraju, kupują od nas 
wysokoprocentową rudę że­
lazną i doskonały węgiel i 
przewożą je najtańszymi 
środkami transportowymi ja­
kimi są olbrzymy morskie do 
ultranowoczesnych zakładów 
znajdujących się na brzegu 
oceanu.”

Australijski ekonomista do- 
daje: “Japończycy zaczęli 
przewóz węgla i rud małymi 
statkami, ale wkrótce zaczęli 
używać 70,000 t. kolosy. Obec­
nie w naszych portach zjawia­
ją się ich rudowęglowce o 
wyporności 100,000 t., ale już 
naciskają na nas byśmy przy­
gotowali niektóre porty dla 
statków o wyporności 300,000 
t. Posługując się tymi meto­
dami są oni w stanie wyprzeć 
amerykańską stal z każdego 
kraju, łącznie ze Stanami 
Zjednoczonymi.”
Przeszkody

W 1969 r. eksport przyniósł 
Japonii $15.7 biliona. Czy 
obecne tempo rozwoju gospo­
darczego Japonii nie napotka 
na przeszkody trudne do prze­
zwyciężenia? Są one widocz­
ne na wielu odcinkach.

Dynamizm i potęga budzą 
zazdrość i obawy. W wielu 
krajach zalewanych przez 
japońskie towary, wśród nich 
są także St. Zjednoczone, na­
rasta opór z powodu stałego 
deficytu bilansu handlowego 
z Japonią. Gałęzie przemysłu 
najbardziej dotknięte japoń­
ską konkurencją coraz natar­
czywiej domagają się od rządu 
ograniczenia japońskiego im­
portu. W krajach Azji mnożą 
się narzekania, że Japonia jest 
zainteresowana w utrzymaniu 
ich na niskim poziomie, ażeby 
jak najdłużej były dla niej 
dostawcami surowców i ryn­
kami zbytu dla wyrobów 
przemysłowych.

Błyskawiczny rozwój Japo­
nii budzi obawy nawet w 
pewnych kołach Japończy­
ków. Widzą one łączność 
między wzrostem potęgi go­
spodarczej a nacjonalizmem. 
Obrona kraju zaczyna intere­
sować coraz szersze koła ja­
pońskiego społeczeństwa. Je­
żeli Japonia z e c h c e może 
szybko stać się potęgą ato­
mową. W Azji budzi się lęk 
przed militarną potęgą Japo­
nii. Ludy kontynentu pamię­
tają japońską okupację pod­
czas drugiej wojny światowej 
i nie chcą przechodzić znowu 
przez podobne doświadczenia. 
Min. spraw zagr. Indonezji 
Adam Malik przepowiada, że 
za kilka lat Japonia będzie 
większą groźbą dla niezależ­
nych narodów Azji niż komu­
nistyczne Chiny.

Japończycy rozumieją nie­
bezpieczeństwa jakie dla han­
dlu przedstawia lęk przed ich 
potęgą militarną, której jesz­
cze nie posiadają. Uważają 
to za histerię i zapewniają, że 
ich rozwój i wpływy będą 
rozwijały się po dotychczaso­
wej linii, na polu finansów
1 przemysłu, a o hegemonii 
militarnej nie marzą.

Bez względu na to, jak roz­
winą się wypadki, Japonia 
udowodniła, że jej system 
ekonomiczny dostosowany do
2 tys. letniej tradycji narodo­
wej, ale posługujący się naj­
nowszymi zdobyczami zachod- 
dniej techniki nie tylko że 
działa sprawnie i zapewnia 
stały rozwój, ale wykazuje 
niebywały dynamizm i agre­
sywność.

Kto wie, czy nie sprawdzą 
się przypuszczenia niektórych 
ekonomistów, że za kilka lub 
kilkanaście lat' Japonia prze­
ścignie Stany Zjednoczone w 
produkcji przemysłowej, a o- 
koło 2,000 r. będzie także 
posiadała wyższą od Ameryki 
stopę życiową. (j.k.)
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Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej Z N. P.

ca. w sali Jul. Słowackiego. 
1700 W. 48th St., o godz. 8ej 

« * •
Tow. Przemysłowców i Rzemie­

ślników Gr 621 ZNP w każdy 
4-ty wtorek, w sali im. Jul. Sło­
wackiego, o 8-ej wieczorem.

• • •
Tow. Bratniej Pomocy św Jó­

zefa, Gr. 440 ZNP 3-ci poniedzia­
łek mieś., w sali im. Jul. Słowac­
kiego o godz. 7-ej wiecz.

♦ ♦
Tow Ks. Kordeckiego. Gr 353 

ZNP w każdy 3-ci wtorek mieś,, w 
sali dolnej ŚŚ Piotra 1 Pawła o 
godz. 8-ej wieczorem.

Tow. Niepodległość Gr. 768 ZNP 
w każdy 2-go poniedziałek mieś., 
w sali im. Jul. Słowiackiego, o 
godz 8-ej wieczorem.

* * *
Tow Tadeusza Kościuszki, Gr. 

943 ZNP 3-cia niedziela, w sali 
S.W.A.P., Nr. 2, 48-ma i S. Wood 
ul., o godz. 2-ej po południu.

* * *
Gmina 143 ZNP w każdy 

pierwszy poniedziałek tniesią-

Tow Wawel r 1400 ZNP w każ­
dy 3-ci poniedziałek mieś., w sali 
dolnej ŚŚ Piotra i Pawła, o godz 
8-ej wieczorem.

• • •
Tow Boi Chrobrego, Gr 1577 

ZNP w każda 4-ta niedzielę mieś., 
w sali im. Jul. Słowackiego, o 
godz. 1:30 po południu.

Tow Wisła Gr 1919 ZNP w 3«U 
niedzielę, w sali G. Martyka, pnr: 
4645 S. Honore ul., o godz. 3-ej 
po południu.

• * «
Tow Biała Róża Gr. 2326 ZNP 

w każdy 3 poniedziałek tniee., w 
sali Wm. McKinley Post 1956 W 
35th St., o godz 8-ei wieczorem.

• • •
Tow. Town of Lake, Gr 2635 

ZNP., w każda 2-gą aobotę, w sali 
Jul. Słowackiego, o godz. 8-ej wie­
czorem.

• • •
Tow. Millennium, Gr. 3175 ZNP 

w każdą 2-gą niedzielę, w sali 
Cornel Park, 50 i So. Wood ul., • 
godz. 2-ej po południu.

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym

SPECIAL!
Limited time only! 

Featuring 
Petite and Junior Dresses

Sizes 3-5-7-9 and 11 
FLORENCE’S SHOP 

2709 W. Cermak Road
Hours: Daily 9 to 6 P. M. Closed Wednesday 

Owner Florcia Dziukala

Ladies and Gentlemen
Summer is here.
Would you like to lose 
Bumps and Bulges?
Why not try . . .

SLIM GYM
CALL or STOP IN and SEE 

Marv or Van
2866 S. Hillock St., Chicago, Ill. 60608
Phone evenings for appointment 247-7181

SNOW-WHITE FARMS
JAJA Z BALDWIN WISCONSIN 

WYSOKO GATUNKOWE KONTROLOWANE JAJA

Małe Gatunek A

3 tuziny 99<

Otwarte 6 Dni w Tygodniu
8:30-5:00 popoł. Soboty 8:30-3:00 popoł.

5350 S. Halsted St. KE 6-0666

Zabiegi przy Artretyźmie, Bólach Pleców, Napięciu Nerwowym, 
Słabemu Krwioobiegowi. Zartretyzowanych Rękach, 

Po Złamaniach itp.
“UŚMIERZACZ BÓLU NIE JEST ROZWIĄZANIEM”

TYSON PHYSICAL THERAPY SERVICE
3747 W. 63rd Street • Tel. 58X-1930

"Założone 1946’’ — "Tania Opieka Nad Zdrowiem”
ZABIEGI PRZY BÓLACH GŁOWY MASAŻE CIAŁA

H. H. TYSON, Physical Therapist

Now Under New Ownership

NORA S
Cut & Curl Salon

“Always first in Hair Fashions”
1737 W. 47th Street Phone: 523-9836

KRONIKA Z TROJCOWA
Nabożeństwa

Wtorek, dziewiąte z rzędu na­
bożeństwo Nowenny Trzynastu 
Wtorków ku cżci św. Antoniego, 
odprawione zostanie jak zwykle 
we wtorek, o godz. 7ej po polsku, 
a o godz. 8-ej po angielsku. Ró­
wnież we wtorek rano, o godz. 
7-ej w kaplicy św. Ąntoniego od­
prawiona będzie msza św. śpie­
wana na intencję odprawiających 
nowennę. We wtorek, zaraz po 
nowennie będzie udzielone bło- 
gosławieństw® małym dzieciom.

W poniedziałek, środę, czwar­
tek i piątek — nabożeństwo ma­
jowe na cześć Najświętszej Pan­
ny o godz. 7-ej w dolnym koście­
le. Prosimy parafian o liczny 
udział w tych pięknych nabożeń­
stwach Maryjnych.

Sobota — msza wieczorna o 
godzinie 6:30 w górnym kościele.
Zapowiedź

Kajetan Krupa, młodzieniec, z 
Danutą Sendra, panną — zap. II.
Posiedzenia

Z powodu dnia Matek — Tow. 
Adoracji nie będzie miało swego 
posiedzenia — jutro. Według 
uchwalenia zarządu, następne po­
siedzenie odbędzie się we wrze­
śniu.

Klub Obywatelek Na Trójcowie

Członkinie Klubu Obywatelek 
na Trójcowie przystąpią do Wiel­
kanocnej Komunii św. w niedzie­
lę, 17 maja, o godzinie 9-ej rano. | 
Po mszy św. będzie podane śnia­
danie i odbędzie się półroczne 
posiedzenie w sali zwykłych po­
siedzeń.

Wiceprezeska ZNP 
Irena Wallace 

w Radio WOP A
W poniedziałek, 11 maja, o 

godz. 7ej wieczorem, w pro­
gramie radiowym dr. W. Si­
kory (WOPA—1490 KC), p. 
Irena Wallace, wiceprezeska 
ZNP, przewodnicząca Wy­
działu Oświaty ZNP i preze­
ska Stowarzyszenia Dobro­
czynności, będzie mówiła o 
działalności Wydziału Kobiet 
ZNP.

Jest to drugi skolei program 
obejmujący serię p. t. “Histo­
ria Związku Narodowego Pol­
skiego’; w pierwszym, nada­
nym w dniu 4 maja, słysze­
liśmy prezesa ZNP mec. A. A. 
Mazewskiego.

Pogadanki uświadamiające 
słuchaczy z całokształtem po­
wstania, działalności i rozwo­
ju ZNP, będą nadawane każ­
dego poniedziałku w progra­
mie radiowym dr. Włodzimie­
rza Sikory z okazji, przypada­
jącej w tym roku, 90ej rocz­
nicy istnienia Związku Naro­
dowego Polskiego.

Pamiętajmy: poniedziałek— 
ligo maja, radiostacja WOPA 
—godzina 7ina wieczorem.

Sakrament Bierzmowania
W niedzielę, 24 maja, o godzi­

nie 3-ej po południu, udzielony 
zostanie Sakrament Bierzmowa­
nia przez Jego Eks. Biskupa Al­
freda Abramowicza. Jeżeli ktoś 
ze starszych nie otrzymał tego 
Sakramentu prosimy o zgłoszenie 
się na plebanię. Potrzebne infor­
macje będą wówczas podane.
Kolekta Na Dobroczynność

Dzisiaj — podczas wszystkich 
Mszy św. zbierana będzie druga 
kolekta stosownie do apleu Ks. 
Kardynała Cody zeszłej niedzieli 
na rzecz utrzymania różnych in­
stytucji dobroczynnych i charyta­
tywnych w Archidiecezji Chica- 
goskiej. Gorąco prosimy datki na 
ten wzniosły cel.
Obowiązek Wielkanocny

Okres spełnienia obowiązku 
wielkanocnego szybko zbliża się 
•do końca. Pozostają tylko kilka 
tygodni czasu. Niektórzy zawsze 
czekają aż do ostatniej chwili. 
Zatem, gorąco apelujemy do 
opieszałych, aby dalej się nie 
zwlekali. W dodatku do soboty po 
południu i wieczorem, spowiedzi 
także słuchamy każdego rana od 
7-ej do 8-ej.
Na Dzień Matek

Wszystkim Matkom w parafii 
składamy jak najserdeczniejsze 
życzenia. Oby Bóg miłosierny za­
wsze trzymał je w Swej opiece 
i darzył je głęboką radością i cią­
głym błogosławieństwem.

Szyte na Zamówienie
przez

RUBY DRAPERIES
TAPICERKA 1 REPERACJE. 

DEKORATORZY MILE WIDZIANI.
1358 W. Belmont

Tel. 525-4790

ODDS—N—ENDS RESALE SHOP
We buy, sell, trade- and deal in 
antiques, furniture, tools, clothing 
and just anything. We clean out 
homes, basements, attics, garages, 
etc.

• New — • Old
• Used — • Modern 

SURPLUS SALES
11 A.M. to 6: Mon. & Thurs. to 9

3734 W. 26th St. 762-8361

Chicago’s Newest, Most Exciting
MEXICAN SPA 

Jupert Hichet. riMtrt, 
Md Lite Seppert 
Geer Bars and Din inn 
Rooms on 2 Floors

STROLLING 
MARIACHIS 
NIGHTLY

El Conquistador
1531 N. WELLS ST. • OLD TOWN 

For Reservations Phone 664-7387
HOURS: Daily 11:30 A.M. till 1 A.M. 

Saturday: 4:30 P.M. till 2 A.M.
Sunday: 4 P.M. tiU 3 A.M.

KLAUS BEAUTY SHOP
Najładniejsze ułożenie fryzury 

przy Nowej Trwałej 
Ondulacji Klausa.

Barwienie włosów; wszelkie od­
cienie ostatniej mody wykonywane 
przez specjalistów kolorystów. Naj­
nowsze style układania włosów. 
Strzyżenie panów, pań i dzieci w 
naszym zakładzie fryzjerskim.

1 blok na północ od 
Diversey 1 Kimball 
Otwarte Wieczorami 

w Poniedziałek i Czwartek.
BE 5-2100 AL 2-0251

2865 MILWAUKEE AVE.
Mówimy po polsku.

OSZCZĘDNOŚCI w PROSPECT
POSIADAJĄ

SILE ZARABIANIA
ROCZNIE

KONTA NA KSIĄŻECZKĘ
Oszczędności złożone do 10, 

zarabiają od Igo.

ROCZNIE

CERTYFIKATY 
OSZCZĘDNOŚCIOWE

90 DNIOWE CERTYFIKATY NA 
$1,000 MINIMUM. — Dywidendy 
płatne od daty złożenia depozytu.

ROCZNIE

CERTYFIKATY 
OSZCZĘDNOŚCIOWE

2 do 5 LAT CERTYFIKATY NA 
MINIMUM $5,000. — Dywidendy 
płatne od daty złożenia depozytu.

DYWIDENDY SKŁADANE DZIENNIE — PŁATNE KWARTALNIE

PROSPECT*
FEDERAL SAVINGS iJE

AND LOAN ASSOCIATION 
_____________________________________________________________ FOUNDED ISM

GODZINY—pon., czwar. i piątek 9 rano do 8 wiecz. — wtorek
1715 W. 47th ST. • CHICAGO 60609 • LA 3-3145 9 rano - 5 po poł. — sob. 9 rano - 1 po poi. Zamknięte w środę.

DELUXE ROOM SIZE
CARPETS

FACTORY RETURNS 
Wool, Polyester, Nylon 

40-509; Off 
Sg50 $090. $^90 

SQ. YD.
MOVING?

CARPET PICKED UP, 
CLEANED & INSTALLED 

In Your New Home 
W ALL TO WALL RUG CLEANING 

OUR SPECIALTY 

ALADDIN
CARPET CLEANERS Ł SALES 

CALL

KE 9-5216
5540 N. KEDZIE AVE.

CHOROBY SKÓRNE 
OTWARTE RANY

Maść "LEGULO" skutecznie używana przeszło 36 lat. wstrzymuje świerz­
bienie, uspokoi ból. pomaga w gojeniu Jest bardzo łagodna, nie pali Gdy 
świerzbiąca rana me da Ci siedzieć lub spać spokojnie spróbuj Maść 
"LEGULO" a znajdziesz ulgę w swych cierpieniach. Także używana na 
Oparzenia. Spalenia, HEMOROIDY świerzbiące i wystające PSORIASIS 
(choroba powodująca suche łuski). CHOROBY SKÓRNE. RINGWORM. 
EGZEMA, Boląca, Paiaca Skora od Moczu (Diaper Rash) ŚWIERZBIĄCE 
PLAMY NA REKACH. NOGACH i innych miejscach na ciel., ATHLETE’S 
FOOT (GRZYBICA — palenie, świerzbienie pomiędzy palcami u nóg) na 
SUCHĄ i POPĘKANA SKÓRĘ I inne CHOROBY SKÓRNE z zewnętrznych 
przyczyn, w Aptekach oo

98c. $1.80 i $5.00
lub przesłać MONEY ORDER do LEGULO. Dept D Z—7
5618 W. EDDY ST., CHICAGO, ILL. 60634

S & S TELEVISION
AND AIR CONDITIONING SERVICE CO.

5539 Montrose 282-3336
ZENITH — MOTOROLA — ADMIRAL COLOR TV 

Centrala Autoryzowanej Fabrycznej Obsługi

OCHŁADZANIA
Aparaty Do Okien Naszą Specjalnością 

Instalacja, Czyszczenie Parą — Ogólne Naprawy

APTEKA

5 ‘ X
Manicurist Available

4125 W. MONTROSE
phone: 545-8100

st.

WYJAZDY do POLSKI
i INNYCH KRAJÓW

R. MATUSZCZAK & CO
50 LAT DOŚWIADCZANIA

NA CERTYFIKATACH
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH
NA $5,000 LUB WIĘCEJ

NA 2 LATA

NA CERTYFIKATACH
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH
NA $1,000 ALBO WIĘCEJ

NA 1 ROK

Teł. 283 - 4511 
Teł. BR 8-6407

rano do 9-ej 
święta zam-

5736 W. Belmont Avenue 
1537 W. Division Street

I INDYWIDUALNIE 
LUB STATKAMI

WYZSZE PROCENTY 
OD OSZCZĘDNOŚCI

Z WYCIECZKAMI 
SAMOLOTAMI

657 N. ASHLAND AVE. 
Róg Augusta Blvd.

2441 W. 63rd
Chicago

PR 6-3390

4624 W. 103rd St. 
Oak Lawn 

636-3344

SPECJALIŚCI APARATÓW RADIOWYCH W AUTACH 
WSZELKICH MAREK

Centrala autoryzowanej obsługi General Motors
20 Lat Obsługi na Północno-Zachodniej Stronie Miasta 

CO SPRZEDAJEMY — TO OBSŁUGUJEMY 
MÓWIMY PO POLSKU

282-3336 pytać o Joe Dombrowski

Tury objazdowe, wynajem samochodów w Polsce 
i innych krajach. Sprawy notarialne w Polsce.

Zamówienia na paczki PKO lub do wyboru;
, Maszyny i narzędzia rolnicze, materiały budowlane 

maszyny do szycia, lodówki, pralki, telewizory itd.
Po zniżonych cenach samochody FIAT

• Zgłaszajcie się do biur podróży:

w Wysyłce 
w Sprzedaży 
dla Waszego 
cierpicie lub 
którekolwiek

THE LIVELY SET HAIR STYLING SALON
Open Thursday and Friday till 9 P.M. 

WE’RE NEW!
LET’S GET ACQUAINTED

BOB, GUS and GEORGE
To serve you with the Latest Fashions and 
Hair Styling. — We sell and service 

Wiglets, Falls and Cascades.

WARTOŚCIOWY KUPON ■ 
Z każdym zakupem za $5.00 J 
otrzymacie z tym kuponem . 
JEDNEGO NOWEGO DOLA- , 
RA. ZA $10.00—2 nowe dola- . 
ry. Za $15.00—3 itd. Przynie- . 
ście ten kupon do naszej . 
Apteki, przy 957 N. Ashland ■ 
Ave„ róg Augusta Blvd. ■

Obecne Apteka Nasza otwarta co­
dziennie od 11-ej przed południem 
do 9:30 wlecz., z wyjątkiem piąt­
ku i soboty od 10-ej ’ * ’
wiecz. W niedziele i 
knięta cały dzień.
SPECJALIZUJEMY 
Lekarstw do Polski 
Innych Produktów 
Zdrowa. Jeżeli wy 
wasi przyjaciele na ____________
z poniższych dolegliwości, przyjdź­
cie do naszej bardzo popularnej 
polskiej Apteki po najlepszą po­
radę i obsługę.

ARTRETYZM - REUMATYZM 
Nowa kombinacja MAŚĆ i TA­
BLETKI, zwane ’AMERPOL’ dają 
szybką ulgę w bólach przy za­
czerwienionych nabrzmiałych i 
sztywnych muskułach lub sta­
wach. Maść 98c, Tabletki $3.50, 
razem tylko $3.95. Amerpol po­
mógł tysiącom cierpiących na Ar- 
tretyzm i Reumatyzm.

SŁABA CYRKULACJA KRWI 
Zimne Ręce 1 Nogi

Nowe odkrycie U-PAL tabletki 
przyniosą uczucie ciepła do wa­
szego ciała i poprawią cyrkulację 
krwi. U-PAL zawierają 2 nowe 
witaminy i są absolutnie bezpiecz­
ne. Jeżeli cierpicie od zimna na 
skutek starszego wieku lub słabej 
cyrkulacji, zażyjcie tabletki U- 
PAL dzisiaj. Tylko $3.50.
KASZEL - ASTMA. HAY FEVER 
DEMEX-syrup na kaszel uporczy­
wy przynosi ulgę w godzinach, 
usuwa flegmę i duszność w pier­
siach. Tylko $2.00 za 4 uncje.
DECHA - tabletki, nowy środek 
na astmę i ‘Hay Fever’ — przyno­
si ulgę na ciężkie oddychanie 
i kichanie w minutach. 24 tabletki 
tylko $2.00.

SZTYWNE STAWY— 
OBOLAŁE MUSKUŁY 

Amerpol Maść da natychmiastową 
ulgę przy bólach muskułów i sta­
wów rak, ramion, nóg, kolan, stóp 
i pleców. Wcierajcie maść Amer­
pol w obolałe części rano i wie­
czorem. Tylko 98c tubka. Większy 
słoik $3.50.

HEMOROIDY—PILES
Nowe czopki STAPHCO dają ulgę 
na swędzące i nabrzmiałe hemo­
roidy. Pomagają w zatrzymaniu 
krwawienia w ciągu paru dni. 
Tylko $2.00. Poradzimy wam rów­
nież co do diety.

NAGNIOTKI, ODCISKI, 
BRODAWKI

Szybka ulgę daje KORN-KIT 
maść i poduszeczki. Najbardziej 
stwardniałe nagniotki i odciski 
usuwa w paru dniach. Tylko $1.50 
za maść i poduszeczki.
OSŁABIENIE. BRAK APETYTU 
Anemia, brak krwi, nerwowość 
i osłabienie? Spróbujcie tabletki 
Star-Vitamin, które zawierają nie­
zbędne witaminy, plus wątrobę 
i żelazo, potrzebne do odzyskania 
sił, lepszego snu i apetytu. Wita­
miny są bardzo ważne dla wasze­
go zdrowia. Miesięczny zapas tyl­
ko $4.95.

ŁUPIEŻ 
SPECJALNA FORMUŁA— 

TONIK i SHAMPOO
Działa pomocniczo w uzyskaniu 
miękkich włosów i usuwa łupież. 
Doskonały preparat we wszyst­
kich wypadkach. 8 uncj. butelka 
Tonik $2.50 — 8 uncj. butelka 
Shampoo $2.00.

STAR-GLO KREM 
DO TWARZY

"Zawiera środki upiększające 
skórę”. Specjalnie jest rekomen­
dowany lako skuteczny sposob 
leczenia Egzemy — Suchą, swę­
dzącą skórę i wągry. — Duży 
słoik $2.50.

JAY LEE’S SPECIALTY SHOP
COMPLETE LINE OF CHILDREN’S WEAR

We Specialize in
Party Dresses, Communion Dresses, Christening Clothes 

and Veils — Sizes 0 to 14

• Zasoby ponad SUl.OOO.’JOOJM)
• Rezerwy ponad $12.408,060.00 (więcej jak dwukrotnie aniżeli wymaga 

4192 Archer Avenue przy Sacramento • Chicago. HI. K0632 • VI 7-1140
GODZINY Poniedziałek czwartek 9 rano - 8 wieczorem • Wtorek piątek 9 rano - 4 po poł 

Sobota 9 rano - 12 w poł • W środy nie załatwia sie inter-.sów

OPEN DAILY
Monday - Thursday 

9:30 to $ P.M.
Tues., Wed., Fri., Sat. 

9:30 to 9 P.M.

Family Restaurant
featuring 

AUTHENTIC AUSTRIAN FOOD AND BEVERAGES 
in typical Alpine enviroment. 

DAILY EXECUTIVE LUNCHEONS and DINNERS 
UNTIL MIDNIGHT 

Closed Monday—Service Sunday 12 to 7 
YOUR HOSTS HANS & KATHERINE DOBLER 

Visit Our Garden Restaurant — Open Winter and Summer.

OSZCZĘDNOŚCI NA KSIĄŻECZKACH i CERTYFIKATACH UBEZPIECZONE 
DO $20,000

Procenty s, składane dziennie, a wypłacane ^““^ŚtS^^ezedM^D^Yy złozone

Certyfikaty (Deferred Income Certificates) na i ova o

MIRABELL RESTAURANT AND LOUNGE
3454 W. Addison St. 463-1962

Every Friday and Saturday Night 
Beautiful Gypsy Music with 
Strolling Violin Gypsy Band 
We invite you to visit our 

Traditional

REZERWACJE MIEJSC NA

STANDARD
FEDERAL®
Saving* and Loan Association of Chicaga

GLASZERA

Wigs,

’■■■COUPON”

FREE
Can of Spray Net 

with this 
COUPON
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Wiadomości z Town Of Lake
Michał Cicharski Nie Żyje.— Uznanie Dla 

Zw. Podhalan.— Zabawy, Posiedzenia 
Towarzystw.— Przyjęcia Dla Matek

Dnia 1 maja, w godzinach po- i 
południowych zmarł ś.p. Michał 
Cicharski, członek Tow. Białego 
Orła, Grupa 2727 ZNP i. członek 
Oddziału Morskie Oko Nr. 47 Li­
gi Morskiej w Ameryce. 
.Pogrzeb odbył się 4-go maja z 
zakładu pogrzebowego Franciszka 
A. Kozery, do kościoła św. Jena 
Bożego, gdzie o godz. 10 rano zo­
stała odprawiona msza św. żałob­
na za spokój duszy Zmarłego. — 
Zwłoki spoczęły na cmentarzu 
Zmartw. Pańskiego.

W żalu pogrążeni zostali: Ro­
zalia Hawryszko z rodziną i przy­
jaciółmi.

W niedzielę wieczorem, człon­
kowie Ligi Morskiej odwiedzili 
zwłoki, oddając Zmarłemu ostat­
nią usługę. Cześć Jego Pamięci!
_ Wspaniały Występ Podhalan 
3-go MAJA

W niedzielę, 3-go maja odbyła 
się wspaniała Manifestacja, Ob­
chód Konstytucji 3 Maja. W Po­
chodzie do Humboldt Parku zau­
ważyliśmy, iż Podhalanie mieli 
największą grupę młodzieżową, 
około 500 dziewcząt w strojach 
narodowych maszerowało po Au­
gusta ul., do Parku.

Należy się duże uznanie dla tej 
organizacji za tak piękną pracę 
młodzieżową. Drugą największą 
Grupą był Zw. Harcerstwa Pol­
skiego, z nowej emigracji. Z dru­
żyn Doboszów i Trębaczy najwię­
kszą grupą była drużyna Gminy 
80-ej Z.N.P., w liczbie 63 dobrze 
zgranej młodzieży. Drużyna ta 
jest reprezentacją Z.N.P. Był to 
bardzo piękny Pochód, w którym 
brało udział 33 Rydwany i kilka 
tysięcy młodzieży i starszych.
Z Klubu Mar. Morskie Oko

Regularne posiedzenie z Klubu 
Marynarskiego Morskie Oko, od­
będzie się w piątek, 15 maja, w 
sali Haryszko, pnr. 4756 So. Wes­
tern Ave., o godzinie 7:00 wie­
czorem. — Prosimy wszystkich 
członków o liczne przybycie, a 
szczególnie tych, co mają mundu­
ry klubowe. Mamy bardzo dużo 
ważnych spraw do załatwienia.

Jeszcze jest czas na poczynie­
nie rezerwacji na wspólny obiad, 
na “Dzień Matek”, w niedzielę, 
10 maja, w sali Hawryszko, pnr. 
4756 So. Western Ave. Obiad bę­
dzie wydany o godzinie 2:00 po 
południu. Cena biletu po $2.50 od 
osoby. — Także pozostają wolne 
miejsca w autobusie do Gary, Ind. 
na Nowennę do Matki Boskiej 
Fatimskiej, dnia 17 maja. Cena 
biletu $2.50 od osoby. Prosimy te­
lefonować do sekr. Białek, na nu­
mer HE 4-1348 lub do prezesa p. 
Tomiczak, 737-8654.

Mary Ann Białek, koresp.
Z Klubu Nowy Prąd

Klub Nowy Prąd urządza wy­
cieczkę na otwarcie Obozu Z.N.P., 
w niedzielę, 14 czerwca. Proszę 
rezerwować miejsca w autobusie. 
Cena Biletu w obie strony po 
$2.50 od osoby. Proszę dzwonić 
do prezesa Wlad. Pawełko tel.: 
458-8780 lub do braci Łączkow- I 
skich, VI 7-8255; sekr. protokóło- . 
wy Frances Novosad 434*7136.

Klub będzie się starał ugościć 
wszystkich. Prezes Wlad. Paweł­
ko również serdecznie dziękuje 
wszystkim, którzy poparli zaba­
wę Social Party, i ofiarowali fan­
ty, nadto Klubom: Social Klub, 
Jordanów; Kujawiaki i Klubowi 
sportowemu Błyskawica i całej 
Polonii Bóg Zapłać.

Władysław Pawełko, prezes; — 
Francis Novosad, sekr. i koresp.
Wieczorek Dla Chorych 
Weteranów 4

Zarząd Generalny Związku 
Młodzieży Polskiej na Ziemi Wa­
shingtona urządza Wieczorek dla 
chorych weteranów, którzy znaj­
dują się w schronisku. Wieczo­
rek odbędzie się w siedzibie Pla­
cówki Nr. 2, pnr. 4800 So. Wood 
ul., w niedzielę, dnia 17 maja. 
Kolacja zostanie podana o godzi- I 
nie 5-ej po południu, punktualnie.

Komitet z Wiceprezeską p. L. i 
Bonder na czele zaprasza wszy­
stkie Placówki i Korpusy Pań, I 
oraz naszych kolegów i koleżanki 
z Oddziałów 18, 64, 65 i 67-go, o 
wzięcie udziału, abyśmy razem 
mogli spędzić kilka godzin i po­
cieszyć naszych chorych kolegów.

L. Bonder, przewodnicząca; L. 
Orawiec, prezes; I. Jaworska, se­
kretarka.
Zebrania:

6S-ty Oddz. Zw. Młodzieży Pol­
skiej na Ziemi Washingtona od- I 
będzie swe posiedzenie we wto­
rek, 12-go maja, w sali J. Słowac­
kiego pnr. 1700 W. 48-ma ulica. 
Początek posiedzenia o gc-dz. 8ej 
wieczorem. Uprasza się Szanow­
ne Koleżanki o przybycie.

F. Kwiecień, prezeska, R. Cze­
kaj. sekr.

* v *

kich kolegów i koleżanki o łas­
kawe przybycie. Po posiedzeniu 
będzie przyjęcie dla naszych Ma­
muś i Tątusiów z okazji ich nad­
chodzących Świąt.

Za Zarząd: Konstanty Gruchot, j 
prezes; Ludwik Siorek, sekr. prot.

* * «
Oddział Pomocniczy Pań przy 

Post. Town of Lake Nr. 7 odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie 
w poniedziałek, dnia 11 maja, w 
sali zwykłych posiedzeń, o godz. 
1:30 po południu. Ponieważ są 
ważne sprawy do załatwienia, — 
prosimy o obecność każdej kole­
żanki.

Maria Dziadoń, prezeska; Irena 
Jaworska, sekr.

* * *
Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP 

odbędzie swoje miesięczne posie­
dzenie w środę, dnia 20 maja, w 
Cornell Parku, przy 51-ej i Wood 
Str. o godz. 7-ej wieczorem

Uprasza się wszystkich człon­
ków i członkinie o liczne przyby­
cie, albowiem są ważne sprawy 
do załatwienia.

Melania Winiecka, prezeska; — 
Maria Pawlikowska, sekr. prot.

» * »
Klub Powiatu Rzeszów na po­

łudniowej stronie miasta Chicago 
odbędzie swoje posiedzenie w nie­
dzielę, 10 maja, o godz. 2:30 po 
południu, w sali pnr. 4645 S. Ho- 
nore ul. Uprasza się wszystkich 
członków o jak najliczniejsze 
przybycie, gdyż są ważne sprawy 
do załatwienia.

Ferdynand Piekarz, prezes; — 
Bruno Dykiel, sekr. prot.

* * # 
Wiadomości z Klubu Parafii 
OSIELEC:
Przed - Wakacyjne Posiedzenie

Zawiadamiamy członków i — 
przyjaciół, że przed-wakacłjne po­
siedzenie KI. Par. Osielec odbę­
dzie się w niedzielę 17 maja, w 
sali R. Hawryszko pnr. 4756 So. 
Western Ave., połączone z obia­
dem na cześć Matek. Wstęp na 
salę o godz. 1-ej po południu. I 
Obiad na cześć Matek o godz. 2ej | 
po południu. /

Wszystkie członkinie naszego 
Klubu otrzymają bilet na ten o- 
biad bezpłatnie. Mężczyźni za bi­
let płacą $4.00 od osoby, który to 
bilet pokrywa obiad i koszta bu­
fetu. Dzieci płacą za bilet $2.00. 
Inne panie, które do naszego Klu­
bu nie należą, za bilet płacą $3.00, 
który to bilet pokrywa koszty o- 
biadu i bufetu.

Na ten obiad zapraszamy wszy­
stkich naszych przyjaciół. Po re­
zerwacje prosimy telefonować: — 
HE 4-5213.

Po tym posiedzeniu odbędzie 
się krótkie zebranie, podczas któ­
rego załatwione będą wszystkie 
sprawy, a później odraczamy się 
aż do września.

Osoby pragnące zapisać się do 
naszego Klubu proszone są przy­
być na to posiedzenie.
Dzień Rozmaitości Klubu

Serdecznie zapraszamy całą Po­
lonię na Dzień Rozmaitości Klubu 
Par. Osielec, który odbędzie się 
w jlniu Wieńczenia Grobów (Me­
morial Day), to jest w sobotę, 30 
maja, w sali R. Hawryszko' pnr. 
4756 S. Western Ave. Początek o 
godz. 2:30 po południu. — Bilet 
wstępu $1.00 od osoby. Będzie 
wiele pięknych rzeczy, dla szczę­
śliwców. Dochód przeznaczony 
na koszty Pielgrzymek, oraz na 
zapłacenie autobusów w ciągu la­
ta, za te dzieci, które będziemy 
wieźć do obozu Młodzieżowego 
ZNP, do Yorkville, Ill.

Co niedzielę, będziemy mieli 
10 miejsc w autobusie zarezer­
wowanych dla dzieci z różnych 
klubów i towarzystw. Dzieci bę­
dą miały przejazd darmo w au­
tobusie do Yorkville, więc z tego 
Dowodu .urządzamy ten Dzień 
Rozmaitości, aby zarobić trochę 
pieniędzy, aby za te pieniądze nie 
którym dzieciom dać tróbhę ucie­
chy.
Pielgrzymka Klubu Par. Osielec

W ostatnich dniach wysłano 
200 listów do przyjaciół i do tych 
co lubią latem wyjechać poza 
Chicago. Napewno już niektórzy 
otrzymali, a inni otrzymają w na­
stępnym tygodniu. Kto nie dosta­
nie naszej listy z wykazem dat 
Pielgrzymek do soboty 18 maja, 
a pragnie taką lisę wyjazdu Piel­
grzymek Dosiadać, proszony jest 
o skontaktowanie się telefonicz­
ne HE 4-5213 i podać swój adres, 
a zaraz wykaz zostanie przesłany. 
Osoby zainteresowane naszymi 
Pielgrzymkami proszone są o za­
mawianie biletów na autobusy. 
Kto pierwszy - ten lepszy. Przyj­
mujemy zamówienia na wszyst- 
k;e Pielgrzymki w obecnym cza­
sie.

Niek'-' • już przysłali należ­
ność za 'y w czekach. 
Mieczysław A. Binkowski, kores;

Klub Kujawiaków na południo­
wej stronie miasta Chicago od­
będzie swe miesięczne posiedze­
nie we wtorek, 12-go maja, w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51-sza 
ulica. Początek o godz. 7:30 wie­
czorem. — Mamy bardzo ważne 
sprawy do załatwienia 'azji |
nadchodzącego bankiet: ia

Klubu, więc Zarząd prosi wszyst- I

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem. |

Kalendarzyk Posiedzeń

siędniu 22 marca odbyło

pre-

7098

a

and

PO

Małop., 
względu 
to jest 
prosi o

Za Zarząd: — Rudolf Veit, pre­
zes; Antoni Wawro, sekretarz.

END 
BATTERY 
TROUBLES 
FOREVERI

Tow. Majora Ludwika Idzikow­
skiego Grupa 2566 ZNP — zawia­
damia wszystkich członków i 
członkinie, iż posiedzenie, które 
miało być w niedzielę, 10 maja, 
nie odbędzie się z powodu Dnia 
Święta Matek. Proszę więc nie 
przychodzić w niedzielę, gdyż po­
siedzenie nasze odbędzie s.ię do­
piero w czerwcu. — A. Pawula, 
prezes; Józef S. Wijas, sekr.

Jeżeli jesteś dobrym Polakiem 
i obchodzą Cię polskie spra­
wy, to wspieraj polską prasę. 
Czytaj Dziennik Związkowy!

ło 25 stopni Celsiusza, 
78 stopni Farenheita i 
kwiczanie opalali się na 
cu. w ubiegłą niedzielę.

Tow. Quo Vadis, Grupa 2938 
ZNP, odbędzie swe posiedzenie 
W niedzielę, dnia 10-go maja, w 
sali Wydz. Kongresu, 1838 West 
Division ul., o godzinie 2:30 po 
południu.

członkinie, że posiedzenie towa­
rzystwa z powodu święta Matek 
nie odbędzie się w niedzielę 10go 
maja, i jest odłożone do następ­
nego posiedzenia 14-go czerwca. 
— Maria Zator, sekr.

DYWIDENDY 
OD WSZYSTKICH 

OSZCZĘDNOŚCI

Prosimy wszystkich członków 
o przybycie. Sekretarz finansowy 
T. Jasiorkowski będzie przyjmo­
wał podatki przed posiedzeniem. 
— Prezeska Wanda Rozmarek; 
sekr. prot. — Janina Kulibaba; 
sekr. fin. — T. Jasiorkowski.

ZADOWOLENI Z PRACY — Z twarzy żołnierzy 9-ej amerykańskiej dywizji piecho­
ty w pobliżu Memot w Kambodży wygląda, że przekazywanie pocisków moździe­
rzowych jest przyjemną pracą. Są to 81 mm pociski.

Tow. Sztandar Wolności, Grupa 
1010 ZNP, odbędzie swe regu­
larne posiedzenie w niedzielę, 
10-go- maja, w sali pnr. 1101 N. 
Damen Ave. (róg Thomas ul.). 
Początek o godz. 2-ej po południu 
punktualnie. Zarząd prosi nasze 
członkostwo o liczne przybycie. 
— Wer. Gaweł, prezeska; Fr. 
Sikora, sekr. prot.

Nowy Zarząd 
Koła Lwowian

Tow. Św. Michała Archanioła 
Nr. 548 — zawiadamia członków 
i członkinie, iż w niedzielę, lOgo 
maja, posiedzenia nie będzie z 
powodu święta Matok, tak było 
uchwalone na ostatnim posiedze­
niu, aby- Im oddać cześć i uzńa- 
nie za całoroczną pracę. Nasze 
posiedzenie odbędzie się dnia 14 
czerwca, o godz. 1:30 popołudniu, 
w tej samej sali parafialnej św. 
Jana Bożego. Zarząd prosi o 
przybycie, sekretarz fih. będzie 
odbierał spłaty należności. — Mi­
chał Wcisło, prezes; Józef Piecza­
ra, sekr.

NA CERTIFIKATACH
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 

• NA $1,000 

NACZELNY DOWÓDCA KAMBODZAnSKI. Gen. 
Sosthen Fernandez, naczelny dowódca wojsk kambo- 
dżańskich, siedzi na pudle podczas operacji 20 mil na 
południe od Phnom Penh, stolicy Kambodży.

P.
w

The Long-Needed. Item for 
Everyone.

Also The Ideal Fund-Raiser. 
To Increase Your 

Fund-Raising Earnings.

Tow. Pobudka, Gr. 723 2. 
w Am., odbędzie posiedzenie 
niedzielę, 10-go maja, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Związku Polek 
w Am. 1309 N. Ashland Ave. Po 
posiedzeniu będzie podana kawa 
i ciasto dla uczczenia Matek. 
Zarząd zaprasza członkinie z ro­
dzinami. — Helena Kubicka, pre­
zeska; Helena Fijałkowska, sekr. 
protokółowa.

Polak w Harvardzie
Londyn (DP). — Profesor 

anglistyki na Uniwersytecie 
im. Skłodowskiej Curie w 
Lublinie dr Franciszek Lyra 
jest obecnie wizytującym 
profesorem w Ośrodku Badań 
Uniwersytetu Harvard.stan Indiana, wraz z 

zaprasza wszystkie 
całą Polonię na Rocz- 
Oddziału, która dbę- 
wtorek, dnia 19 maja,

Możliwość Wodnej 
Blokady Kambodży
Sajgon (UPI).— Rządy Po­

łudniowego Wietnamu i Kam­
bodży omówiły możliwość 
zorganiozwania wodnej blo­
kady wybrzeża kambodżań- 
skiego celem uniemożliwienia 
komunistycznych dostaw. W 
ciągu .ostatnich kilku lat obli­
czono, że 80 procent dostaw 
używanych przez komunistów 
w południowej części Płd. 
Wietnamu przychodziło właś­
nie przez porty Kambodży.

Oddziały aliantów, w po­
szukiwaniu komunistycznych 
składów, odkryły /7,500 sztuk 
broni różnego- rodzaju.

Od 29 kwietnia, to jest od 
chwili wkroczenia aliantów 
do Kambodży, straty amery­
kańskie wyniosły przynaj­
mniej 56 zabitych i 153 ran­
nych.

VX-6 Ends Battery 
Troubles

Klub Woj. Białostockiego od­
będzie swe posiedzenie połączone 
z Święconką w niedzielę, 10-go 
maja, w sali Am. Vets Victory 
Post 34, pnr. 3174 Milwaukee 
Ave. Początek o godz. 2:30 po 
południu. Na posiedzeniu będzie 
dużo ważnych spraw — prosimy 
wszystkich członków i członkinie 
oraz przyjaciół o przybycie.

Święconka odbędzie się zaraz 
po posiedzeniu wraz z przyjęciem 
z okazji Dnia Matek. Kolacja bę­
dzie podana dla wszystkich i po­
częstunek. Do Komitetu wchodzą: 
Albert Ptasiński, przew.; Gertru­
da Janis i William Biedrzycki. 
— Prezes Tytus Kochański; sekr. 
prot. — Helena Lasota.

dochód na rzecz Semina- 
Prezeska Oddziału p. A. 

wraz z przewodniczącą p. 
Lewandowską i jej Komi- 
przygotowują wiele nie-

Tow. Miłość Wolności, Grupa
ZNP — ma swoje miesię- 
posiedzenie w poniedziałek, 
maja, o godz. 8-ej wieczo- 
w sali PLAV<ł 3024 N. La- 

2749
czne 
ligo 
rem,
ramie Ave. Uprasza się członków 
oraz członkinie o “przybycie na to 
posiedzenie, gdyż mamy ważne 
sprawy oraz będzie przyjęcie dla 
naszych Matek. Prosi prezes wraz 
z zarządem. — K. Sadowski, 
zes; Józef Sośniecki, sekr.

Jumping, running, romping in 
dress like this makes a girl feel 

free as a bird all summer! Sew 
one version with pocket, another 
withuot. Doubles as jumper too. 
Send!

Printed Pattern 4862: NEW 
Girls’ Sizes 6, 8, 10, 12, 14. Size 
10 takes 1% yds. 45-in.

SEVENTY-FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for 
each Pattern for Air Mai) 
Special Handling.

Send to Anne Adams c/o 
LISH DAILY ZGODA, 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, wita ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEWS/MJw. SPRING-SUM­
MER Pattern Catalog. Ill styles, 
free pattern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK - cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — wardrobe 
planning secrete, flattery, acces­
sory tins $1.00.

Klub Wola Przemykowska od­
będzie swe ważne posiedzenie w 
niedzielę, 10-go maja, o godz. 2-ej I 
po południu, w sali posiedzeń, ■ 
pnr. 1401 W. Superior St. Zarząd | 
Klubu prosi wszystkich członków 
o przybycie, ponieważ jest wiele 
ważnych spraw do omówienia i 
korespondencja z Polski. — Za 
Zarzą-d: Józef Sowa, prezes; Wł. 
Latuszek, sekr. prot.

Poniedz., 11 Mai a
Klub Parafii Jastrząbka Nowa 

— odbędzie swoje zebranie w po­
niedziałek, 11-go maja, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali pnr. 1001 
N. Wolcott Avenue. Ponieważ nie 
mieliśmy zebrania w kwHetniu, 
nagromadziło się wiele ważnych 
spraw, o których każdy członek 
powinien wiedzieć. Mamy kilka 
listów z Polski od ks. Dudy. Po 
posiedzeniu będzie przyjęcie dla 
Matek i Ojców. Prosimy o punk­
tualność. — Ludwik Kiełbasa, 
prezes; — Stefania Gawlik, sekr. 
prot.

Tow. Św. Michała Archanioła 
Nr. 2 Grupa 629 ZNP — zawia-1 
damia wszystkich członków i I

Protest Uczniów 
Amerykańskich

Londyn (UPI).— Około 150 
uczniów amerykańskiej szko­
ły średniej w Londynie wzię­
ło udział w marszu protesta­
cyjnym do ambasady US. De­
monstranci, w wieku 15 do 18 
lat, wręczyli przedstawicielom 
ambasady dwie petycje, w 
których wyrazili solidarność 
z uczestnikami antywojen­
nych demonstracji w domu. 
Uczniowie potępili politykę 
Stanów Zjednoczonych w 
Kambodży i zastrzelenie 4 
studentów w Kent (Ohio) 
przez Gwardię Narodową.

Dyrektor szkoły,- również 
Amerykanin, powiedział, że 
wszyscy uczestnicy demon­
stracji mieli pisemne zezwo­
lenie rodziców na wzięcie u- 
działu w marszu protestacyj­
nym. Marsz odbył się bez za­
kłóceń i miał spokojny prze­
bieg.

Klub Parafii Zassów zawiada-| 
mia wszystkich członków, że w 
niedzielę, 10-go maja, posiedzenia 
nie będzie, bo przypada uroczy­
stość Dnia Matek. Na ostatnim 
posiedzeniu uchwalono odłożyć je ] 
do drugiej niedzieli czerwca.

Prezeska wraz z Zarządem ży­
czą Matkom wszystkiego najlep­
szego. — Zofia Piekoś, prezeska; 
Aniela Bartkowicz, sekr.

Śnieg w Polsce 
Na 3-go Maja

Londyn (DP). — Tempera­
tura spadła w Polsce do zera 
i śnieg padał przez cały dzień 
3-go maja w Warszawie.

Tymczasem w Moskwie by­
czyli 
Mos- 
słoń-

Tow. "Sztandar Zwycięstwa", 
Grupa 1126 ZNP, odbędzie swoje 
zebranie miesięczne w niedzielę, 
dnia 10-go maja, o godz. 2-ej po 
poł., w sali Wydziału Kongresu 
P. A., 1838 W. Division St. Sekre­
tarz finansowy będzie przyjmo­
wał wpłaty ubezpieczeniowe już 
od godz. 1-ej po poł. — Zarząd.

W
walne zebranie Koła Lwowian w 
Chicago, *które wyłoniło nowe 
Władze Koła w nast. składzie:

Zarząd: — prezes Rudolf Veit; 
pierwszy wiceprezes — pułk. Józef 
Skwarnicki; drugi wiceprezes — 
Antoni Basecki; skarbnik Woj­
ciech Letza; sekretarz Antoni Wa­
wro; członkowie — Władysław 
Baczański; Wojciech Czahor i Jó­
zef Wilczyński; przewodnicząca 
Komitetu Pań Irena Letza.

Komisja Rewizyjna — przewo-' 
dniczący, Adam Klimek; członko­
wie — Sabina Wolańska i Józef 
Stadnik; zastępca — Bieńko.

Sąd Koleżeński — przewodni­
czący — Bronisław Limanowski; 
członkowie — Stanisław Słomia­
ny i Józef Weisbach.

Delegatem Koła do Stan. Wy­
działu KPA mianowano z urzędu 
prezesa Koła p. Rudolfa Veit.

Walnemu Zebraniu przewodni­
czył Bronisław Limanowski. Wie­
loletniemu, ustępującemu preze­
sowi Koła pułk. Józefowi Skwar- 
nickiemu, Walne Zebranie nada­
ło tytuł “honorowego prezesa.”

Osoby zainteresowane wstąpie­
niem do Koła oraz członkowie za­
mierzający uiścić składki, człon­
kowskie względnie mający do za­
łatwienia sprawy organizacyjne, 
proszeni są o przybycie do lokalu 
Koła, który mieści się w Domu 
SPK przy 2914 W. North Ave., w 
Chicago w każdy trzeci czwartek 
miesiąca, o godz, 8ej wieczorem, 
lub skierowanie korespondencji 
na powyższy adres.

VX-6 Battery Additive is 
guaranteed to restore new 
life to your old battery or ex­
tend the life of your new bat­
tery or your money back. No 
need to worry any more about 
inconvenience or danger of a 
stalled battery. VX-6 makes 
the entire electrical system of 
your car operate mot'e effici­
ently. Don’t be a victim of a 
dead battery. ORDER NOW. 
Only $2.98 plus 15c sales tax.

FRANK TINER
Distributor

P. O. Box 449, Dept. G-12 
Placentia, California 92670
Fund-Raising clubs: write for 
price list on quantity orders.

Klub Niedomice odbędzie po­
siedzenie w niedzielę, dnia 10-go 
maja, początek o godzinie 2:30 
po południu, w sali posiedzeń, 
pnr. 1437 W. Walton ul. Admi- | 
nistracja uprasza Klubowców o 
przybycie. — F. Bartczak, prezes; 
W. Kabat, sekr.

NA CERTYFIKATACH 
NA $5,000 LUB WIĘCEJ 

NA OKRES 2 LAT LUB DŁUŻEJ

OSZCZĘDZAJCIE 
w Polskiej Spółce 
na Town of Lake 

Dywidendy są płatne 23go Grudnia 
i 27go Czerwca

Swifty!
PRINTED PATTERN]

Niedziela, 10 Maj
Posiedzenie Klubu Pagórska 

Wola odbędzie się w niedzielę, 10 
maja, godz. 3 po poł., w małej 
dolnej sali Związku KI.
1401 W. Superior ul. Ze 
na to, że posiedzenie 
przedwakacyjne, Zarząd 
przybycie wszystkich członków. 
— Józef Nikiel, prezes; Maria 
Thoń, kasjerka.

Zabawa Towarzyska 
Stow. Seminarium

Ks. Antoni Balczun, kapelan 
Stowarzyszenia Pomocniczego Pań 
przy Alumnacie Seminarium Pol­
skiego w Orchard ’ Lake, Mich., 
Oddział na 
zarządem 
członkinie i 
ną Zabawę 
dzie się we 
o godz. 7 wieczorem w sali para­
fialnej św. Kazimierza, . mieszczą­
cej się przy ulicach Johnson i 
Huehn w Hammond, Ind., gdzie 
proboszczem jest nasz kapelan. 
Cały 
rium.
Zych 
Zofią 
tetem 
spodzianek, aby wszystkich zado- 
wolnić.

Za Zarząd—Ewa Kwaśny, sekr.

Bring spring inside with this 
picture pair.

Exquisite hostess, house warm­
ing gifts! Embroider silm bird 
panels in vtry easy stitches. 
Color chart shows which colors 
to use. Pattern 7098: two 8x21” 
panels.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pat­
tern for Air Mail and Special 
Handing Send to Alice Brooks 
c/o Polish Daily Zgoda, Needle­
craft Dept., Box 163, Old Chelsea 
Station, New York, N Y 10011 
Print Name. Address, Zip, Patttern 
Number. BIG 1970 Needlecraft 
Catalog — 40 pages, 200 designs 
3 free patterns! Knit, crochet 
fashions. Quilt, embroider, weave 
Toys, gifts! Send 50c.

NEW! Complete Afghan Book
— marvelous afghans. fashions 
pillows, baby gifts, more1 $1.00

“50 Instant Gifts” Book. 5Qc 
“16 Jiffy Rugs” to knit, crochet 
weave, sew, hoc., 50c.

Book of 12 Prize Afghans. 50c
Bargain! Quilt Book 1 has 16 

beautiful patterns 50c
Museum Quilt Book 2 — pat­

terns for 12 superb quilts 50c
Book 3 “Quilts for Today's Liv­

ing.” 15 patterns. 50c.

Wtorek, 12 Maja
Tow. Gwiazda Nadziei, Grupa 

1864 ZNP — zawiadamia, że po­
siedzenie naszej Grupy odbędzie 
się we wtorek; 12 maja, w sali 
p. Moskala, 831 N. Ashland Ave., 
początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Ważne sprawy są do załatwienia. 
Prosimy o przybycie. — W. War- 
chałowska, sekr. prot.

Clina E k.4 C SAVINGS AND LOAN 
d U r K C AA E association

EDWARD M GLISTA. Prezes
1751-1755 WI ST 47th STREET YArds 7-3895

r" ■

4862
SIZES 
Ó-14

New Picture Pair

'O

UP TO
$20,000
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Dr. L A. Sad lek
Lekarz Naczelny Z.N.P.

Marskość Wątroby

170-pounder and

Mea-

Elizabeth Is Titlist

Król Guzików
Stars WinDarts Pierce Chiefs

Stacja WXRT-FM 931

Stefano

“FRANK LAS
POLISH PROGRAM’

Stacja WOP A—1490 KC

Stacja WSBC—1240 KC

Stacja WSBC—1240 KC

“WRÓBLE NA DACHU”

Stacja WOP A—1490 KC

B

Mbdei

“KONCERT 
NIEDZIELNY”

BY THE FEDERAL DEPOSIT 
INSURANCE CORPORATIO"

added that another 
European teams in

REGULAR 
PASSBOOK 
SAVINGS

Kierownik Programu
STAN ŁOBODZIŃSKI

W Każdą Sobotę 
1:00-2:00 po poł.

New York. (UPI) — A goal by 
Hector Janez with 20 minutes 
left gave Elizabeth (N.J.) a 2 to 
1 victory over Croatia of Los An­
geles in the United States Soccer 
Challenge Cup finals.

Folkes Rolls 
Into Fifth In 
Hochstadter

“króla 
bynaj- 
rządził

“PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI i EUGENJUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH”

“CZERWONE MAKI” 
Stacja WXRT-FM 93.1 KC

W Każdą Niedzielę 
3 • 3:30 po poł.

W Każdy Wtorek
9 -10 wiecz.

W Każdą Niedzielę 
11 -12 w Poł.

Famechon vs. 
Calvidar To 
Settle Title

REF-REN 
Właściciel

Milwaukee (UPI) — The 
American Bowling Congress 
and the Women’s Internation­
al Bowi ng Congress have an­
nounced that the 1971 world 
tournament of the Federation 
Internationals des Quilleurs 
would be held in the Milwau­
kee Arena.

The Tournament will be 
Aug. 21 through 28, on 24 spe­
cially constructed lanes at the 
Arena.

About 30 nations are ex­
pected to send teams of men 
and women bowlers to the 
meet, which will be preceded 
by the biennial world confer­
ence of the F.I.Q.

The world meet is held 
every four years.

Frank Baker, executive sec­
retary'of the American Bowl­
ing Congress, said the method 
of selecting the United States

ONE YEAR TIME 
CERTIFICATE OF DEPOSIT
($1,000 minimum — $1000 multiples) 
A popular high rate plan requiring 
your money to be left on deposit only 
one year.

Milwaukee Gets
1971 World Meet

Interest is paid quarterly and you can 
add to or-withdraw from your account at 
any time. 10 extra days to earn interest 
(deposits in by the 10th, earn from the 
first).

W Każdą Sobotę 
9:30 -10 wiecz.

“WIECZÓR 
PRZY MIKROFONIE

vative as there is in amateur 
sports, had a run-in with the ski 
federation during the 1968 Olym­
pics, at which time he declared 
that ski brand names could not 
appear ih victory pictures. The 
Chicago millionaire also stated 
Wednesday that many ice hockey 
players should be considered pro­
fessionals or semi-pros.

Stacja WOPA—1490 KC 
W Sobotę od 6:30 wiecz.

at the highest 
bank rates 
allowable anywhere!

Marskość wątroby, czyli 
“cirrhosis of liver”, polega na 
zaniku właściwych komórek 
miąższu wątroby i rozroście 
komórek tkanki łącznej, któ­
re nie mogą spełniać funkcji 
właściwej dla komórek miąż­
szu wątroby.

Przyczyn w y w o łujących 
marskość wątroby jest wiele. 
Występuje ona po przebytym 
zapaleniu wirusowym wątro­
by, zapaleniu dróg żółciowych, 
może być spowodowana za­
truciem jadami bakteryjnymi 
i trującymi grzybami. Naj­
ważniejszym czynnikiem do­
prowadzającym do marskości 
wątroby jest nadużywanie al­
koholu. Nie odpowiednie od­
żywianie się, w którym prze­
ważają tłuszcze, przy jedno­
czesnym niedoborze białek, 
zawierających a m o nokwasy 
(amino acids) i innych skład­
ników, usposabia do powsta­
wania marskości w ą troby. 
Istnieje kilka typów marskoś­
ci wątroby, wszystkie jednak 
dają podobne objawy i dole­
gliwości.

Choroba rozpoczyna się po­
woli, skrycie, ogłlnymi, mało

Just as the Classic doubles 
event was a cliffhanger, so 
was the battle for the Classic 
singles. Nelson Burton Jr. 
moved into the top spot on a 
732 series, rolling games of 
207, 267 and 258 on April 17.

The next afternoon left­
hander Bill Allen made a 
game bid to earn a tie for the 
No. 1 spot but had to settle 
for 731 and second place.

Allen opened his final game 
with a double, then drew a 
snlit and picked up one pin. 
Needing nine straight strikes 
to tie Burton, he gave a val­
iant effort with an eight-bag­
ger. On the ninth try the No. 
7 pin stood and he was one 
pin short.

charakterystycznymi dolegli­
wościami, gorszym łaknie­
niem, pobolewaniem pod pra­
wym lukiem żebrowym, nud­
nościami, wzdęciem, stopnio­
wym upadkiem sił i chudnię­
ciem. Z rozwojem choroby 
pojawia się żółtaczka lub sta­
ny podżółtaczkowe, obrzęki 
nóg, powiększenie brzucha 
wskutek gromadzenia się 
przesięku w jamie otrzewnej. 
W pewnych typach marskości 
wątroby mogą powstać żyla­
ki przełyku, stwarzające nie­
bezpieczeństwo ukrytych 
krwawień i groźnych krwo­
toków.

Bears Sign 2 
Draft Choices, 
Cole and Davis

Kierownik Programu 
ROMUALD 

MATUSZCZAK

W Każdą Niedzielę
10 -11 rano

my name,” said Allen. “Even 
if it was half an eagle to share 
with Bo.”

Burton’s victory gave him 
his second ABC champion­
ship, one more than his fam­
ous father Nelson Sr., a mem­
ber of the ABC Hall of Fame. 
The junior Burton also was a 
member of the Thelmal lanes 
team which captured the 1965 
Classic team crown. He con­
tributed 1238 to the team’s 
6151 total. Nelson Sr. shared 
the 1937 ABC doubles title 
with Virgil Gibbs.

Larry Lichstein of Hartford, 
Conn, finished in third place 
with his 726.

them
at two positions

rezydencja. A na- 
Secondo

Bannister Raps 
Mexico Altitude

The Bears announced the sign­
ing of Wide Receiver Linzy Cole 
and Cornerback John (Butch) 
pavis yesterday, giving 
rookie help
where help is welcome.

' added to what 
been a fair competi-

PROGRAM 
ZWIĄZKU KLUBÓW 

MAŁOPOLSKICH

Chicago, (UPI) — Johnny 
Famechon of Australia will de­
fend his share of the world fea­
therweight title against Vicente 
Saldivar, the former champion 
from Mexico, in Rome Saturday 
night.

The title in the 126-pound 
division has been disputed since 
Saldivar retired. Framechon is re­
cognized as champ in some parts 
of the world. Japan’s Sjo Saipyo 
is the World Boxing Association’s 
champion.

Saldivar relinquished the title 
Oct. 14 1967, after stopping How­
ard Winstone of Wales in Mexico 
City in 12 rounds.

It is reported he will get $25,000 | 
for the fight and Framechon ( 
$125,000.

TWO YEAR TIME 
CERTIFICATE OF DEPOSIT
($1,000 minimum — $1000 multiples) 
The highest rate of interest on money that 
can be left on deposit for two years.

BANK WITH "SECURITY 
at the

w Pięknej Barwnej Szacie 
Na Rok 1970

Washington. (UPI) — The 
Washington Darts exploded for 
three goals in the first half today 
and went on to a 4 to 2 North 
American Soccer League victory 
over the Atlanta Chiefs.

Kierownik
TADEUSZ KUCZEWSK1

włoskiego 
nie polego 
tym, aby 

produkcją guzików

Spokane, Wash. (UPI) —
The Allan Cup, symbol of Ca­

nadian senior amateur hockey 
supremacy, left Canada for the 
first time in 62 years Tuesday 
night as the Spokane Jets downed 
the Orillia, Ont., Terriers 6-3 to 
take the series 4 games to 2.

Allan Cup 
Leaves Canada

Słyszeliśmy już o królach 
stali, węgla, nafty — ale król 

! guzików? Owszem, i on istnie- 
I je. Można og spotkać w Me- 
I diolanie, gdzie przy via Mon- 
i tenapoleone mieści się jego 
i elegancka 
i żywa się 
! Pavese.

Stan Zona
Na C.O.D. nie wysyłamy —

Spurs Rip Lancers
Rochester, N.Y., (UPI) — The 

Kansas City Spurs ruined the 
Rochester Lancers’ home opener 
today, defeating them 2 to 0 in 
the North American Soccer 
League.

Gene Folkes of Rolling 
dows moved into fifth place re­
cently in the Barney Hochstadter 
Invitational Six-Game Bowling 
Classic when he rolled an 1,191 
series with games of 190, 223, 
201, 200, 163, and 214.

Leading the classic is Bill Lin­
ville of Oak Park, who took the 
lead two weeks ago with a 1,224 
series. The winner will receive 
$10,000 for the tournament, which 
continues week-ends until May 
31 at Humboldt Bowl,

Four hundred eighty bowlers 
have yet to roll out of a starting 
field of 2,820.

• FREE TRANSFER OF
We will tranxfer accounts from any other Financial ln»ti- 
tution to our bank at no cost to you.

• BANK BY MA II (We pay postage both ways)

• OPEN SIX DAYS A WEEK
Daily: 9:00 A.M. to 2:00 P.M.
Wednesday and Saturday: 9:00 A.M. to 12:30 P.M.
Friday Evenings: 4:00 P.M. to 7.00 P.M.

• SIDEWALK WAIK-UP WINDOW
Monday, Tuesday, Thursday: 2:00 P.M. to 5:00 P.M.
Wednesday: 12:30 P.M. to 2:00 P.M.
Friday: 2:00 P.M. to 4:00 P.M.

REF-REN
i Z. KWIATKOWSKI 

z udziałem 
NINY OLEŃSKIEJ

Amsterdam (UPI) — Avery 
Brundage, president of the Inter­
national Olympic Committee 
threatened again Wednesday that 
ice hockey and Alpine Skiing 
may be scrapped from the Winter 

| Olympic Games because of pro­
fessionalism.

The 82-year-old Brundage, 
here for the stars of the IOC 
Congress next Tuesday, claimed 
the International Ski Federation 
had thrown “the door wide open 
for publicity,” which would be 
contrary to the Olympic spirit.

Brundage, as strict a conser-

London (UPI) — Dr. Roger Ban­
nister, the first man to run the 
mile under four minutes, said to­
day that Mexico should never 
again stage a major international 
sporting contest.

Bannister, an expert on sport 
medicine, was commenting in the 
Sunday Times on the world soc­
cer championships which open in 
Mexico City May 31.

“Altitude increases the discom­
fiture and risk to sportsmen and 
prevents fair competition with 
equal chances of success,” he 
said. “It should never happen 
again.”

He explained that in Mexico 
City’s altitude of 7,500 feet the 
air contains 8 per cent less oygen 
than at sea level and athletics 
more quickly become breathless.

“The only remedy to altitude 
is to arrange to be born there,” 
he said.

“Those footballers normally 
living at sea level will adjust to 
some extent, but they will never 
be able to equal physical perfor­
mance of those born at altitude.

“It is a most important factor 
likely to influence the outcome 
of the World Cup and, disap­
pointingly for all tthe countries 
apart from Mexico and Peru, was 
unnecessarily 
should have 1 
tion.”

Bannister 
hazard for 
Mexico is gastroenteritis, a stom­
ach disorder.

“In a country like Mexico,” he 
said, “It is important to ensure 
that meals are restricted to the 
training camp or to leading hotels.

“Anywhere else is dangerous. 
Gastroenteritis hits one in three 
European visitors to Mexico.”

Ted Janecyk Wins 
Raceway Feature

Ted Janecyk of Calumet Park 
drove his Chevelle into the lead 
on the 20th lap recently and held 
on to win the 30-lap late-model 
feature at Raceway Park. It was 
Janecyk’s second consecutive 
Raceway feature victory.

Nelson Burton Jr. 
Outdoes Famous Dad

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu

Najmilsza Pamiątka! Najlepszy Podarek!

KALENDARZ ZWIĄZKOWY

Dziennik Związkowy
1201 N. Milwaukee Ave
Chicago, 111. 60622
Zamawiam .................... egzempląrzy KALENDARZA ZW1ĄZ
KOWEGO an rok 1970 na co zataczam sumę.
(gotówka, czek, przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko
Adres
Miasto

Cole, 5-11,
the first black player at Texas 
Christian, was the Bears’ ninth 
round draft choice. An AU-Amer- 
ica at Henderson County Junior 
College, Cole caught 53 passes 
for 889 yards and 12 touchdowns 
in his two varsity years. He also 
returned 20 punts for 306 yards, 
including one of 81 yards against 
Purdue, and 27 kickoffs for 593 . 
yards.

SHOWERS 
INTEREST ON/YOUR SAVINGS

NATIONAL SECURITY
BANK •f CWca**

St. Louis, (UPI) — Tommy 
Bokern scored the winning goal 
with one minute to play as the 
St. Louis Stars defeated Coventry 
City of England, 2 to , today in 
the North American Soccer 
League.

SIX MONTH 
0 (PASSBOOK)

CERTIFICATE
OF DEPOSIT

> ($1000 minimum—$1000 multiples)
; In handy passbook form, auto­

matically renewable at maturity.

Potęga 
guzików” 
mniej na 
światową 
i czerpał z tego miliony, choć 
owszem, na swych guzikach 
zarabia wyśmienicie. Secondo 
Stefano Pavese, nawiasem 

j mówiąc syn bardzo arysto- 
I kratycznej włoskiej rodziny 
1 jest po prostu projektantem i 
producentem guzików, które 
uchodzą za najwytworniejsze 
i za najbardziej artystyczne 
na świecie. Sam “król”, czło- 

j wiek młody jeszcze, bo 40-to 
| letni i przystojny, uważa się 
za prawdziwego artystę w tej 
dziedzinie. Każdy guzik za­
projektowany przez niego i 
wykonany w jego firmie (nie­
wielkiej stosunkowo, bo za­
trudniającej w sumie 300 pra­
cowników) jest, jak zapewnia 
pan Pavese, owocem tworzą- 

I cego natchnienia, wielu do 
j głębnych studiów.

Co roku “król guzików” po- 
I dróżuje z nową kolekcją do 
Paryża, gdzie zamierza zorga- 

! nizować niebawem wystawę 
I swych guzików — nie jako 
I przedmiotów codzien n e g o, 
. bądź co bądź, użytku, lecz ja­

ko dzieł sztuki. (G.P.)

ALL DEPOSITS IN OUR BANK-
K NOW INSURED TO $20.000.00

ri

Zapobieganie marskości 
wątroby polega na unikaniu 
alkoholu oraz spożywaniu 
świeżych pokarmów lekko 
strawnych, wykluczających o- 
becność trucizn i jadów. Duże 
znaczenie ma dokładne lecze­
nie wszystkich chorób tniąż- 
szu wątroby, a przedewszyst- 
kim wirusowego zapalenia 
wątroby (hepatitis).

Leczenie marskości wątro­
by Jest długotrwałe i prze­
ważne wymaga przeprowadze­
nia kuracji szpitalnych. Pod­
stawowym warunkiem powo­
dzenia w leczeniu jest prze­
strzeganie przez chorego wy­
maganej diety, oraz prowa­
dzenie unormowanego i o- 
szczędzającego trybu życia.

Dieta powinna był wysoko­
kaloryczna (około 3,000-4,000 
kalorii dziennie) zawierać du­
żo wartościowego białka i wę­
glowodanów, natomiast ilość 
spożywanego tłuszczu należy 
bardzo poważnie ograniczyć. 
Spożywać miód i soki owo­
cowe.

JESZCZE JEST DO NABYCIA!
Piękne Wydanie. — Masa Ciekawych 

Nowel, Ilustracji.
Z OKAZJI 90-LEC1A ISTNIENIA —

Skrót Historii Związku Narodowego Polskiego w JEŻYKU 
ANGIELSKIM celem zapoznania młodzieży z dziejami taj 
największej polskiej organizacji w Stanach Zjednoczonych.

Cena $^-75
Wytnijcie poniższy Kupon załączając opłatę.

Olympics May Drop
2 Winter Events

30 Nations Expected To Be Represented 
In Bowling

team, which will be made up 
of nine men and six women, 
will be changed for the 1971 
meet.

Top performers in the A.B.C. 
and W.I.B.C. tournaments will 
roll in special, qualifying com­
petition. Regular division 
champions from the 1970 
A.B.C. tournament and the 
1971 A.B.C. meet will make up 
the bulk of the contenders for 
the men’s team.

Also invited will be the top 
five all-events finishers below 
first place in the two tourneys 
plus eligible individual cham­
pions of the 1970 and 1971 
Association of College Unions­
international and National in­
tercollegiate tournaments.

The W.I.B.C. is expected to 
draw primarily on its top all­
events positions for its quali­
fying field.

NATIONAL 
SECURITY
BANK of Chicago

One pro who is not likely to 
I forget the Classic singles is 

“I wanted that last strike, i Dave Soutar. He opened with 
I want to have one of* those ■ a 266, came back with 249 and 
championship eagles behind then fired- three strikes to 

J open the third game. Fans 
j began to envision a mighty 
j 700 wallop.

Soutar spared in the fourth 
I frame. He left the 3-pin on 
| his first ball in the fifth. Try- 
j ing for the easy spare, his ball 
I slipped right on by for an 
j open. He never seemed to be 
; able to get the striker going 
again and finished with 210 
and a 725.

“I bet I haven’t missed a 
3-pin in four years,” said Sou­
tar. “But when I did, it seem­
ed to bother my timing and 
everything.”

FUNDS

1030 West Chicago Avenu

Phono: 666-9000

Kampania Romana Kosińskiego
Roman Kosiński, Iłtóry jest kandydatem na stanowego repre­

zentanta z 16 dystryktu, podejmowany był przyjęciem, jakie odbyło 
się 26 kwietnia na rzecz jego kampanii wyborczej. Wśród gości, 
którzy przybyli na przyjęcie, znajdowali się m.in. kongr. Dan Ro- 
stenkowski (trzeci od lewej), aid. Edwin Fiflelski (45), drugi od 
lewej, Ron Koński, kandydat na stanowego senatora z 15 dystryktu 
(pierwsey od lewej), Hultert Messe (drugi od prawej). Pierwszym od 
prawej na zdjęciu jest Kosiński.
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Home Offices; Bloomi ngton, lUino i s

• PIERŚCIONKI WIECZOROWE . . $4950
(t- zw. Cocktail Rings)

• OBRĄCZKI ŚLUBNE . . .4] 450
w różnych deseniach z 14-karatowego złota
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W DUŻYM WYBORZE

O PREZENTY NA “SHOWER PARTY”, ROCZNICE, URODZINY, GRADUACJE itp

Z każdym artykułem bezpłatny upominek i gwarancja. 
Polski personel '— łatwe spłaty — bezpłatny parking.

Zarząd Stowarzyszenia po-

Rodzina i Znajomi Ś.p. Woźniaka

Sobota, 16 Maja

EAGLE JEWELERS
1271 N MILWAUKEE AVE

POLONIJNY SKLEP BIŻUTERYJNY POLECA

dza zabawę stoliczkową 1 
niedzielę, 24 maja, o gadzi­
nie 2:30 popołudniu, w sali 
parafialnej. Dochód przezna­
czony na cele szkolne.

gelo, Jr., Vera Stefansky,* Barry 
Render, Andrey Filipowicz, Ro­
xanne St. Angelo, Christina Doro- 
zynsky, Brett Świderek, Areta 
Pawlynsky, Sherron Densen, Dia­
ne D'Antonio, Eugeniusz Fracz- 
kowski. Co można więcej nadmie­
nić, to tylko życzyć nauczycielowi 
Dr. J. Chojnackiemu, oraz ucz-

Jan Wojewódka

Skarbek, Ronald Stearney, J. 
Kleczak, John Bies, H. Glab, 
John Wilk. John Pszczoła, Zi- 
gmunt Adelman, Joseph Lat­
ka, Vera Czarny, Edward 
Lempart, Ignatius Poremba, 
Anthony Kubicz, Ray Schuda, 
J. Przybyła, Walter Moskal­
ski, Klub żmigród, Ted. Sop- 
czyński, Ted Maruszak, Bru­
no Sawiński, Władysław Bur- 
kot, Walter Kurasch, Paul 
Christensen, Joseph Modrzeń- 
ski, L. Andrews, Roy Dupre, 
J. Orzeł, Stanley W. Rona, 
Stanley Kuras, Valerian Gło­
wacki. Girls of Aldenos c/o 
Mrs. M. Nawara. Rose Woj­
dyła. Joseph Chmura. Joseph 
Gutbier, A. Blazanczyk, Fran­
ciszek A. Prochot, Ted Nowa­
kowski, James Moskalski, — 
Lach, Stanley ODksy, Walter 
Liński, Chlipała, Leonard Sa- 
sak.

Zabawa Klubu 
Matek Parafii 

M. B. Anielskiej

WIDOWISKO 
OPERETKOWE 

z POLSKI

Recital Fortepianowy 
w Parafii Św. Jacka

W niedzielę, 10 maja, w “Dzień . 
Matki”, o godz. 3 po południu, I 
odbędzie się w parafii Św. Jacka j 
Recital Fortepianowy. Wykonaw­
cami są uczniowie Dr. Jana Choj­
nackiego, herbu “Trzaska”.

Usłyszymy utwory klasyczne 
oraz popularne, to znaczy ód J. S. 
Bacha do “Yesterday”-, oraz Ame- ; 
rykańskie melodie ludowe. Wiek ’ 
wykonawców jest różnorodny — 
od tych którzy jeszcze nie doty­
kają podłogi gdy siedzą przy for­
tepianie, do tych którzy są już 
w szkole średniej.
Nauczyciel, Rodzice, Uczniowie

Na tym miejscu należy wspo­
mnieć, że współpraca między na­
uczycielem, rodzicami, oraz ucz- ■ 
niami daje gwarancję, że ucznio-1 
wie się mogą czegoś nauczyć. W 
większości zależy to od wykształ­
cenia nauczyciela, jego psycholo­
gicznego podejścia i osobowości. 
Bywało już tak, że wielcy kom­
pozytorzy oraz geniusze, byli zły­
mi nauczycielami, a ludzie o 
mniejszej sławie oraz przeciętnej 
inteligencji byli bardzo dobrymi 
a nawet sławnymi nauczycielami.

Gwarancja i Bodziec

Nazwisko Dr. Jana Chojnackie­
go, muzykologa, kompozytora, 
nauczyciela, który obecnie jest 
Organistą i muzycznym dyrekto­
rem w parafii Św. Jacka, jednej 
z największych parafii w Chica­
go, — daje gwarancję, że popis 
jego uczni będzie sukcesem. Pra­
gniemy nadmienić, że probosz­
czem tejże parafii jest znany Ks. 
St.- A. Tarczan, C.R., który wsze­
lako służy starej Polonii, a spe­
cjalnie troszczy się o nową emi­
grację.

Dla dania bodźca do dalszej 
pracy na polu muzycznym, oraz 
uznania dajemy nazwiska wyko­
nawców — uczni: Peter Jakson, 
Greta Wereljus, Joseph St. An- 
niom dalszego postępu w nauce 
i sukcesu.

bozowanie w niedzielę, 28-go 
czerwca i kończą w niedzielę, 
26 lipca. Obozowanie chłop­
ców rozpocznie się w niedzie­
lę, 26-go czerwca, i potrwa do 
niedzieli, 23-go sierpnia.

Aplikacje na obozowanie 
były wysłane do wszystkich 
Gruj5, i Gmin Okręgów’ 12 i 
13. Dodatkowe aplikacje będą 
wysłane na życzenie, — prosi­
my telefonować do sekretarki 
M. Józefiak tel.: AT 5-6372.

(Słowacki)

A najczęściej po głowie 
snują się te chwile grbzy i u- 
poru duszy, których my tak

| 7-ej wieczorem.
Dyrekcja już rozpocze’a 

prace w celu ulepszeń i dobu­
dowania potrzebnych dodat­
kowych stołów i innych objek- 
tów tak, ażeby przed otwar­
ciem wszystko było na miejs­
cu i w nailenszym norządku. 
Obozowanie Dziatwy

Dziewczęta rozpoczynają o-

Ze Stow. Obozu Młodzieżowego 
Okręgów 12 i 13 Związku Nar. Pol

Piosenkami”
L.SCHILLERA

List na Zjazd Legionistów
W WARSZAWIE

Piekliszki, 4. VIII 1933 r.

Kochani Przyjaciele!
Na Wasz Zjazd w Warsza­

wie — nie mogę przyjechać 
— piszę list.

Kiedy teraz na brzegu pięk­
nego podwileńskiego jeziora 
siedzę i słucham cichego szme­
ru łagodnie pluszczącej fali — 
wspominam dzieje swojej bu­
rzliwej, pełnej przygód prze­
szłości. Powtarzam wtedy cu­
dne słowa poety:
"Bo kiedy grzebię w Ojczyzny 

popiołach 
I potem ręce na harfie kładnę: 
Wstają mi z grobów mary takie 

ładne! 
Takie przejrzyste! świeże! Żywe! 

Młode! 
Że po nich płakać nie umiałbym 

szczerzę".

WYJAZDY do POLSKI
SAMOLOTAMI: na różne okresy pobytu w Polsce — 

każdego dnia. ,
SPROWADZANIE Waszych krewnych i znajomych 

z Polski na stałe lub z wizytą.
PEKAO, przekazy do wyboru, paczki żywnościowe 
odzieżowe, maszyny rolnicze, materiały budowlane 
lekarstwa i inne.

Sprawy notarialne i spadkowe w Polsce załatwi

POLSKIE BIURO PODRÓŻY 
STAUDACHER & RATKĘ 

1650 W. 48th STREET
Chicago, Illinois Tel. YA 7-2324

Czy wiecie Rodacy, że najszybszą i nalepszą pomocą 
dla rodzin w Polsce są paczki i przekazy do wyboru 
PEKAO? . . Dla Waszych Krewnych i Przyjaciół.

OBECNIE najwięcej pożądanym artykułem jest WĘGIEL.
Jedna tona — bezn.ą aa Dwie tony, z do- flfl 
dostawy wlu.Uu stawą pod dom WwU.UU

BIURO WYSYŁKI; TARASIEWICZ AGENCY
ELEONORA MAROLEWSKA, Kierowniczka 
5047 S. ASHLAND AVE., CLiffside 4-3545

Załatwiamy wyjazdy po cenach taryfowych do POLSKI oraz wszystkich 
krajów świata. Bilety lotnicze, żeglugowe, kolejowe i autobusowe w 
Stanach Zjednoczonych
Sprawozdania krewnych z wizytą lub na stałe. Załatwianie aktów 
notarialnych. Adaptacji dzieci. Wysiłki lekarstw i paczek.

BRYLANTY . . .
Przepiękne komplety zaręczynowo - ślubne

Ultra^romieniowanie 
Kosmiczne

Uczonym japońskim i bra­
zylijskim, pracującym w A- 
meryce Południowej w obser­
watorium zlokalizowanym na 
wysokości 5,500 m., udało się 
sfotografować ślady nowego 
rodzaju promieniowania, do­
chodzącego z Kosmosu. Jego 
energia jest stukrotnie więk­
sza niż energia promieniowa­
nia obserwowanego dotych­
czas. Dr Mitsui Taketana, 
wybitny fizyk japoński, uwa­
ża, iż odkrycie to w sposób 
ostateczny potwierdza teorię 
kwantową, a także hipotezę 
o istnieniu promieniowania z 
niewyobrażalnie wielkimi e- 
nergiami. (N)

dużo, tak wiele, mamy za so­
bą.

Chwile, gdy serca aż łama­
ły się z bólu i zmęczenia, gdy 
czoła zroszone były nie tylko 
potem, alę często i krwią — 
a ja nawoływać musialem do 
trwania i wytrzymałości. Nie­
chybnie, należały do okresu 
“Ojczyzny w popiołach”, a 
więc są “ładne” ta nasza pra-1 
ca i nasza wytrzymałość. i

I — dziwnym zbiegiem oko­
liczności — jednocześnie, gdy 
chwile grozy przypominam — 
w modrych falach jeziora wi­
dzę oczy — oczy tak mi miłe 
i tak szczerze kochane — oczy 
dzecka, pełne zachwytu i peł­
ne ciekawości.

A zawsze myślę, że tak żyć, 
jak żyłem — warto było — 
warto było ten ból i zmęczenie 
przezwyciężyć, jak przezwy­
ciężałem.

* * *
AKADEMIA w 35 rocznicę zgo­

nu Marszałka Józefa Piłsudskiego 
odbędzie się w niedzielę, 17 maja, 
1970, o 4 po południu w Domu 
Związku. Polek, 1309 N. Ashland 
Avenue.

POLSKI WIECZÓR FATIMSKI
w Niedzielę, dnia 17-go maja

Początek o godzinie 3:00 po południu 

do GARY, INDIANA 
5755 Pennsylvania Street

PROGRAM: Spowiedź św. godz. przed rozpoczęciem 
nabożeństwa, Godzinki i pieśni maryjne, 
kazanie, Msza święta polska. 
Komunia św., procesja ze świecami.

Dojazd: Dan Ryan, Calumet Expressway, Kingery Expressway 
aż do Gary, Broadway South (Rt. 53) aż do 58 Avenue 
i tu skręcić w lewo!

Serdecznie Zapraszają 
Ojcowie Salwatorianie

NAJLEPSZA POMOC KREWNYM W POLSCE

TO ZLECENIA PEKAO
Przyjmujemy zamówienia na paczki żywnościowe, radia, pralki. 

Lodówki, telewizory itp. oraz przekazy pieniężne.

WITOLD S. BOGUCKI
DL BARRY ENTERPRISES

1239 N. Ashland Ave. — Chicago, 111. 60622 
Telefon BRunswick 8-2968

POMOC PRAWNA
Zatrudniamy adwokata z Polski, który Wam załatwi wszelkie 

sprdwy majątkowe i osobiste w Polsce.

Klub Matek w Parafii Ma- daje do wiadomości, iż aficjal- 
tki Boskiej Anielskiej, przy ne otwarcie Obozu nastąpi w 
1810 N. Hermitage — urzą- niedzielę, 21-go czerwca, tak 

i w jak za poprzednich lat. W 
każdą niedzielę, o godzinie 12 
w południe, będzie odprawia­
ne połowę nabożeństwa.

Jadalnia będzie czynna od 
rana do wieczora, bary i kios­
ki będą otwarte cały dzień, — 
pływanie rozpoczyna się o go­
dzinie I-ej po południu, tańce 
w każdą niedzielę i święta ad

I godziny 3-ej po południu do Wybieramy się wszyscy na 
I otwarcie naszego pięknego 
Obozu. Zapraszamy również 
wszystkich przyjaciół i sym­
patyków o odwiedzanie Obozu 
nie tylko w niedzielę, lecz w 
każdy dzień w tygodniu. — 
Wszyscy będą mile widziani i 
należycie obsłużeni.

P. Kaczmarek, prezes; M. 
Józefiak, sekretarka.

Serdecznie Zapraszamy
Wszystkich Katolików-Polaków na Specjalne 

Nabożeństwa Fatimskie znane jako

4 pp. i 8 Wiecz.
Niedziela, 17 Maja - 2:30 pp. i 7 Wiecz

Bilety: Baltic Travel, Warszawianka i Polish Record Center

Ofiarowali $1,000 Na Kolegium ZNP
Pani Anna Woźniak, wda-J E. Dąbrowski, R. Kryczka, T. 

wa po śp. Stanisławie Woźnia­
ku, b. prezesie Gminy 87 ZNP 
i Grupy 1797 ZNP, oraz za­
służonym działaczu Polonii, 
wysłała do Kolegium Związ­
kowego w Cambridge Springs 
Pa., czek na $1,000.00 z proś­
bą o użycie go na powiększe­
nie i odnowienie biblioteki 
Kolegium Z.N.P.

W liście swym pani Woź­
niak podaje, że pieniądze zo­
stały zebrane przez rodzinę, 
przyjaciół i kolegów Ś.p. S. 
Woźniaka, celem uczczenia 
jego pamięci. Ponieważ on 
specjalnym umiłowaniem ota­
czał Z.N.P., pracował w nim 
od wczesnej młodości, był po­
słem na wielu Sejmach ZNP, 
oraz pomagał w pracy i finan­
sowo młodzieży polonijnej.

Ś.p. Woźniak, członek wielu 
organizacji Polonijnych, — 
przez całe swoje życie starał 
się o utrwalenie polskiego ję­
zyka, polskiej historii i lite­
ratury w Ameryce. Jego ka­
syno i ogród służyły przez dłu-| 
gie lata całej Polonii w Chica- I 
go.

Poniżej podajemy listę ofia­
rodawców na bibliotekę Kole- j 
gium Z.N.P.

Anna Woźniak, Edward j 
Kwaśny, Michael Nawara, 

I Henry Jeziorański, Jeziorski, 
John Jeziorski, Cy Bystricky, 
John Ferrarelli, Julian Piwo- 

■ war, Stanley Piwowar, John 
j Rimezoff, Chester Przysucha 

i rodzina. Louis Stevens, He- 
| len Cywiński i córka Rose Lu- 
i pa, rodzina Smolczak, Henri­
etta Knudson, Anne Kania, 
Antoinette Winner, Josenh 
Skinkis, Edward Jarosik. La- 
bus. Janczyk, Walter Woź- L 

i niak, Tadeusz Woźniak, Stan- 
ley Grenda, John Skarbek, 

i The Golden Hawks c/o John j 
Stalec, Josephine Wrona, Se- 

I bastian Kacizak, Frank Kaci- 
I zak, John Kacizak, J. Patryka 
Chicago Fire Department 

I Truck 12. Engine 107. Joseph 
I Olejarz, Emily Gospodarczyk, 
Philip Machała, Walter Wi- 
duch, Raymond Dombrowski, 

j M. Widuch, Edmund Desecki,

Czym możecie najbardziej uszczęśliwić Waszych 
krewnych mających w Polsce gospodarstwo rolne?
Oczywiście przesyłając im dar w postaci maszyn
i urządzeń rolniczych. '

Wielki wybór w składach Banku PKO:
ciągniki “URSUS” i “DZIK”, silniki spalinowe, kultywatory, siewniki, żniwiarki, 
młocarnie, brony o napędzie elektrycznym, piły mechaniczne i wirówki do mleka, 
a ponadto tak potrzebne glebie nawozy azotowe, fosforowe i potasowe.

WSZYSTKO TO ZNAJDZIECIE W CENNIKACH PEKAO

Zamówienia przyjmują miejscowi dealerzy oraz

P E KAO TRADING CORPORATION
New York, N.Y. .10003

AUDYTORIUM SW. TRÓJCY
1443 West Division Street

I w/tj E.KALMANA

See me.

STAN KAPKA
4638 N. WESTERN

KAPELUSZE SŁOMKOWE $3.95 i wyżej

STARSIAK —1205 MILWAUKEE

SPECJALNA WYPRZEDAŻ
NA SEZON WIOSENNY i LETNI

NAJNOWSZE 
FASONY

• W JEDNYM
KOLORZE, ORAZ
W KRATĘ
i PASKI

MARYNAREK
SPODNIE

PASUJĄCE DO 
TYCH

BUS. 878-1200
RES. 965-7488

TERAZ OD S20-95

oraz od §39'50

UBRANIA TROPIKALNE
O CZYSTO WEŁNIANE, ORAZ WEŁNA i DACRON
• NAJMODNIEJSZE FASONY
• JEDNO i DWU RZĘDOWE

Teraz $QJ*99 i ^^.00 j Wyżej

MARYNARKI 
SPORTOWE i SPODNIE w

D0 SJS-OO 

bo S/J0.5O

• LEPSZE GATUNKOWO
• TROPIKALNE.

CZYSTO WEŁNIANE

$1295 do $1895
i wyżej

W 35 Lat Po Zgonie 
Wielkiego Marszałka

Przed wyjazdem na wakacje oddajcie Wasz zegarek do sprawdzenia 
naszemu kwalifikowanemu zegarmistrzowi. Gwarantowana naprawa. DAJEMY ZNACZKI S & H

• NAJBARDZIEJ 
ZNANYCH FIRM

Sg.95.$10

DWURZĘDOWE • “Wash & Wear”

Nadeszły nowe, piękne brylanty wprost z Belgii. Najlepsza jakość, 
różnorodność wyboru i niskie ceny.

Foryourcar 
yourhome 
yourlife 
and your health

State Farm is all 
you need to know 
a1?out insurance.

1

t

4



dziennik Zuitazkoiua
_________ tMrm

Z Całego 
Świata

Dodatek 
Niedzielny

No. 110________ Rok (Vol.) LXII______

Władysław Wiśniewski

Wydarzenia w 70 Roku 
Naszej Ery

W kwietniu 1970 roku mi­
nęło XIX stuleci od zdarzeń, 
które uwieczniły tę datę w 
dziejach nowej, chrześcijań­
skiej ery. Dla imperium rzym­
skiego, największej potęgi ów­
czesnego świata, był to już 
końcowy triumf, zaś dla na­
rodu izraelskiego, zburzenie 
Jerozolimy stało się kresem 
ich państwowości na długie 
wieki, a dla początkującego 
chrześcijaństwa nastąpiło 
wtedy spełnienie się przepo­
wiedni Chrystusa.

Gdy działo się to w Pale­
stynie, o ziemiach polskich w 
tym okresie czasu mamy ze 
źródeł obcych skąpe wiado­
mości pisane. Jedynie odkry­
cia archeologiczne, szczegól­
nie z ostatnich lat, dostarczy­
ły rzeczowych dowodów o ży­
ciu naszych praprzodków w 
owych czasach.

W drugiej połowie I wieku 
po Chrystusie, a więc około 
70 roku, obszar dawnej Rzecz­
pospolitej wchodzi za pośre­
dnictwem Celtów w stosunki 
handlowe z imperium rzym­
skim, przede wszystkim z Ita­
lią, a także z Grecją, skąd z 
tego czasu pochodzą odkryte 
przez archeologów wyroby 
brązowe na ziemiach polskich. 
Wtedy coraz silniej przenika­
ły do Polski wpływy kultury 
rzymskiej w postaci impor­
tów włoskich poprzez Mora­
wy i Śląsk. Utrzymywano też 
stosunki handlowe z wschod­
nią Galią. Dzięki tym stosun­
kom dokonał się jak gdyby 
podbój kulturowy obszarów 
polskich przez Rzym, aczkol­
wiek żadna z ziem Polski nie 
wchodziła w jego skład. Do­
wodem tych wypraw handlo­
wych w I stuleciu po Chr. 
są znalezione w Polsce w 
tzw. skarbach, monety z cza­
sów panowania Nerona, z lat: 
54—68, oraz z okresu czasu 
następnych cesarzy rzym­
skich.

Być może, iż kupcy z im­
perium rzymskiego, wędrując 
po ziemiach polskich w ce­
lach handlowych, roznosili 
również wieści ze świata znaj­
dującego się pod administra­
cją Rzymian, którzy budowali 
wspaniałe i trwałe z kamie­
nia drogi w kilku wypadkach 
do dziś istniejące, aby ułat­
wić łączność w tym olbrzy­
mim państwie, która działała 
niezwykle sprawnie.

W roku 63 przed Chrystu­
sem i Palestyna została włą­
czona do imperium rzymskie­
go. Wtedy Rzymianie swą 
władzę nad zajętymi krajami 
sprawowali umiejętnie, tylko 
przez namiestników. Ludność 
tych krajów, miała nadal 
swych królów, swe prawa i 
samorząd. Namiestnicy rzym­
scy szanowali miejscowe zwy­
czaje, więc i panowanie ich 
nie było uciążliwe. Podobnie 
było i w Palestynie. Jerozo­
lima nadal pozostała stolicą 
dla Izraela, a Rzymianie swój 
główny ośrodek administra­
cyjny założyli w Cezarei nad­
morskiej, której rozległe rui­
ny znajdują się na południe 
od dzisiejszego Tel Avivu. W 
tym położeniu rozpoczęło się 
powstanie w roku 66 po Chry­
stusie przeciw pano w a n i u 
Rzymian w Palestynie.

Jednak Jerozolima została 
objęta powstaniem dopiero 
wiosną 70 roku. Dobrze zor- 
gahizowaną rewoltę i kiero­
waną z Jeruzalem — ocenili 
Rzymianie jako poważne za­
grożenie ich panowaniu w Pa­
lestynie. Postanowili więc u- 
derzyć na Jerozolimę, będącą 
ośrodkiem władzy powstań­
czej. Do oblężenia Jeruzalem, 

wódz rzymski Tytus skoncen- 
rował duże siły w Cezarei, 

ściągając legiony z Syrii i z 
Egiptu, oraz oddziały oblężni-' 
cze z machinami wojennymi 
i rampami. Kamienne, wyso­
kie mury obronne Jerozoli­
my, były wtedy nie do zdo­
bycia.

W pierwszych dniach mie­
siąca kwietnia 70 roku rozpo­
częło się oblężenie Jeruzalem 
i trwało do dnia 8 września 
tegoż roku. W oblężonej Je­
rozolimie dowódcą oddziałów 
powstańczych był Szymon syn 
Giorasa, a jego zastępcą Jan 
syn Lewiego. Dramatyczny 
przebieg tych zmagań, opisał 
historyk żydowski Józef Fla- 
wiusz. Brał on udział w tych 
walkach, będąc jako przeciw­
nik powstania, wysokim do­
stojnikiem przy wodzu rzym­
skim Tytusie.

Może jednak najtragiczniej 
w swej proroczej wizji przed­
stawił oblężenie i zburzenie 
Jerozolimy — Chrystus w sło­
wach: “...Albowiem przyjdą 
na cię dni, i otoczą cię nie­
przyjaciele twoi wałem, i o- 
blegną cię, i ścisną cię zew­
sząd; i na ziemię cię powalą 
i synów twoich, którzy w to­
bie są, a nie zostawią w tobie 
kamienia na kamieniu . . 
(Łuk. 19, 41-44).

Wówczas Jeruzalem było 
przepełnione pielgrz y m a m i 
przybyłymi z całego kraju na 
święta Paschy i tam ich za­
stało oblężenie. Odcięci od 
świata wyginęli oni z głodu 
i chorób. W niesłychanie za­
ciekłych walkach i bezwzglę­
dności z obu stron—rozsypała 
się w ruinę Jeruzalem wraz 
z arcydziełem ówczesnej ar- 
chcitektury—wspaniałą świą­
tynią, która już nigdy nie zo­
stała odbudowana.

Tytus zajmując okupione 
wielkimi stratami, zniszczone 
w walce i strawione przez po­
żar Jeruzalem, zdziwił się, że 
wymarłe z głodu miasto, tak 
długo stawiało opór. Znalazł 
ulice zapełnione zmarłymi i 
niektóre domy pełne zwłok 
jak grobowce. W dniu 8 wrze­
śnia 70 roku, odwieczne i 
wspaniałe Jeruzalem dogory­
wało w morzu płomieni.

Rzymski trybun Aeterniusz 
Fronto objął zdobyte miasto 
i zbierał jeńców. Do rzym­
skiej niewoli dostało się 97 
tysięcy obrońców Jerozolimy. 
Jak podaj e naoczny świadek 
Józef Flawiusz, podczas oblę­
żenia zginęło w Jeruzalem z 
głodu, chorób i z działań wo­
jennych — milion dwieście 
tysięcy ludzi.

Trybun Fronto wybrał z 
jeńców żydowskich najlepiej 
się prezentujących z wodzem 
powstania Szymonem do ob­
chodu zwycięstwa w Rzymie. 
W tradycyjnym pochodzie try­
umfalnym Tytusa na Kapito­
lu, niesiono trofea z świątyni 
jerozolimskiej i prowadzono 
mężnego, opromionego sławą 
wodza powstania Szymona na 
czele kolumny jeńców. Na Fo­
rum Romanum wódz Szymon 
przed księgą praw rzymskich 
został publicznie ścięty.

Bezpośrednio po tych wy­
darzeniach, w latach 70—80, 
Rzymianie użyli tysiące jeń­
ców żydowskich ze zdobytej 
Jerozolimy do budowy w Rzy­
mie Koloseum — największe­
go amfiteatru w ówczesnym 
świecie, mającego 50 tysięcy 
miejsc. Ogromna i słynna z 
męczeństwa chrześcijan ta 
budowla przetrwała do na­
szych czasów i jest jakby 
pomnikiem dramatycznego 70 
roku.

JULIUSZ SŁOWACKI

Wierzę
Wierzę w Chrystusa Pana, 

Słowo świata całego,
Który wszelką sprawę czyni, 

Żywot ku Ojcu prowadzi. 
A urodził się z Dziewicy 
Przez natchnienie Ducha Świętego 
Za śćmieniem się ludzkiej natury.

I rozpięty był na krzyżu;
Trzy dni przetrwał w łonie ziemi,

A po trzech dniach zmartwychwstał, 
Skąd przyjdzie rządzić Królestwo Boże. 
I niesion jest z ciałem w obłoki,

Chicago, 111., Sobota, 9-go Maja (May), 1970

r

W uroczystym złożeniu Wieńca u stóp pomnika Kościuszki 3 maja, uczestniczyli 
—z lewej strony od Wieńca: Wiceprezeska ZNP i Przewodnicząca Obchodu 3 Maja, 
Irena Wallace; Gen. Antoni Grudziński, który przywiózł z Londynu pozdrowienia od 
rodaków; Prezes ZNP i Kongresu PA mec. Alojzy A. Mazewski, który był Mistrzem 
Ceremonii Manifestacji; Czesław Mikołajczyk, Komisarz 13 Okr. ZNP, który zagaił 
Program; por. Cz. Zieliński, adjutant Gen. Grudzińskiego.

Z prawej strony od Wieńca—Komisarz 12 Okr. ZNP Tomasz Paczyński; Koinisarka
13 Okr. ZNP Zofia Buczkowska; Wiceprezeska ZPRK Stanisława Nowak; Komisarka 
12 Okr. ZNP Helena Orawiec.

Józef Kliś

Kryptonim
“Powrót Profesora”

ły jednak chwile, że nie mo­
głem pojąć przyczyn naszego 
odosobnienia. Wydawało mi 
się nawet, że nas nędznie o- 
szukano. Nie oddaliśmy prze­
cież ani jednego strzału, pod­
czas gdy wielu moich równie- 
śników mężnie walczyło z od. 
działami Wehrmachtu jako 
żołnierze I pułku strzelców 
podhalańskich. Musi eliśmy 
bezradnie patrzeć na wyczy­
ny byłego trenera naszej ka­
dry narodowej — Josepha 
Redlą, który przywdział mun­
dur gestapowca i panoszył się 
w Zakopanem. Redl okazał 
się rzadkiego rodzaju kana­
lią. Aresztował on co lepszych 
sportowców Podhala, tych sa­
mych których kilka miesięcy 
przedtem przygotowywał do 
zimowych igrzysk olimpij­
skich w 1940 roku. Pałaliśmy 
chęcią zemsty na wieść o 
pierwszych egzekucjach w 
Dolinie Chochołowskiej, gdzie 
zginęli świetni narciarze: 
Marcinkowska, Motyka, Scha- 
benbeck i Ogiński.

W początkach 1940 roku z 
polecenia Andrzeja Frąęzy- 
stego-Kusztyjona wyrusyłem 
na szlak kurierski. Pogoda by­
ła fatalna. Wiał silny wiatr, 
prószył drobny, gęsty śnieg. 
Znikoma widoczność utrud­
niała poruszanie się w górzy­
stym terenie, zwłaszcza na 
zboczach Lejowcą i na Hali 
Ornak, gdzie znajdowały się 
posterunki Grenzschutzu. 
Wraz ze mną szedł również 
Andrzej, który dobrze znał 
trasę, tak że w końcu szczęśli­
wie i bez szwanku przekro­
czyliśmy granicę słowacką, 
aby zamelinować się w do­
brze upatrzonej kryjówce u 
Janka Hrbala w Szczyrb- 
skiem Pleso. Słowak zawiózł 
nas później samochodem do 
Rożniawy, skąd z pomocą 
przewodnika dotarliśmy do 
Koszyc. Tam już bez więk­
szych kłopotów załadowaliś­
my się do pociągu, którym do­
jechaliśmy do Budapesztu. 
Jeszcze w tym samym dniu 
wraz z Andrzejem zameldo­
waliśmy się u pułkownika 
Stanisława Jasiewicza, który 
był szefem polskiej bazy 
przerzutowej przy ulicy Do- 
natiego 12.

Po krótkiem przeszkoleniu 
i złożeniu przysięgi rozpoczą­
łem karierę tajnego kuriera 
na szlaku Kraków-Budapeszt 
i z powrotem. W drogę po­
wrotną z Budapesztu wyru­
szyłem wraz z Józefem Bo­
bowskim, Władysławem Ro­
jem i Janem Marusarzem nio­
sąc pełny plecak pieniędzy 
polskich, marek niemieckich 
i dolarów. Pieniądze te złoży­
liśmy w umówionym punkcie 
w Szaflarach, skąd wysłano 
je później przez Kraków do 
Warszawy.

W połowie 1941 roku nale­
żałem już do grupy najbar­
dziej zaufanych kurierów. 
Miałem wówczas 23 lata i nie 
znałem uczucia strachu. Co­
dzienne ocieranie się o niebez­
pieczeństwo sprawiło, że sta­
łem się bardzo uważny i czuj­
ny. Mimo brawury, którą nie­
raz trzeba było wykazać na 
śnieżnych szlakach, nie lekce­
ważyłem żadnej przestrogi 

starszych, bardziej doświad­
czonych kolegów-kurierów.

Wiedziałem, że za naj­
mniejszy błąd każdy z nas 
musi drogo zapłacić. Hitle­
rowcy nie mieli żadnej litości 
dla schwytanych kurierów, 
których dręczyli w zakopiań­
skim więzieniu “Palace”, a 
następnie wywozili i rozstrze­
liwali w obozach koncentra- 
cy. Los Heleny Marusarzów­
ny, Bronisława i Eugeniusza 
Bachledy-Curusia był dla nas 
najlepszą przestrogą.

Miałem za sobą już około 30 
wypraw kurierskich. Przeno­
siłem dokumenty i informacje 
z Krakowa do Budapesztu, a 
stamtąd broń i pieniądze do 
kraju. Kilkakrotnie przepro­
wadzałem także ludzi, któ­
rych poszukiwały Gestapo i 
SS . Miałem swoje punkty 
kontaktowe i meliny, gdzie 
mogłem bezpiecznie przecze­
kać groźniejsze chwile.

Jesienią 1941 roku po po- 
my ś 1 n y m przeprowadzeniu 
dwóch lotników brytyjskich z 
Poronina do Budapesztu do­
stałem wezwanie do byłego 
wiceministra k o m u n i kacji 
rządu przedwrześniowego — 
Juliana Piaseckiego. Podczas 
tego spotkania zaproponowa­
no mi przerzucenie małej gru­
py wojskowych do kraju. Nie 
znałem ich nazwisk, ani pseu­
donimów, z charakteru jed­
nak rozmowy domyślałem się, 
że będą to jakieś ważne fi­
gury. Przerzut ten oznaczono 
kryptonimem “Powrót Profe­
sora”,

Termin wyprawy wyzna­
czono na 24 października 1941 
roku.

Na dwa dni przed tą datą 
musiałem przedłożyć pułkow­
nikowi Jasiewiczowi plan 
marszruty i uwzględnić w 
nim punkty kontaktowe oraz 
miejsca przejść najpierw na 
granicy węgiersko-słowackiej, 
a później ze Słowacji do PoL 
ski. Robiłem to po raz pier­
wszy w historii mojej pracy 
kurierskiej. Przedtem nikt 
nie żądał ode mnie tak szcze­
gółowego planu działania. 
Zrozumiałem więc, że w gru­
pie, którą poprowadzę, będą 
na pewno ważne osobistości.

24 października 1941 roku 
stawiłem się na spotkanie z 
Piaseckim i drugim przedwo­
jennym dygnitarzem — Ba- 
zylim Rogowskim, którzy za­
wieźli mnie do willi pod Bu­
dapesztem na wzgórzu Sza- 
badsaghegy. Tam to spotka­
łem mężczyznę o długich ja­
snych włosach. Ludzie z jego 
otoczenia tytułowali go pro­
fesorem. Był małomówny i 
blady, a na jego wyrazistej 
twarzy cierpienie malowało 
grymas niepewności. Musiał 
być ważną osobistością, skoro 
pułkownik Jasiewicz i były 
wiceminister Piasecki chodzi­
li wokół niego na palcach i 
wypełniali każde jegó życze­
nie.

W krótkich słowach przed­
stawiłem plan przedarcia się 
do Polski, przy czym szczegó­
łowo wyliczyłem wszystkie 
punkty kontaktowe i meliny, 
z których moglibyśmy zawsze
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Jerzy Pertek

Jak i Kiedy Zatonął
S/S “Zagłoba”

Prawie ćwierć wieku upły­
nęło od zakończenia II woj­
ny światowej, a jednak wie­
lu jej epizodów nie wyjaśnio­
no dotąd całkowicie. W dużej 
mierze dotyczy to wojny na 
morzu, która od wojny lądo­
wej, czy nawet prowadzonej 
w powietrzu różni się tym, że 
często jakiś okręt lub statek 
ginął wraz z załogą jak ka­
mień rzucony w wodę — bez 
wieści i śladu. Floty wojenne 
i handlowe państw,, które 
brały udział w minionej woj­
nie, liczyły tysiące jednostek, 
nic więc dziwnego, że losy 
wielu zatopionych okrętów i 
statków do dziś dnia okrywa 
tajemnica.

Również polskie floty — 
wojenna i handlowa — mają 
kilka takich tajemnic. Nadal 
nie znamy czasu, miejsca i 
przyczyny zatonięcia być mo­
że najsłynniejszego z okrę­
tów, które walczyły pod pol­
ską banderą, a mianowicie 
“Orła”. Nadal nie wiemy z 
absolutną pewnością, czy fla­
gowy statek naszej floty han­
dlowej — m.s. “Piłsudski” za­
tonął po wejściu na miny, 
czy też przyczyną detonacji, 
które rozerwały jego dno i 
spowodowały zatonięcie, był 
sabotaż. Do niedawna też ta­
jemnica okrywała stratę jed­
nego z mniejszych statków 
polskiej floty handlowej, a 
mianowicie frachtowca “Za­
głoba”.

S.s. “Zagłoba” był w chwi­
li wybuchu wojny najnow­
szym i największym statkiem 
Polsko . Skandynawa kiego 
Towarzystwa Transportowe­
go S.A., czyli firmy “Polska- 
rob”, jak w skrócie nazywa­
no tę spółkę. Eksportowała o- 
na węgiel z własnej kopalni 
‘“Robur”. Statki “Polskaro- 
bu”, służące do przewozu wę­
gla, nosiły nazwę “Robur” i 
kolejne cyfry w numeracji 
rzymskiej, przy czym ostatni 
z przedwojennych nabytków 
nazywał się “Robur VIII”. W 
czasie wojny, a ściśle w 1940 
roku, statki te otrzymały no­
we nazwy, zaczęrpnięte z 
s i e nkiewiczowskiej Trylogii. 
W ten sposób na liście jedno­
stek polskiej floty handlowej 
pojawiły się: “Kmicic” i “Kor­
decki”, “Częstochowa”, “Zba­
raż” i wreszcie “Zagłoba”, tak 
bowiem nazywano “Robur 
VIII”.

“Zagłoba” był wówczas je­
dnym z najnowszych i naj­
lepszych pod względem stanu 
technicznego polskich stat­
ków. I chociaż wybudowano 
go do przewozu węgla na Bał­
tyku i Morzu Północnym, to 
jednak brytyjskie Minister­
stwo Transportu Wojennego, 
któremu polskie statki wtedy 
podlegały, skierowało go na 
trasę północno - atlantycką. 
Przez blisko dwa i pół roku 
przemierzał on przestworza o- 
ceanu pomiędzy Wielką Bry­
tanią i Stanami Zjednoczony­
mi.

W listopadzie 1940 roku 
konwój, w którym szedł “Za­
głoba” — był to jeden z je­
go pierwszych rejsów przez 
Atlantyk — omal nie padł o- 
fiarą grasującego tam pancer­
nika — “Admirał S c h e e r”. 
S z c z ę ściem w nieszczęściu 
“Admirał Scheer” natknął się 
na wcześniej idący konwój 
H-84. Konwój z “Źagłobą” nie 
zdołał wszakże przemknąć się 
n i e spostrzeżenie. Wytropiły 
go i zaatakowały niemieckie 
U-Booty. Po ich atakach 
konwój poszedł w rozsypkę i 
“Zagłoba” resztę rejsu musiał 
odbyć samotnie. Niemal pod 
koniec podróży stał się celem 
ataku niemieckiego Junker- 
sa. Podczas czterokrotnego 
nalotu nieprzyjacielskiego 
bombowca statek wprawdzie 
dostał jedno trafienie (bez 
strat w ludziach), lecz napas­
tnik również otrzymał “za 
swoje”. Obsługiwane przez 
polskich oficerów dz i a ł k o 
przeciwlotnicze i karabiny 
maszynowe nie prowadziły o- 
gnia na próżno. Uszkodzony 
Junkers odleciał, dymiąc sil­
nie z kadłuba i prawdopodob­
nie wpadł później do morza. 
Czterech członków załogi sta­
tku: kapitana.Zbigniewa Dey- 
czakowskiego, I oficera Cze­
sława Pawłowicza, II oficera 

Zbigniewa Rogaczewskiego i 
III mechanika Grycza gen. 
Sikorski odznaczył Krzyżem 
Walecznych.
<

W swoich rejsach przez At­
lantyk statek nie zawsze miał 
pełny ładunek. Nierzadko się 
zdarzało, że do Ameryki pły­
nął pod balastem, w przeciw­
ną natomiast stronę zabierał 
maksimum ładunku bomb i 
pocisków, czołgów i samocho­
dów, samolotów i dział, amu­
nicji i materiałów wybucho­
wych, przeróżnego sprzętu, 
paliwa, żywności itd.

W grudniu 1942 roku “Za­
głoba” odbył kolejny rejs z 
Wielkiej Brytanii do Nowego 
Yorku, przy czym przewidy­
wano, że ma jeszcze raz prze­
być w obie strony Atlantyk, 
a następnie odejdzie do sto­
czni w Brooklynie na remont.

W końcu grudnia 1942 ro­
ku “Zagłoba” był w Nowym 
Yorku, gdzie znów zabrał cięż­
ki ładunek wojenny w posta­
ci czołgów, amunicji itp. W 
przeddzień opuszczenia portu 
zmustrował p r z y m u sowo 
(musiał pójść do szpitala na 
operację) kpt. Czesław Pa­
włowicz, który w dziewiętna­
stym transatlantyckich rej­
sach “Zagłoby” był I ofice­
rem. Gdy schodził z pokładu, 
kapitan statku — Zbigniew 
Deyczakowski, powiedział do 
niego:

— Słuchaj, Pawłusza, je­
śli i tym razem przeskoczymy 
Atlantyk, wierzę w nasz po­
wrót do kraju.

Jak się okazało, “Zagłoba” 
nie miał już “przeskoczyć” O- 
ceanu. Uszkodzony w bardzo 
silnym sztormie statek musiał 
zawrócić, aby po naprawie u- 
szkodzeń w końcu stycznia 
1943 roku wyjść z innym kon­
wojem. Był to konwój SC-118, 
jeden z największych, jakie 
w ogóle przeszły przez Atlan­
tyk i — niestety — także je­
den z nasilniej przez U-Booty 
atakowanych.

W skład konwoju SC-118 
wchodziły 64 statki. Anglo- 
amerykańską eskortę stano­
wiło 10 niszczycieli, korwet i 
kanonierek, natomiast do wal­
ki z nimi wystąpiło co naj­
mniej 20 U-Bootów. Rejs 
był bardzo trudny, gdyż kon­
wój znalazł się w zasięgu hu­
raganu o sile nie notowanej 
podobno od lat, jakby nawet 
siły żywiołu sprzysięgły się 
przeciwko zdążającym do An­
glii statkom. Nic też dziwne­
go, że choć konwój nie uległ 
rozproszeniu w tym sztormie, 
to jednak nie wszystkie statki 
zdołały dotrzymać tempa mar­
szu, a los maruderów — przy 
takiej ilości skierowanych 
przeciwko konwojowi U-Boo- 
tów — był prawieże przesą­
dzony. Wprawdzie okręty es­
korty zdołały zatopić dwa U- 
Booty, trzeciego zaś podwod­
nego korsarza zbombardował 
i posłał na dno samolot dale­
kiego zasięgą, startujący z 
Islandii, to jednak niemieckie 
okręty podwodne zebrały ob­
fite żniwo. Bo oto w dniach 
od 5 do 9 lutego ich ofiarą pa- 
dło 13 statków. Jednym z nich 
był “Zagłoba”.

Wraz ze statkiem zginęła 
absolutnie cała załoga. Nie u- 
ratował się ani jeden świadek, 
który dałby świadectwo pra­
wdzie o jego ostatnich chwi­
lach. Według przypuszczeń — 
statek zginął od torped nie­
mieckiego okrętu podwodne­
go, choć brano również pod 
uwagę inną możliwość, a 
mianowicie przewrócenie się 
mocno przeładowanego stat­
ku podczas szalejącego sztor­
mu. Tak czy owak pewne jest 
to, że “Zagłoba” musiał pójść 
na dno tak szybko, że radiote­
legrafiście nie starczyło już 
czasu na nadanie ostatniego 
sygnału SOS.

Po przybyciu konwoju do 
Anglii admiralicja brytyjska 
zawiadomiła polskiego arma­
tora, że “Zagłoba” nie powró­
cił z ostatniego rejsu, że sta­
tek należy uważać za straco­
ny i że “można przypuszczać, 
że zginął wskutek akcji nie­
przyjacielskiej”. Zginęła, o- 
czywiście cała załoga statku. 
Liczyła ona wówczas 36 ludzi, 
w tym 6 artylerzystów. Ci o- 
statni, oraz czterej członko­
wie załogi byli Brytyjczyka-
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O Chochołowie—małej wsi 
u podnóża Giewontu, malow­
niczo wkomponowanej w po­
fałdowaną zieleń pagórków, 
górale z Kościeliska powiada­
ją, że powstała na urągowisko 
ludzkie. Domy tam drewnia­
ne, surowe w swoim kształ­
cie, z charakterystycznymi 
dachami strzelającymi wyso­
ko w górę.

Tam w jednej z takich gó­
ralskich chat mieszka 52-letni 
gazda Stanisław Frączysty — 
jeden z najsłynniejszych ku­
rierów tatrzańskich, który w 
hitlerowskich czasach pogar­
dy uratował dziesiątki ludzi 
przed śmiercią z rąk SS i Ge­
stapo. Do niego też wiedzie 
trop głośnej operacji ozna­
czonej kryptonimem “Po­
wrót Profesora”.

* * * *
—W połowie lipca 1939 ro­

ku zaczęto mówić u nas o woj­
nie — wspomina szpakowaty 
dziś gazda Frączysty. — Któ­
regoś dnia w mieszkaniu mo­
jego starszego brata — Fran­
ciszka, zjawił się krzepko wy­
glądający mężczyzna, ubrany 
w popularny strój turystycz­
ny. Długo rozmawiał z Fran­
kiem, który w tym czasie na­
leżał do aktywnych działaczy 
podhalańskiego ‘ Strzelca”.

“Gal” — bo tak przedstwił 
się ów turysta — był oficerem 
krakowskiego oddziału kon­
trwywiadu, a organizował 
komórki dywersyjne do walki 
z Niemcami. Wieczorem w ta­
jemnicy przed rodzicami Fra­
nek zwołał co bitniejszych 
młodych chochołowian, któ­
rym “Gal” zaproponował u- 
dział w pracy konspiracyjnej. 
Oferta była interesująca, tym 
bardziej że obiecano nam 
zwolnienie z obowiązkowej 
regularnej służby wojskowej.

“Gal”—a był to pułkownik 
Wacław Karski — odebrśł od 
nas przysięgę. Dowódcą na­
szej grupy został mój kuzyn 
Andrzej Frączysty. Nie objęła 
nas mobilizacja, ba! — otrzy­
maliśmy nawet rozkaz, żeby 
pod żadnym pozorem nie an­
gażować się w potyczki gra­
niczne z Grenzschutzem lub 
ze Słowakami. Dla nas czas 
walik miał się zacząć później. 
W połowie sierpnia 1939 roku 
wezwano nas nocą na Siwą 
Polanę, gdzie dostaliśmy pier­
wszy transport broni. Były to 
trzy ciężkie karabiny maszy­
nowe, 40 karabinów i około 
50 tysięcy sztuk amunicji. W 
dwóch dużych skrzyniach 
znajdowały się paczki dyna­
mitu i trotylu.

W myśl rozkazu broń tę .po 
odpowiednim zakonserwowa­
niu zakopaliśmy w lasku igla­
stym w Dolinie Chochołow­
skiej, a miejsca te oznaczyliś­
my na specjalnej mapie. Szkic 
sytuacyjny przekazał Andrzej 
“Galowi”, który z kolei do­
starczył go do naszej placów­
ki kontrwywiadu w Krako­
wie.

Zgodnie więc z instrukcja­
mi “Gala” nasza grupa nie 
uczestniczyła w walkach 
wrześniowych. Zamelinowa­
liśmy się w rodzinnych cha­
łupach w Chochołowie i sta­
raliśmy się zapomnieć o 
Niemcach w Zakopanem. By­
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Czaja Zamiast Rehsa
Centrala zachodnioniemiec- 

kich rewizjonistów ma od nie­
dawna nowego szefa. Tak 
zwane zgromadzenie federal­
ne zrzeszenia organizacji 
przesiedleńców pod nazwą 
Związku Wypędzonych ( w 
niemieckim skrócie: BdV) 
powierzyło mandat przewod­
niczącego dotychczasowemu 
rzecznikowi tzw. Ziomkostwa 
Górnoślązaków' (tzn. Niem­
ców przesiedlonych z Górne­
go Śląska). Jest nim poseł do 
Bundestagu z ramienia partii 
chadeckiej (CDU) — Herbert 
Czaja.

Zastąpił on na tym stano­
wisku dotychczasowego prze- 
wodnicząćego — Reinholda 
Rehsa, który musiał zrezyg­
nować z ponownego kandydo­
wania. Niewątpliwie główną 
przyczyną tej decyzji była 
sromotna porażka, jakiej Rehs 
doznał w zeszłorocznych wy­
borach do Bundestagu. Przy­
pomnij my tu, że w maju 1969 
roku Rehs demonstracyjnie 
wystąpił z SPD — rzekomo 
na znak , protestu przeciwko 
stanowisku socjal demokra­
tów w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie. W rzeczywi­
stości poszło o coś całkiem in­
nego. Otóż ani jedna organi­
zacja SPD w poszczególnych 
krajach związkowych nie 
chciała umieścić Rehsa na 
swojej liście kandydatów na 
posłów w wyborach do Bun­
destagu. Utrata mandatu de­
putowanego byłaby dla niego 
jednoznaczna z zakończeniem 
kariery politycznej. Dlatego 
zdecydował się wystąpić z 
SPD i zgłosił akces do CDU. 
Chadecy przyjęli go z otwar­
tymi ramionami i niezwłocz­
nie wysunęli go jako kandy­
data w jednym z okręgów 
wyborczych. Okręg ten do tej 
pory z reguły wybierał de­
putowanego z listy CDU, 
przy czym znaczny odsetek 
uprawnionych do głosowania 
stanowili tam przesiedleńcy. 
Tym większym zaskoczeniem 
były wyniki wyborów. Otóż 
w tym “murowanym” okręgu 
Rehs przegrał je do mało do­
tychczas znanego socjaldemo­
kraty.

Tym samym przewodniczą­
cy centrali zachodnioniemiec- 
kich rewizjonistów przestał 
być posłem do Bundestagu, 
co oczywiście mocno podko­
pało jego pozycję, poderwało 
autorytet i w końcu zmusiło 
do ustąpienia ze stanowiska 
kierownika zrzeszenia organi­
zacji ziomkowskich. Nie wy­
cofuje się on jednak całkowi­
cie z działalności rewizjoni­
stycznej, nadal bowiem po- 
zostaje rzecznikiem tzw. 
Ziomkostwa Wschodnich Pru­
saków.

Ustępując ze stanowiska 
przewodniczącego BdV wy­
głosił Rehs niezwykle agre­
sywne. przemówienie. Ostro 
atakując rząd kanclerza 
Brandta powiedział m.in., że 
wszystkie dawniejsze zasady 
polityki bońskiej i składane 
przesiedleńcom zapewnienia 
stały się obecnie “tańsze niż 
jagody”. Kto dzisiaj uznaje 
granicę na Łabie i Werze 
(tzn. granicę Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej), gra­
nicę przy murze berlińskim i 
granicę na Odrze i Nysie — 
perorował Rehs — kto obie­
cuje uznanie tych granic w 
późniejszym terminie, ten 
przekreśla prawo samostano­
wienia dla Niemców w tym 
sensie, w jakim je formułuje 
wstęp do konstytucji Repu­
bliki Federalnej.

Następca Rehsa na stano­
wisku przewodniczącego BdV 
— Herbert Czaja, uzyskał w 
wyborach 68 głosów, gdy na 
jego kontrkandydata — Cle- 
mensa Riedela padły 34 gło­
sy. Rywalizacja ich była o ty­
le oryginalna, że obaj kandy­
daci są posłami do Bundesta­
gu z ramienia CDU i obaj 
pochodzą ze Śląska. Czaja li­
czy 56 lat, a urodził się w 
Cieszynie. W okresie między­
wojennym uczęszczał do szko­
ły w Bielsku, po czym odbył

studia na Uniwersytecie Ja­
giellońskim w Krakowie. Stu­
diował zresztą germanistykę 
i historię, korzystając w tym 
względzie z wszystkich przy­
wilejów studenckich.

Już w tym czasie należał 
do politycznej partii mniej­
szości niemieckiej w Polsce. 
Po wojnie, gdy znalazł się w 
Stuttgarcie, wstąpił do CDU 
i od 1953 roku piastował z jej 
ramienia mandat do Bundes­
tagu. Od lat brał czynny u- 
dział w rewizjonistycznym 
ruchu przesiedleńczym, ostat­
nio zaś pełnił funkcje rzecz­
nika tzw. Ziomkostwa Górno­
ślązaków.

Mniej więcej przed rokiem 
wystąpił z dość podstępnie 
sformułowaną koncepcją, któ­
ra od jego nazwiska otrzyma­
ła nawet potoczną nazwę 
“planu Czaji”. Zdając sobie 
sprawę z absolutnej niereal­
ności wszelkich żądań co do 
przyłączenia polskich ziem 
zachodnich do Niemiec, Czaja 
wysunął fantastyczny zresztą 
projekt “umiędzynarodowie­
nia” tych obszarów i utwo­
rzenia z nich jakiegoś buforo­
wego państewka pod nazwą 
“Republika Odra-Nysa”. Ó 
planie tym już zresztą zapo­
mniano. Ale jeszcze rok temu 
całkiem poważnie dyskuto­
wano go na posiedzeniu frak­
cji parlamentarnej CDU/ 
CSU. Oczywiście, projekt ten 
zmierzał jedynie do oderwa­
nia ziem zachodnich od Pol­
ski, toteż od samego początku 
nie miał najmniejszych szans 
na zrealizowanie. Rzucał jed­
nak charakterystyczne świat­
ło zarówno na osobę jego au­
tora, jak i na panującą w 
CDU/CSU atmosferę.

Jako nowy przywódca BdV 
Czaja oświadczył buńczucznie 
już w pierwszym przemówie­
niu, że Związek Wypędzonych 
nie uzna porozumień i ukła­
dów w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie, jeśli “przejdą 
one do porządku nad swobod­
ną decyzją polityczną ludzi i 
grup szczególnie dotknię­
tych”. Czaja zapowiedział, że 
przesiedleńcy będą się prze­
ciwstawiali takim porozumie­
niom wszelkimi dopuszczal­
nymi środkami. Nawiązując 
do rozmów polsko-niemiec- 
ikch oraz do postulatu uzna­
nia granicy na Odrze i Nysie 
— Czaja wystąpił przeciwko 
“uświęcaniu aneksji za po­
mocą formułek”. Jego zda­
niem sztuczne i wieloznaczne 
formuły nie mogą zastąpić 
układów.

Mówca powtórzył przy tym 
starą rewizjonistyczną tezę, 
że prawo do zawarcia układu 
w sprawie “obszarów wschod­
nich” miałoby tylko swobod­
nie wybrane przedstawiciel­
stwo całego narodu niemiec­
kiego. Czaja odgrzał przy tym 
stare kłamstwo propagando­
we, że na polskich ziemiach 
zachodnich żyje ciągle jesz­
cze przeszło milion Niem­
ców (?!) i domagał się przy­
znania im praw mniejszoś­
ciowych. Jak już wielokrot­
nie wyjaśniano, propaganda 
rewizjonistyczna uważa za 
Niemców wszystkich daw­
nych obywateli Rzeszy naro­
dowości polskiej. Na samym 
Śląsku Opolskim zamieszki­
wały ich setki tysięcy. Po 
wojnie poddali się oni wery­
fikacji i jako Polacy otrzy­
mali obywatelstwo polskie. 
Uporczywe powtarzanie kłam­
stwa o “milionie Niemców w 
Polsce” ma oczywiście okreś­
loną wymowę i sens politycz­
ny. Nie może jednak zmienić 

i rzeczywistości.
Jak widzimy, nowy prze­

wodniczący BdV podąża wy­
deptanym rewizjonistycznym 
szlakiem i powtarza stare 
slogany propagandowe. War­
to by mu przypomnieć nie­
dawne słowa kanc. Brandta, 
który na zarzut rewizjoni­
stów, że w rozmowach z Pol­
ską chodzi o “wyprzedaż” — 
odpowiedział, że nikt nie mo­
że rezygnować z tego, czego 
nie posiada...

M. A. Niedźwiecki

Na Jasnym Brzegu
Plaża nagrzana słońcem
Połyka namuł lepki —
Pływacy w namokłych kostiumach 

Czernią się jak żywe wysepki.

Po ciężkim dnia utrudzeniu 
Spoczęli na jasnym brzegu 
I zapomnieli o jutrze 
W leniwym krwi obiegu.

Z oddali miasto wzywa 
Turkotem kół po szynach 
A woda szumi sennie
I — wieczność przypomina.

Bohaterski Zryw Ludu Kryptonim 
“Powrót Profesora”

Śląskiego
W roku 1921 pełniłem służ-1 Wała. Korfanty wyznacza na, Percivala, któremu Niemcy• i -i __ • „ _• j_________ tu.,

do

Jak i Kiedy Zatonął
wał również płynące w kon­
woju tankowce. Statki te, jak 
wiadomo, mają komin umiesz­
czony na rufie, taką zaś samą 
budowę — jeden umieszczo­
ny na rufie komin — miał 
również “Zagłoba”. Dlatego 
też jest możliwe, że polski 
statek padł ofiarą torpedy 
już 5 lutego — podczas pier­
wszego ataku “U-262”. Sta­
łoby to jednak w sprzeczności 
z uprzednio podaną informa­
cją, że “Zagłobę” widziano po 
raz ostatni 9 lutego. Sprawa 
ta wymaga więc dodatkowe­
go wyjaśnienia. Jak na razie 
uzyskała wszakże potwierdze­
nie wersja admiralicji brytyj­
skiej, że “można przypusz­
czać, że statek zginął wskutek 
akcji nieprzyjacielskiej”.

Oznaczałoby to, że po ćwier­
ci wieku poznaliśmy wreszcie 
przyczyny jednej z najboleś­
niejszych strat, jakie poniosła 
polska flota handlowa w II 
wojnie światowej.

Jeszcze kilka razy przed- 
dzierał się Stanisław Frączy- 
sty z Zakopanego do Buda­
pesztu. W lutym 1942 roku o- 
puściło go szczęście: wpadł w 
Chochołowie w ręce zako­
piańskiego Gestapo. Przeszedł 
okrutne tortury. Pastwił się 
nad nim sam groźny Redl. 
Góral chochołowski jednak 
nie puścił pary z ust i nie 
zdradził ani punktów kontak­
towych, ani imion kolegów- 
kurierów. Jeszcze w tym sa­
mym roku wywieziono go do 
obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu, a stamtąd póź­
niej do Buchenwaldu, gdzie 
doczekał się dnia wyzwolenia. 
W 1945 roku powrócił do kra­
ju, gdzie za męstwo i odwagę 
odznaczony został Orderem 
Virtuti Militari V klasy oraz 
dwukrotnie Krzyżem Walecz­
nych.

Dzisiaj Stanisław Frączysty 
gazduje w Chochołowie i u- 
prawia rodzinną ziemię. Przy­
bywa mu we włosach coraz 
więcej srebrnych nitek. Gdy 
jednak wraca pamięcią do 
tamtych dni, wspomnień ze 
szlaku kurierskiego, do mło­
dości górnej i chmurnej, do 
czasów szalonej, desperackiej 
odwagi — jego oczy rozjaś­
niają się dziwnym blaskiem.

bę wojskowa, jako major i 
oficer do szcególnych poleceń 
Szefa Sztabu Generalnego 
gen. Władysława Sikorskiego. 
W ostatniej dekadzie kwiet­
nia przydzielił mnie gen. Si­
korski, jako swego pełnomoc­
nika, do polskiego komisarza 
plebiscytowego W o j c i echa 
Korfantego w Bytomiu na 
Śląsku. Wraz ze mną przy­
dzielonych zostało pięciu ofi­
cerów służby czynnej, byłych 
moich podkomendnych z cza­
sów obrony Lwowa w r. 1918 
—• kpt. Stefana Wierzbow­
skiego, kpt. Franciszka Wąso­
wicza, poruczników: Witolda 
Barloga, Sławosza Szydłow­
skiego i Kazimierza Kostec­
kiego., wszyscy ranni w obro­
nie miasta, wszyscy kawale­
rowie Orderu Virtuiti Mili­
tari.

Przydział nasz miał charak­
ter ściśle poufny, gdyż Rząd 
Polski — z uwagi na położe­
nie międzynarodowe — nie 
mógł prawnie wspierać pow­
stania śląskiego. Wszyscy o- 
trzymaliśmy dokumenty na 
nazwiska mieszkańców Ślą­
ska Górnego, tam urodzonych 
i zamieszkałych.

Urodziłem się więc w Szo­
pienicach i nazywałem się 
Romanem Wyderą. Początko­
wo zamieszkaliśmy w Sos­
nowcu w domu fabrykanta 
Dietla, następnie przerzucono 
nas na Śląsk do Szopienic, 
Katowic i Bytomia. W Sosno­
wcu zorganizowana była na­
sza łączność z Warszawą, 
Krakowem i Poznaniem, Szta­
bem Generalnym i Dowódz­
twami Okręgów General­
nych; w Szopienicach z od­
działami powstańczymi.

Zakres moich czynności na 
Śląsku przy Komisarzu Kor­
fantym i Sztabie Powstań­
czym, obejmował przede 
wszystkim sprawy natury or­
ganizacyjnej, tak ilościowego 
wzmocnienia szeregów pow­
stańczych pomocą ochotniczą, 
jak wyposażenia oddziałów w 
niezbędny sprzęt, karabiny 
maszynowe, amunicję.

Dnia 22 kwietnia zgłosiłem 
się w Bytomiu w hotelu Lom- 
nitz, obwarowanym jak punkt 
oporu, u Komisarza W. Kor­
fantego, który uprzedzony o 
moim przybyciu, przyjął 
mnie w otoczeniu swoich pra­
cowników (Rymer, Wolny, 
Biniszkiewicz )oraz oficerów 
sztabu powstańczego, z który­
mi następni współpracowa­
łem. Byli to — dowódca pow­
stania Maciej Mielżyński 
(Doliwa-Nowina) ,mjr Stani­
sław Rostworowski, szef szta­
bu powstańczego i rtm. Remi­
giusz Grocholski, oficer ope­
racyjny, literat, poeta.

Uzgodniliśmy wówczas naj­
pilniejsze sprawy organiza­
cyjne, zaopatrzenia w broń i 
dopływ ochotników.

Śląsk kipał. W miastach, 
kopalniach i wioskach żywio­
łowo entuzjastyczny ruch, 
przygotowania rob otników, 
górników, mieszkańców do 
walki z odwiecznym ciemięż­
cą — wprost jawne. Dłusze 
odwlekanie terminu powsta­
nia — było ryzykowne, trzeba 
było czym prędzej uzupełniać 
braki i zaczynać. W tym też 
kierunku rozpoczęliśmy go­
rączkową akcję. Porozsyłałem 
swoich oficerów do Lwowa, 
Krakowa po ochotników i do 
dowództw Okręgu po broń, 
amunicję i żywność.

Całe społeczeństwo polskie 
stanęło za powstaniem. Ochot­
nicy napływali zewsząd. Po­
znań wysyłał swoich dziel­
nych zaprawionych w wal­
kach z Niemcami powstań­
ców. Lwów — ochotników z 
dzielnic robotniczych, Zamar- 
stynowa i Łyczakowa, ruch 
ochotniczy objął Politechnikę 
i Uniwersytet Jana Kazimie­
rza, Szkoła Kadecka kilka­
krotnie uzupełnia szeregi po­
wstańcze rocznikami swoich 
kadetów. Z Dowództw Okrę­
gów Generalnych Poznania i 
Krakowa przyspieszano wy­
syłkę broni i amunicji. Szcze­
gólnie zasłużył się w tym kie­
runku w Krakowie oficer u- 
zbrojenia ppłk Miszewski. O- 
statnie dni kwietnia upływa­
ły w gorączkowej robocie.

Muszę podkreślić w tych 
końcowych dniach kwietnia 
szczególnie żywą działalność 
organizacyjną Komisarza 
Korfantego, n a p a s t o wany 
przez niemieckie bojówki, 
bierze o wiele żywszy udział 
w tym tak trudnym zadaniu, 
aniżeli dowódca powstania 
Mielżyński. Takim jednym 
przykładem jest przeorgani­
zowanie przez Korfantego ba­
talionu katowickiego na pułk. 
Zarządza odprawę w Biele- 
szewicach d 1 a organizacji 
pułku katowickiego. Organi­
zatorami baonu katowickiego 
byli kol. Mańka Ryszard i

Z serii dowcipów studenc­
kich (Wesoły alfabet).

KC — to samo co WC tylko ' wymieniono torpedę Wystrze- 
zaszyfrowane, klucz do ustę- loną przez “U-262”. ----
pu w Moskwie. 1 „

liśmy z “Profesorem” i Ro­
gowskim granicę słowacką.

W dalszej drodze dopomagał 
nam kolejny łącznik słowacki 
— Remza, który okrężnymi 
drogami przewióźł nas samo­
chodem aż do Kieżmarku. W 
tej maleńkiej, malowniczo po­
łożonej mieścinie pozostaliś­
my sami we trójkę, zdani już 
tylko na własne siły.

“Profesor” szedł z najwyż­
szym trudem, zmęczony dłu­
gim i uciążliwym marszem o- 
raz ustawicznie padającą 
mżawką. Sprawne poruszanie 
utrudniała gęsta mgła, która 
zalegała od podnóża gór aż 
do samych szczytów. Powyżej 
Doliny Cichej w okolicach 
Tomanowej Przełęczy stanę­
liśmy w pewnej chwili jak 
wryci:

—Halt! Haende hoch! — 
usłyszeliśmy okrzyk jednego 
z żołnierzy Grenzschutzu. Za 
chwilę wyłonił się on z mgły.

—Wer ist da? — krzyknął 
w sekundę potem, gdy myśmy 
już chyłkiem umykali wśród 
gęsto rosnącej kosodrzewiny. 
Na szczęście Niemcy szybko 
zrezygnowali z dalszych po­
szukiwań, widać obawiali się 
zabłądzenia w tumanach gę­
stej bieli.

Byliśmy uratowani! Mogliś­
my ruszyć w dalszą drogę. Po 
trzech godzinach intensywne­
go marszu dotarliśmy do Do­
liny Lejowej i znaleźliśmy 
tam odpoczynek w szałasie 
pasterskim. Nazajutrz bez 
większego trudu doszliśmy 
najpierw do Czarnego Dunaj­
ca, o później do Szaflarów, 
skąd pociągiem osobowym 
przez Suchą dotarliśmy do 
Krakowa, gdzie czekał na nas 
zaniepokojony już “Marcin”. 
Osłabionego i przemęczonego 
Rydza-Śmigłego zawieźliśmy 
do Warszawy i odstawiliśmy 
na punkt kontaktowy przy 
Alejach Ujazdowskich 15.

“Profesor” —- marszałek 
Polski Śmigły-Rydz — nie 
miał się jednak już nigdy włą­
czyć do walki z okupantem 
hitlerowskim. 7 grudnia 1941 
roku, w niespełna 6 tygodni 
po powrocie do kraju, zmarł 
w Warszawie pod nazwiskiem 
Jana Zawiszy. Takie też na­
zwisko widniało na jego gro­
bie na cmentarzu Powązkow­
skim i dopiero kilka lat temu 
nowa tablica ujawniła, kto 
pod nią spoczywa.

(Dokończenie ze str, 9-ej)

mi. Resztę załogi stanowili 
Polacy. Za dzień śmierci 
członków załogi s.s. “Zagło­
ba” przyjęto 9 lutego 1943 
roku jako ostatni dzień, w 
którym podobno widziano 
polski statek, jak ze znacznym 
przechyłem na lewą burtę 
podążał za konwojem.

Okoliczności zatonięcia “Za­
głoby” ujawniono równo w'25 
lat później — w opublikowa­
nym przez Jurgena Rohwera 
dziele p.t. “Die U-Boot-Er- 
folge der Achhenmaechte” 
1939-1945”. Praca ta opiera się 
na źródłowej dokumentacji, 
m.in. na dziennikach okręto­
wych U-Bootów. Według po­
danych tam informacji “Za­
głoba” zatonął w pozycji 56.32 
N i 26 W, jako zaś przyczynę

dowódcę pułku por. Fular- 
skiego (ps. Ryś), a bataliona­
mi dowodzą: Ryszard Wolski 
(ps. Sariusz), Ryszard Mańka 
i por. Feliks Gwiazda (ps. Wi­
śniewski).

Por. Fularski, Wolski i 
Gwiazda zostali przydzieleni 
do sił powstańczych z 21 p.p. 
w Warszawie.

Korfanty jest w moim za­
kresie działania, niezastąpio­
ny, najbardzie popularny na 
Śląsku, dąży i w rzeczywisto­
ści rozszerza powstanie jako 
ruch żywiołowy całego Ślą­
ska.

Dnia 30 kwietnia 1921 roku 
zwołuje w hotelu Lomnitz 
odprawę, na której zjawiają 
się szefowie wydziałów jego 
komisariatu, przywódcy poli­
tyczni i partyjni oraz przed­
stawiciele wojskowości. Mię­
dzy innymi biorą udział: — 
Wolny, Rymer, Pietrzak, Pie­
cha, Biniszkiewicz, ppłk Miel­
żyński, mjr Abraham, rtm. 
Rostworowski, por. Gawrych. 
Zapada jednomyślnie decyzja 
zbrojnego powstania w nocy 
z 2 na 3 maja 1921 r., poprze­
dzonego w dniu 2 maja po­
wszechnym strajkiem.

Nie można odwlekać termi­
nu. Wojciech Korfanty staje 
na czele ruchu powstańczego 
jako jego dyktator. Dowódcą 
wojskowym powstania zosta- 
je Doliwa-NoWina.

Pierwszy dzień walki ma 
pełne powodzenie, podobnie i 
dni następne. Trzy grupy po­
wstańcze: Północ, Wschód i 
Południe łamią opór i zmu­
szają do ucieczki niemieckie 
organizacje wojskowe. Gru­
pa Wschód zdobywa Kędzie­
rzyn i port Kozielski.

Raporty o rozpoczęciu dzia­
łań, położeniu dnia i dalszych 
koniecznych z a p o trzebowa- 
niach broni i ludzi, wysyłam 
bezpośrednio hugesogramem 
do Sztabu Generalnego w 
Warszawie do gen. Sikorskie­
go i od niego otrzymują dy­
rektywy. Mam się zgłosić o- 
sobiście u przewodniczącego 
Komisji Międzysojuszniczej 
w Opolu, gen. De Rond’a, zo­
rientować go o naszych woj­
skowych możliwościach i pro­
sić o życzliwość oddziałów 
garnizonowych francuskich 

W miastach — nieutrudniania 
nam ruchów. Na terenie Ślą­
ska Francuzi byli naszymi 
sprzymierzeńcami, natomiast 
Włosi i Anglicy usposobieni 
nieprzyjaźnie.

Byłem rzecznikiem czynne­
go wkroczenia regularnych 
wojski polskich na Śląsk. Mo­
im zasadniczym argumentem 
było, że całe Niemcy przysy­
łają oddziały ochotnicze zu­
pełnie jawnie oraz zaopatru­
ją je w broń ciężką i maszy­
nową. Jest więc konieczno^ 
ścią z naszej strony, przestać 
konspirować i czynnym wy­
stąpieniem regularnych, na­
szych formacji wesprzeć po­
wstanie, które‘go początkowe 
wyniki były zaskakujące.

Te sprawy referowałem 
kilka krotnie bezpośrednio 
premierowi Witosowi i mini­
strowi Maciejowi Ratajowi, 
którzy kilkakrotnie przyjeż­
dżali do Jaworzna i Dąbro­
wy. Wyjeżdżałem wówczas 
na spotkanie i przedstawia­
łem położenie wojskowe i 
związane z tym potrzeby. Ko­
misarz Korfanty ze swej stro­
ny uzgadniał początkowo po­
lityczne możliwości zasięgu 
powstania.

Do poszczególnych grup 
powstańczych wysyłałem mo­
ich oficerów, którzy zdawali 
mnie sprawozdanie z przebie­
gu działań.

Jak już wspomniałem na 
terenie Śląska Francuzi od­
nosili się bardzo życzliwie" do 
nas, natomiast Anglicy i Wło­
si wprost nieprzyjaźnie.

W okresie ustalania linii 
demarkacyj nej, wy j ech a ł e m 
łącznie z grupą oficerów po­
wstańczych, której przewod­
niczyłem do Opola do Komisji 
Międzysojuszniczej. Na posie­
dzeniu przewodniczył gen. Le 
Rond, typ wybitnie żołnierski, 
o otwartym spojrzeniu przy­
jaźnie do nas skierowanym. 
Opasły Włoch, gen. deMarinis 
i smukły Anglik płk Percival, 
wyraźnie niechętnie odnosili 
się do wspólnych pertrakta­
cji Komisji Sojuszniczej z 
nami.

Ustalanie linii demarkacyj- 
nej szło nader opornie, gdy 
nasze żądania pokrywały się 
Z tzw. linią Korfantego, którą 
oni jako wygórowaną okre­
ślali.

Podczas posiedzenia Komi­
sji, nadeszła wiadomość, że 
oddziały Grupy Wschodniej 
Zymsa osiągnęły rejon Koźla 
i rozpoczęły ostrzel iwanie 
miasta i portu. Wywołało do 
dużą konsternację wśród 
członków włoskiego i angiel­
skiego zespołu de Marinisa i

podstawili piękną Hildę, aby 
go pozyskać dla żądań nie­
mieckich. Natomiast życzliwa 
twarz de Rond’a argaia mało 
dostrzegalnym uśmiechem, a 
generał co chwilę podkręcał 
sumiastego wąsa. Działało to 
na nas ożywczo. Akcja ude­
rzenia Zymsa na rejon Koźla, 
była uprzednio nmyr"i" ' 
i o niej był gen. Le Rond 
uprzeuzo..u.
wały się wówczas duże składy 
benzyny, amunicji, sprzętu 
wojskowego oraz żywności 
Wojsk międzysojuszniczych— 
wywarło to zamierzony nacisk 
na opornycn aoiycnczas Wio­
cha i Anglika.

Podkreślić należy, że akcja 
Zymsa wypaaia w czasie oez- 
błędnie. ucieszyliśmy się z 
Rostworowskim, Grocholskim, 
Barłogiem i Szyd ł o w s k i m 
(wszyscy w ubraniach cywil­
nych) no i usztywnili nasze 
żądania demarkacyj ne.

Gen. de Rond, zwraca się do 
mnie z zapytaniem: “W jaaim 
czasie może z naszej strony 
dojść do Zymsa rozkaz na­
tychmiastowego zaprzestania 
bombardowania Koźla.” Od­
powiadam, że po ustaleniu 
linii demarkacyj nej w nie­
spełna pół godziny! Czas ten 
jest konieczny dla telelonicz- 
nego porozumienia się z Kor­
fantym i Doliwą. De Rond, 
widocznie zadowolony z mojej 
krótkiej w formie meldunku 
złożonej odpowiedzi, zwraca 
się z uśmiechem do mnie mó­
wiąc: “J’aime cette repons”! 
Wilkiem popatrzyli na mnie 
de Marinis i Percival.

W godzinach wieczornych 
tegoż dnia w porozumieniu z 
Korfantym została ustalona 
linia demarkacyjna—niestety 
odbiegająca od proponowanej 
przez nas. Na pamiątkę pozo­
stały nam tylko ponakreślane 
mapy.

Podczas naszego pobytu w 
Opolu, tłumy Niemców de­
monstrowały przed gmachem 
Komisji Międzysojuszniczej, 
wyjąć: “Nider mit den polni- 
schen Insurgenten!” Plutony 
kompanii wartowniczej wojsk 
francuskich torowały nam po­
wrotną drogę aż za miasto.

Korfanty, który dla mas 
powstańczych stał się niejako 
symbolem, miał niezwykle 
trudną misję . do spełnienia. 
Dzięki powstaniu nastąpiła 
zmiana decyzji Rady Amba­
sadorów podziału Śląska i to 
należało uważać za duży suk­
ces. Mimo to, było wiele słusz­
nego niezadowolenia wśród 
powstańców, kiedy wyznaczo­
ne zostały strefy, jakie musie- 
liśmy kolejno opuszczać.

Byłem świadkiem, jak bata­
lion gliwicki zbuntował się 
przeciwko Korfantemu i ru­
szył na Komendę. Na wiado­
mość o tym, Korfanty wypadł 
z lokalu, pospieszył w kierun­
ku maszerującego baonu po­
wstańców i w krótkim, peł­
nym siły przemówieniu uspo­
koił i zwrócił do koszar.

Najcięższym obowiązkiem 
jaki miałem do wykonania, 
było właśnie to wyznaczenie 
stref i terminów w jakich 
miały być oouszczone.

“Hejnał Mariacki”

■ _ ’ : “U-262”. Pewne
wątpliwości nasuwa podany 

Y — pierwsze słowo jorze- czas storpedowania statku, 
mówień generała Pietrzaka, zwłaszcza, że “U-262” atako-

S/S “Zagłoba”

Humor 
Krajowy

Rozmowa 
z Dzienikarzami

Dziennikarze zachodni 
premiera Cyrankiewicza:

—Owszem w Polsce jest du­
żo rzeczy godnych pochwały, 
chociaż, jeśli mamy być szcze­
rzy, jeszcze więcej jest rzeczy 
złych. Ale najbardziej niepo­
kojący jest fakt, że premierzy 
się u nas tak długo nie zmie­
niają.

—Ja się nie zmieniam? Pa­
nowie, co też panowie mówią!

Szantaż
Bluma spotyka znajomy — 

cóż to? — powiada — słysza­
łem, że miałeś mnóstwo kło­
potów i zwolniono cię z pracy, 
a ty jak widzę, spacerujesz u- 
śmiechnięty i świetnie wy­
glądasz. Z czego więc żyjesz?

Na to Blum:
“Ja żyję z szantażu”. — 

“Jak to z szantażu? Kogo 
szantażujesz?”. — “Ja szanta­
żuję Kowalskiego, że doniosę 
Bezpiece, żę mnie ukrywał w 
czasie okupacji”. 

(Dokończenie ze str. 9-ej) 

skorzystać w razie jakichś 
nieprzewidzianych wydarzeń 
w górach.

“Profesor” szybko przejrzą! 
mapę, po czym spojrzał mi 
wnikliwie w oczy.

—Wierzę waha. Plan prze­
darcia się akceptuję. Jestem 
do waszej dyspozycji — po­
wiedział w końcu cicho, a po­
tem wyszedł do sąsiedniego 
pokoju na krótki odpoczynek.

Tego samego dnia o godz. 
19:00 spotkaliśmy się na bu­
dapeszteńskim dworcu Keleti. 
“Profesor” stawił się tam w 
towarzytwie Piaseckiego i 
Rogowskiego. Dyskretnie asy­
stowała nam pani Klara To- 
day-Węgierka, która świetnie 
znałe język polski. “Profesor” 
miał w ręku małą paczkę, sta­
rannie owiniętą w papier ga­
zetowy.

Szybkim krokiem podsze­
dłem do nich, po czym razem 
już udaliśmy się na peron, 
gdzie stał już podstawiony 
pociąg do Roźniawy. Tam po­
żegnaliśmy się z Piaseckim i 
wsiedliśmy do wolnego prze­
działu w wagonie drugiej kla­
sy.

W wagonie było szarawo, 
blade światło maleńkiej ża­
rówki oświecało jako tako je­
dynie środkową część prze­
działu. “Profesor” siadł w ką­
cie. W pewnej chwili ruchem 
ręki poprawił opadający mu 
na czoło kosmyk jasnych wło­
sów. Musiał być widać mocno 
zdenerwowany, skoro tym 
nieopatrznym ruchem zamiast 
ułożyć włosy zerwał z głowy 
. . . perukę.

Na sekundę oniemiałem 
jakby rażony gromem. W jed­
nej chwili zrozumiałem, że 
“Profesorem” jest marszałek 
Polski — Edward Śmigły- 
Rydz. Byłem wstrząśnięty do 
głębi. Starałem si£ ukryć 
swoje zaskoczenie, Rydz- 
Śmigły jednak dostrzegł, ja­
kie ten wypadek zrobił na 
mnie wrażenie i uśmiechając 
się kącikiem ust powiedział:

—Wiesz już, kim jestem. — 
A potem dodał cicho: — Wie­
rzę ci, że doprowadzisz mnie 
do Polski.

Wkrótce przekonaliśmy się, 
że “tajna fabryka” dokumen­
tów pod Budapesztem sporzą­
dza doskonałe papiery tożsa­
mości. Przeglądający je w po­
ciągu żandarm węgierski nie 
zwrócił na nie żadnej uwagi 
—oznaczało to, że były “mu­

rowane”. Podróż upływała 
nam spokojnie, bez żadnych 
zakłóceń. Na końcowej stacji 
w Rożniawie czekał nasz czło­
wiek —- Słowak Hlivak, któ­
rzy przygotował małą furgo­
netkę, aby podwieźć nas do 
swojej chaty, skąd w nocy z 
25 na 26 października mieliś­
my “przeskoczyć” granicę wę- 
giersko-słowacką.

Gdyśmy już przejechali kil­
ka kilometrów, Rydz-Śmigły 
nagle zauważył, że nie ma 
swojej paczki. Musiała mieć 

. ona bardzo dużą wartość, sko- 

. ro natychmiast postanowił 

. wrócić do Roźniawy, żeby ją 

. odszukać. Pomogli nam w 
tym węgierscy kolejarze Rez- 
ca i Bandor, którzy w końcu 

, znaleźli naszą zgubę.
“Profesor” był tym bardzo 

. ucieszony i uśmiechał się z 
zadowoleniem. Jak się później 

’ okazało, paczka zawierała 
- pieniądze i to niebagatelną 

kwotę, bo 10 tysięcy dolarów! 
Były to fundusze przeznaczo­
ne na podziemną akcję Zwiąź- 
ku Walki Zbrojnej. “Profe­
sor” miał je przekazać na 
punkt kontaktowy “Marcina” 
w Warszawie.

Nocą, pożegnawszy Klarę 
Today i Hlivaka, przekroczy-
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Kalendarzyk Posiedzeń

Tow. I. J. Pa-

Coś Dla Pań

1201 N.

Piętro.. Nazwa ulicy.Numer domu.

Numer Telefonu ..

StanZoneMiasto.

Podpis zamawiającego

dzielę miesiąca o godzinie 
2:30 po południu w Domu Pol­
skim, 1312 W. 3-cia ulica, Los 
Angeles, Izydor Brudziński, 
prezes; St. Kaźmierski, sekr.

Tow. Fontana, Grupa 3118 
ZNP odbywa swoje posiedze­
nia w każdą 1-szą sobotę mie­
siąca o godz. 7:30 wieczorem 
w Goodfellows Hall, Locust i 
Merrill w Fontana. — Matt 
Kościcki, prezes.

Posiedzenia Tow. Heleny 
Modrzejewskiej, Gr. 3112 ZNP 
Angeles, Cal. Izydor Brudziń- 
odbywają się w czwarty pią­
tek miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem w Vasa Temple, 
pn. 2031 E. Villa w Pasadena. 
Prezeską Grupy jest kom. 
Estelle M. Nieder.

Tow. Pomona, Grupa 3138 
ZNP odbywa swoje posiedze­
nia w każdą drugą niedzielę 
miesiąca o godz. 2:30 po połu­
dniu w Palomar Park, Arrow 
Highway. — Walter Rygiel, 
prezes.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Grupa 3168 ZNP, Tow. San­
ta Ana odbywa swe posiedze­
nia w każdą czwartą niedzie­
lę miesiąca w St. Beatitudes, 
La Mirada, Calif. Prezesem 
jest J. Chudy; A. Biały, sekr. 
fin.

Posiedzenia Gminy 73-ej w 
Los Angeles, odbywają się w 
1-szą niedzielę każdego dru­
giego miesiąca w Domu Zwią­
zkowym—Polish- Auditorium, 
4434 Crenshaw Blvd., Los An­
geles, o godz. 2-ej po południu. 
—J. Kolano, prezes.

fin.; p. Kaźmierski, sekr wyk.; 
p. J. Kroczko skarbnik; Komi­
tet Nominacyjny; p. Mathews,’ 
p.- Serafin i p. Krzemulski; 
Komisja Rewizyjna; p. Black 
i p. Giedzińska. Delegaci wy­
brali również dyrekcję Wy­
działu KPA. Przed zakończe­
niem zebrania, Izba uchwali­
ła, że następne rocznę zebra­
nie Wydziału KPA odbędzie 
się w Domu Polskim pnr. 
1312 W. 3-ej ulicy w Los An­
geles.

W krótkim czasie po zebra­
niu odbył się bankiet, pod­
czas którego ks. St. Jureczko 
odebrał przysięgę od nowego 
zarządu Wydziału KPA. Na­
stępnego dnia, 26-go kwietnia, 
delegacji udali się na solenne 
msze św. odprawione w koś­
ciele M.B. Częstochowskiej 
przy Adams blvd., oraz w koś­
ciele Anioła Stróża przy Com­
monwealth Ave.

Wychodząc naprzeciw zami­
łowania pań, które — jak wia­
domo — nade wszystko lubią 
przymierzanie odzieży w ma­
gazynach, liczne przedsiębior­
stwa handlowe w Londynie 
wyposażyły swoje sklepy w 
niedawno skonstruowane u- 
rządzenie do “szybkościowych 
przymiarek”. Ubrana w spe­
cjalny czarny fartuch klient­
ka wchodzi do kabiny, w któ­
rej zainstalowano projektor 
diapozytywów. Elektronicz­
nie sterowane urządzenie wy­
świetla dowolny model spo­
śród znajdujących się w 
sprzedaży, tak że klientka 
widzi się już ubrana.

Aparatura pozwala na do­
bór właściwego rozmiaru o- 
dzieży. Zmiany obrazu są 
błyskawiczne i jak wykazały 
badania, przymiarki znacznie 
częściej, niż dotychczas koń­
czą się zakupem.

Dziennik
KTÓRE ...... . ................. ....
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

Jak już donosiliśmy, stara­
niem Stanowego Wydziału 
Kongresu Polonii na wschod­
nią Pennsylwanię z prezesem 
Henrykiem Wyszyńskim na 
czele odbyła się w niedzielę 
3 maja br. Uroczysta Akade­
mia w Amerykańskiej' Często­
chowie, poświęcona uczczeniu 
179 rocznicy uchwalenia Kon­
stytucji Trzeciomajowej.

Mimo deszczu, który padał 
miejscami w godzinach przed­
południowych i niezbyt weso­
łej prognostyki radia i tele­
wizji, co do pogody w godzi­
nach po południowych, zje­
chało się do Amerykańskiej 
Częstochowy sporo rodaków 
z różnych stron Pennsylwanii, 
New Yorku i New Jersey, że­
by godnie uczcić to Wielkie 
Święto Polskie, czczone przez 
Polaków z największym -pie­
tyzmem w całym świecie.

Punktualnie o godzinie 3ej 
po południu rozpoczęła się na 
polu obok Sanktuarium Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej 
uroczysta akademia. Otwar­
cia dokonał Władysław 
Szmid, przewodniczący Ko­
mitetu Obchodu i prezes 
Szkoły Języka Polskiego przy 
parafii św. Wojciecha w Fila­
delfii.

Na przewodniczącego uro­
czystej akademii powołano 
Prezesa Stanowego Wydz.iału 
Kongresu Polonii i Dyr. Za­
rządu Głównego PKA Hen­
ryka J. Wyszyńskiego.

Pan Wyszyński po objęciu 
przewodnictwa wprowadził 
na podium przedstawicieli pla­
cówek wojskowych SWAP, 
w szczególności zaś Nr. 12 z 
Filadelfii, 121 z Camden, N. 
J., 178 z Filadelfii, 207 z Con­
shohocken i Koło Nr. 36 SPK 
z Filadelfii. Dowódcą Pocz­
tów Sztandarowych był Fran­
ciszek Prawdzik, Kom. Okrę­
gu 10 SWAP.

Młodzież szkoły im. A. Mic­
kiewicza, Szkoły Języka Pol­
skiego przy parafii św. Woj­
ciecha, Unii Polek w Amery­
ce, Związku Polek, Szkoły 
Języka Polskiego przy Gr. 
3131 ZNP w Lower Bucks, 
County, a także zespoły ta­
neczne Gr. 714 ZNP, Gr. 342 
ZNP i Gr. 308 ZNP, ubrana 
w krakowskie stroje prze­
pięknie się reprezentując, od­
śpiewała hymny narodowe.

Inwokację wygłosił ks. Pra­
łat Franciszek Pałęcki, prób, 
parafii św. Wojciecha w Fila- 
defii.

Proklamację 3-cio Majową, 
napisaną przez Gubernatora 
Stanu Pennsylwania odczy­
tał mec. Michał J. Bednarek, 
zaś proklamację Mayora mia­
sta Filadelfia odczytał Józef 
L. Zażyczny, radny miasta 
Filadelfia.

Pierwszą mówcą programo­
wym w języku angielskim 
był Tom Gola, kontroler mia­

sta Filadelfia, który dobitnie 
wyjaśnił czym była dla Pola­
ków uchwalona Konstytucja 
3 Majowa uchwalona przed 
179 laty. Tom Gola pochodze­
nia polskiego całe swoje 
przemówienie oparł na histo­
rii, dzięki czemu wiele dał 
wyjaśnień dla gości amery­
kańskich, którzy, zaszczycili 
swą obecnością tę wielką uro- 
czystość patriotyczną.

Następnie młodzież szkol­
na wypełniła część artystycz­
ną, śpiewając pieśni patrio­
tyczne w języku polskim i da­
jąc kilka udanych tańców na­
rodowych, za co została na­
grodzona długimi oklaskami 
przez wszystkich zebranych.

Piękne przemówienie o hi­
storycznym znacz.eniu Kon­
stytucji 3-go Maja, wygłosił 
Jurek Zajdel, uczeń Szkoły 
Języka Polskiego przy par. 
św: Wojciecha w Filadelfii.

Apel do Polonii wygłosił 
Red. Stefan Sokołowski z Fi­
ladelfii. W krótkim, ale bar­
dzo obrazowym przemówie­
niu wyjaśnił czym była Kon­
stytucja 3-go Maja w ówcze­
snym czasie i zwrócił również 
uwagę, że tylko ten naród 
jest szanowany przez świat, 
który umie szanować własną 
Konstytucję. W zakończeniu 
wezwał • zebranych do naśla­
dowania naszych Ojców w 
pracy społecznej dla dobra 
Polski i Ameryki.

Po pięknym przemówieniu 
Red. St. Sokołowskiego mec. 
M. Bednarek odczytał rezolu­
cję, a O. Michał Zembrzuski 
w serdecznych słowach po­
dziękował wszystkim organi­
zatorom tej wielkiej uroczy­
stości i podziękował zebra­
nym za liczny udział.

Śpiewem młodzieży i dzia­
twy polonijnej ’“Myśmy Przy­
szłością Narodu” zakończono 
wspaniałą uroczystość.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecie

Nowe Magnesy
laboratoriach amerykań­

skiej firmy Bell opracowano 
nowy materiał magnetyczny, 
który po • namagnesowaniu 
przewyższa siłę przyciągania 
wszystkich znanych dotych­
czas tworzyw ipagnetycznych. 
Materiałem tym jest stop ko­
baltowo - miedziowo - samaro- 
wy. Dokonane odkrycie u- 
możliwi produkcję magnesów 
o wymiarach kilkakrotnie 
mniejszych* ’ od stosowanych 
obecnie.

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem, gazety. 

Znajdziecie ja zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

KUPON
Zamawiam niniejszym' Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

Wiadomości z Kalifornii
Korespondentka Halina Wyszyńska

627 Linden Ave., Long Beach, Calif.
Tel. 464-4993

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
Milwaukee Ave. Chicago, Ill. 60622

UWAGA!
Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 

ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI-

Cegła o Trwałości 
Naturalnego 

Kamienia
Konserwatorzy litewscy do­

konali ciekawego, odkrycia 
podczas prac restauracyjnych 
w gotyckim kościele św. An­
ny w Wilnie. W trakcie roz­
biórki ośmiu ażurowych ko­
lumn, podtrzymujących 20- 
tonową iglicę głównej wieży, 
stwierdzono brak zbrojenia. 
Okazało się, że cała budowla 
wzniesiona została 'ze spojo­
nej tylko wapnem czerwonej 
cegły tzw. kształtówki, o nie­
bywałej wytrzymałości.

Na podstawie tego odkrycia 
ustalono, że Litwa nie posia­
dająca odpowiedniej jakości 
popularnego w zachodniej Eu­
ropie białego kamienia ciosa­
nego, musiała odwołać się o 
pomoc do mistrzów ceramiki. 
Oni to wynaleźli specjalną 
metodę nadania cegle trwało­
ści naturalnego kamienia.

Pochwały godna jest też za- 
pobiebliwość ówczesnych bu­
downiczych świątyni, którzy 
niezbędne dla ewentualnej 
restauracji obiektu zapasy o- 
wego gatunku cegły pozosta­
wili w podziemiach kościoła.

Metody produkcji tego ro­
dzaju cegły nie zostały do 
dziś odkryte.

Uroczysta Akademia 
w Amerykańskiej Częstochowie

Z Rocznego Zebrania Wydziału KPA 
Na Stany - Kalifornia i Arizona

Roczne zebranie Wydziału | 
Kongresu Polonii Am. (KPA) 
na stany—Kalifornia i Arizo­
na—odbyło się w sobotę, 25go 
kwietnia, w Domu Polskim 
pnr. 1312 W.- 3-ej ulicy w Los 
Angeles.

Po uroczystej mszy św. w 
kościele M. B. Częstochow­
skiej odbyła się rejestracja 
delegatów, po czym nastąpiło 
otwarcie rocznego zebrania, 
w którym wzięło udział 82 de­
legatów. Inwokację odmówił 
ks. St. Jurenko, a hymny — 
amerykański i polski odśpie­
wała p. A. Rydzewska.

Przewodniczącym rocznego 
zebrania został wybrany p. 
St. Majewski, który najpierw 
przedstawił gości, oraz pre­
zesa Domu Polskiego. Wice­
przewodniczącymi zostali; p. 
Kiełbowski z Phoenix, Ariz. 
i p. Kretowicz z San Diego, 
Calif.; sekr. prot. p Wegner, 
a marszałkiem p. Kamiński. 
Sędziami wyborów byli; p. 
Słodkowski, p. Kamiński i p. 
Zatoka.

Ustępujący sekr. p. Kroczko 
odczytał protokół z poprzed­
niego rocznego zebrania, któ­
ry został w całości przyjęty 
przez Izbę. Przewodniczący 
poinformował delegatów, że 
prezes Wydziału KPA p. 
Westfalewicz nie mógł, z po­
wodu choroby, przybyć na ze­
branie i dlatego p. A. Rydzew­
ska odczytała, przygotowane 
przez niego, dokładne spra­
wozdanie z jego całorocznej 
pracy. 1

Pani Rydzewska odczytała 
również list od prezesa KPA, 
mec Alojzego Mazewskiego, z 
podziękowaniem dla p. West- 
falewicza za jego ofiarną pra­
cę dla KPA. Po wysłuchaniu 
sprawozdań członków zarzą­
du Wydziału KPA i poszcze­
gólnych komitetów, przew. 
Majewski zarządził krótką 
przerwę na posiłek.

Podczas drugiej sesji, spra­
wozdanie Komitetu Wyciecz­
kowego wywołało ożywioną 
dyskusję, ze względu na zor­
ganizowaną w ub. roku przez 
ten komitet wycieczkę do Pol­
ski. W związku z tym, dr. O. 
Kleinot odczytał następny list, 
od prezesa KPA mec. Mazew-1 
skiego, w którym jest dosta­
teczne wyjaśnienie, że “Kon­
gres P. A. nie może organi­
zować wycieczek do Polski ze 
względu na swoje polityczne 
stanowisko i, że KPA nie za­
brania nikomu indywidual­
nie jechać do Polski, lub przy­
łączyć się do wycieczki zorga­
nizowanej przez jakiekolwiek 
inne zrzeszenie. Ale, to jasne 
oświadczenie prezesa KPA, 
mec. Mazewskiego nie dotarło , 
do wszystkich i dlatego wy­
wiązała się niepotrzebnie I «*• 
przydługa i “jałowa” dysku-4 
sja. !

Po udzieleniu absolutorium , ■ 
ustępującemu zarządowi, I 
przystąpiono do wyboru no- ! 
wego zarządu, do którego J 
weszli; dr. Olgierd Kleinot,, } 
prezes; p. Antonina Rydzew- ; 
ska, p. Stanisława Nieder i p. ■ 
Kay, wiceprezeski; dr. Fuz,! I 
płk. Kowalewski i p. Kolano J 
wiceprezesi; p. J- Giedzińska, i J 
sekr. prot.; p. Breese, sekr.

Posiedzenia Tow. Białego 
Orła, Grupy 3123 ZNP odby­
wają się w każdy drugi pią­
tek miesiąca, o godz. 7:30, Se­
pulveda Womens Club, 15236 
Parthenia, Sepulveda, Calif.— 
B. Rensky, prezes; Lee Ren- 
sky, sekr. fin.

Posiedzenia 
derewskiego, Gr. 3139 ZNP 
odbywają się w każdą 3 nie­
dzielę miesiąca, o godz. 2:30, 
St. Anthony High School Ca­
feteria, 6th Olive, Long Beach. 
—Frank Mazurek, prezes; Re-< 
gina Zells, sekr. fin.♦ * ♦

Posiedzenia Tow. Czytelnia 
Polska, Grupy 700 ZNP odby­
wają się w trzecią niedzielę 
miesiąca w sali pnr. 4434 
Crenshaw Blvd. Początek o 
godz. 2:30 po poł. — Jan Ma- 
rosz, prezes; Józef Obrzut, 
sekr. fin. ♦ * ♦

Posiedzenia Tow. Nowe Ży­
cie, Grupa 2644 Z.N.P., odby­
wają się w każdą 3-cią nie-

Kazimierz Wiehler

On Czy Ona
Mówi się często; mężczyźni małpują 
wszystko, co czyni płochy ród niewieści; 
włos coraz dłuższy i twarze szminkują. 
A panie w zamian, chcąc się odkobiecić — 
nas naśladują.
Która nie umie nosić suknie godnie — 
chce prezentować swe wątpliwe wdzięki — 
wbija się w spodnie.
Nie chce już sukienki.
— Czy kobiecości krach ? ...
A krótko mówiąc, ot, skromnymi słowy, 
każda wygląda, jak pajac cyrkowy, 
na wróbla' strach.
Na nic się nie zda to naśladowanie.
Zostańcie lepiej kobietami panie.
Bo przecież cały urok i wasz wdzięk niewieści — 
w sukni się mieści.

Z Obchodu Konstytucji 3 Maja w Chicago

f w

Ii

PO SOLENNEJ MSZY ŚW.—Grupa Gości, oraz czołowych przedstawicieli Związku 
Narodowego Polskiego i reprezentantów z organizacji polonijnych w Chicago, na 
schodach kościoła św. Trójcy, po uroczystym nabożeństwie, jakie odprawione było o 
godz. 10:30 rano, w ramach Obchodu 3 Maja.

DOSTOJNI GOŚCIE NA TRYBUNIE w czasie Manifestacji przy pomniku Gen- T. Ko­
ściuszki. Na zdjęciu’dolnym od lewej—Prezes ZNP i Kongresu PA mec. A- A. Mazew- 
ski, Mistrz Ceremonii; członek asysty Podsekretarza Stanu; Podsekretarz Stanu Elliot 
Richardson, Główny Mówca Manifestacji; Gubernator stanu Illinois Richard B. Ogil­
vie; Wiceprezeska ZNP Irena Wallace, Przewodnicząca Generalna całego Obchodu; U.S. 
Senator Ralph T. Smith; Prezeska Związku. Polek Adela Łagodzińska; U. S. Senator 
Charles M. Percy; (w tyle za nim) sędzia Ed ward Plusdrak, prezes Federacji Polonii 
Ameryk.; Edmund J. Kucharski, Skarbnik pow- Cook; Kongr. Edward J. Derwiński; 
Kongr- Roman C. Puciński; Benjamin Adamow'ski. były stan, prokurator generalny. 
NA ZDJĘCIU GÓRNYM od prawej Ks. Kaz. Czaplicki z par. św. Trójcy; Wiceprezes 
ZNP Franciszek Prochot; J. E. Francis Ro wiński. Biskup Pol. Nar. Kościoła Katol.; 
Gen. Antoni Grudziński z Londynu; Kongr. Daniel D. Rostenkowski; Prezes Macierzy 
Polskiej Walenty Janicki; Matthew W. Słowik, b. komityman repub. 35 wardy; Stella 
Walsh (Walasiewiczówna), członkini Hall of Fame; Gertruda Drozdowicz, Wicepre­
zeska Gniazda 2-go i Sekretarka Krajowca Ligi Honorowej Sokoła, ostatni po lewej— 
Czesław Kościelak. prezes Gminy 41 ZNP. Poza rzędem pierwszym siedzią dalsi Go­
ście, przedstawiciele wdadz i reprezentanci Polonijnych organizacji.

Wizyta Gen. A. Grudzińskiego z Londynu 
u Prezesa ZNP Mec. A. Mazewskiego

Gen. Antoni Grudziński, dowódca 10 Brygady Kawalerii Pancernej z lej Pol. Dy­
wizji Pancernej, który 25 lat temu przyjął poddanie się twierdzy niemieckiej Wil­
helmshaven z rąk dowódców niemieckich, przybył onegdaj z Londynu i złożył wi­
zytę Prezesowi ŻNP i Kongresu PA mec. A. A. Mazewskiemu.

Powyższe zdjęcie przedstawia moment przywitania się w biurze Prezesa Mazew­
skiego. Od lewej." Stan. Kowalski, prezes Stow. b. Żołnierzy 1 Dyw. Pane, w Chi­
cago; mjr. Kaz. Makuch, b. prezes Stow. 1 Pane.; Prezes ZNP mec. A. Mazewski; 
Miły Gość Gen. Antoni Grudziński, który przywiózł pozdrowienia od rodaków z An­
glii na Obchód 3Maja; Wiceprezeska ZNP i Przewodniczącą Obchodu 3 Maja, Irena 
Wallace; Wiceprezes ZNP Franciszek Prochot; Naczelny Redaktor Dziennika Związ­
kowego, Jan Krawiec.

Star? Medale Polskie | Walezym-jeden z 1,573, dru-l tjiare lueaaie r uioKie , g- bez ro^u. WSpamały, srebr-1
Monachijski numizmat y k j ny z 1686 z parą królewską— 

Gerhard Hirsch licytował o- Janem Sobieskim i Marią, 
statnio ponad 1,300 medali od Kazimierą głowa Stanisława 
Renesansu do naszych dni, Leszczyńskiego na medalu z 
wśród których było kilka cen- 1704 r. w odbiciu srebnym 
nych okazów polskich. zwią- (rzadkość) i brązowym, por- 
zanych z Polską. Wszystkie tret jego córki Marii jako mał- 
okazy—to medale portretowe: [ żonki Ludwika XV na ma- 
wielki brązowy z 1.532 (tu w łym b. pięknym medalu ba- 
późniejszym odlewie) z po- rokowym z 1725; popiersie 
piersiem młodego Zygmunta Augusta III z’ 1743; głowa 
Augusta; dwa srebrne o du- Stanisława Augusta Ponia- 
żej rzadkości z Henrykiem j towskiego na medalu 1782,

'wybitym na cześć K. F. Pfke- 
iderera dyr. Szkoły Kadetów 
w Warszawie; i jeszcze raz po­
piersie Jana Sobieskiego na 
medalu z 1863, roboty Kurna­
towskiego na 200 rocznicę bi­
twy pod Wiedniem. Poza po­
danymi wyżej medalami by­
ły jeszcze dwa z portretami 
dostojników kościelnych: Hoz- 
jusza (bez roku) i biskupa 
warmińskiego Adama Stani­
sława Grabowskiego z 1742.



DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) SOBOTA, 9-GO MAJA (MAY),

Niewidoczny, Ostatnio Wynaleziony 
Aparat Słuchowy

BOLESŁAW RECZEK
Nareszcie eksperci wynaleźli 

przyrząd dla ludzi, którzy nie po­
siadają dobrego słuchu i dokła­

dnie nie mogą rozumieć tego, co 
inni, do nich mówią. Tym nowo­
czesnym wynalazkiem jest aparat, 
jeden z najmniejszych na świecie, 
prawie nie większy jak tabletka 
aspiryny. Doskonała pomoc słucho­
wa tego rodzaju kosztuje tylko $99 
i emerytom Medicare udzielamy 
dodatkowych zniżek finansowych. 
Liczne spotaniczne listy dziękczyn­
ne naszych pacjentów wyrażają 
zupełne zadowolenie. Wasz zmysł 
słuchu może być badany w naszej 
klinice albo u Was w domu zupeł­
nie bezpłatnie i bez zobowiązania 
dla Was. Nasze laboratorium także 
reperuje wszelkie inne aparaty 
słuchowe na poczekaniu. Dodat­
kowych informacji, dotyczących 
Waszych problemów słuchowych, 
udzieli chętnie w języku polskim 
Wasz rodak Bolesław Reczek, 
kierownik CHICAGO HEARING 
AID, 14 W. MADISON STREET, 
Chicago; Tel. ST 2-8177. Godziny 
biurowe: Poniedziałek, Wtorek, 
Środa i Piątek 9—5; Czwartek 
9—8; Sobota 9—4. PRM

URBANEK. 
FUNERAL HOME 

Nowoczesne, Wygodne
Ochładzane Kaplice

51st i ADA
1335 W. 51st Street

YArds 7-6112

PATKA 
Funeral Home 

Zakład Dla Pogrzebów 
Air Conditioned 

JAN a PATKA, Dyrektor 
1256-58 West 51st Street 

Tei. BOulevard 8-5257

KOZERA
Funeral Home

1718 West 48-ma Ulica 
(naprzeciw kościoła św Józefa) 

Tel. YArds 7-3388

PIELGRZYMKI 3-GO ZAKONU 
ŚW. FRANCISZKA

Trzeci Zakon św. Franciszka przy 
parafii św. Jana Bożego, rozpo­
czyna co miesiąc Pielgrzymki na 
Wieczór Fatimski do Gary, Indana. 
Najbliższa , wyruszy w niedzielę. 
17-go maja/ br.

Ponadto Zakon urządza inne 
Pielgrzymki do Cedar Lake. In­
diana, Burlington, Wis., oraz do 
Olivet. Illinois, jak również do 
Munster, Indiana. — Zainteresowani 
Pielgrzymkami proszeni są telefo­
nować do: •

Stanley Wierkus — 776.6080: do 
Pani R. Morczyński — 376-5114.

Autobus będzie podstawiony przy 
1300 W. 51-sza ulica przy So. Eliza­
beth. jak również 51-sza Ulica—So. 
Washtenaw Ave.

Pielgrzymkami zajmuje się Kie­
rownik STANLEY WIERKUS.

Odbitki 
Fotograficzne 
Bez Ciemni

Jedna z amerykańskich firm 
wypuściła na rynek chroma­
tyczną fotodrukarkę do szyb­
kiego wytwarzania odbitek 
lub powiększeń z fotopozyty- 
wów lub diapozytywów. Wy­
konanie odbitki o bardzo du­
żej ostrości, zróżnicowaniu od­
cieni itd. trwa 60 sekund i od­
bywa się bez ciemni. Zby­
teczne są także negatywy. 
Czarno-białe wartości orygi­
nału przenoszone z o s t a j ą 
wprost na specjalnie czuły 
papier, który w przeciwień­
stwie do dotychczasowych pa­
pierów jest nia, kopiujące w 
nowocześnie wyposażonych 
biurach.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

I
 WALTER L. SOJKA 
FJNERAL HOME 

Nowoczesne Kaplic*

Ochładzane

1427 W CHICAGO AVE 
Tel MO 6-2673

ŻYWA PAMIĘĆ
Pamiątkowy kielich lub cyborium (puszka na komuni­
kanty) wygrawerowane z pamięcią o Waszym najdroż­
szym zmarłym, który można podarować potrzebującym 
misjom lub jakiemuś księdzu, którego wyblerzecie, bę­
dzie zawsze żywym wspomnieniem, pięknym I niezwy­
kłym Szybka dostawa, celem wystawienia w domu 
pogrzebowym Ornaty Alby i wiele innych Przedmio­
tów Liturgicznych i religijnych dla Waszej Parafii 
w Polsce Także posiadamy inne pamiątki.

WATRA MEMORIAL CENTER
2846-48 W. Cermak Road Chicago, 111. 60623

247-2425 Area Code 312

FUNERAL HOMES

POLSKIE ZAKŁADY POGRZEBOWE

Piękne Dwie Nowoczesne Kaplice Na Usługach Polonii
1810 W. 18 Ul. i 1745 W. 47 Ul.
Tel. CAnal 6-2298 Tel. YArds 7-8407

Po Zakupno Wartościowego

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Się Do

CZARNIKA
JEDYNA POLSKA FIRMA

Naprzeciw Cmentarza Zmartwychwstania 
Pańskiego 

Otwarte w Niedziele i Święta 
7300 Archer Road, Justice, Ill. — Tel. GLobe 8-4443

CZARNIK 
MEMORIALS 

MONUMENTS - MAŻKEIS

PO NAJNOWSZE NAGROBKI

Prosimy Odwiedzić Naszą Wystawę

WALEWSKI MONUMENT WORKS 
MARYHILL MEMORIALS 

6550 MILWAUKEE AVENUE Chicago, Illinois 60631
NEwrastle 1-4902 Otwarte w Niedzielę [

Authorized Dealer of Colorama Memorials

WORK DOMI BY EXPERTS WHERE QUALITY
AND EXCELLENT WORKMANSHIP PREVAIL

■

,■ W® AF.SSA.

'Sri **> ->^*

ZRANIONY W KAMBODŻY — Podczas czekania na plantacji guinj' w pobliżu 
Snuol, Kambodża, na ewakuację, dwóch żołnierzy amerykańskich stara się dodać 
otuchy swemu koledze, zranionemu podczas walki.

Plan Zakończenia 
Wojny w Azji

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
adresem studentów legalnie i 
pokoj owo demonstruj ą c y c h 
przeciwko wojnie w Azji.

Wszyscy dziennikarze bio- 
rący udział w konferencjach 
prasowych w Białym Domu 
wiedzą o tym dobrze, że ja 
bronię prawa do demonstra­
cji i krytyki legalnej, a sprze­
ciwiam się tylko stosowaniu 
środków gwałtu — powiedział 
wczoraj prez. Nixon.

Wierzę, że w campusach u- 
niwTersyteckich przewa ż a j ą 
zasady rozumu nad zasadami 
gwałtu — mówił dalej Prezy­
dent. Ale gdy studenci palą 
budynki uniwersyteckie, nisz­
czą meble i urządzenia biuro­
we, terroryzują innych stu­
dentów oraz grona profesor­
skie i gwałtem chcą wymóc 
wszędzie posłuch dla ich po­
glądów, to użycie słowa 
“bums” wobec takich studen­
tów jest za łagodne — dodał 
Prezydent.

Dalej Prezydent wyjaśnił, 
że on rozumie demonstracje 
antywojenne studentów, jako 
pragnienie zakończenia woj­
ny, przerwania dalszych strat, 
wstrzymania poborów do woj­
ska i całkowitego wycofania 
się z Wietnamu.

Zgadzam się.z tym wszyst­
kim i właśnie moja polityka 
zmierza do wykonania tego 
programu — powiedział Pre­
zydent. Ale demonstranci mu­
szą zrozumieć, że nrez. Nixon 
nie nosłał 550,000 żołnierzy 
do Wietnamu, lecz taką sy­
tuację przejął i wykonanie ta­
kiego programu wymaga od­
powiedniego czasu.

Dz;ś Masówka 
Studencka 

w Śródmieściu
Dzisiaj, w sobotę, dnia 9-go 

maja, odbędą się w śródmie­
ściu Chicago masowe marsze 
i zebrania studentów na znak 
solidarności z marszem 100,000 
studentów w stolicy kraju. 
Marsz zacznie się w południe 
od zebrania na placu Civic 
Center. Sponsorem marszu 
jest Komitet Studenckiej Mo­
bilizacji. Kolumna marszowa 
dojdzie do Budynku Federal­
nego przy 219 S. Dearborn, 
gdzie odbędzie się zebranie 
na ulicy z przemówieniami. 
Potem kolumna ruszy do 
Grant Parku, gdzie odbędzie 
się drugie zebranie. Organiza­
torzy spodziewają się 10,000 
studentów w marszu.

Nowy Kieszonkowy
SŁOWNIK

Polsko-Angielski

Angielsko-Polski
Cienki jak brzytwa a jedno­
cześnie zasobny jak bibliote­
ka — wygodny do kieszeni 
lub torebki.
ZAWIERA 30,000 HASEŁ 
(słów) i 270 stron druku. 
Posiada również polską wy­
mowę.
ROZMIAR: długość 5Vt całą 

szerokość 2>/» c. | 
grubość 3i cala

Trwała oprawa z plastiku.

Cena $2°°
(wraz z przesyłką)

Zamówienia należy Kierować

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Avenue
Chicago. III. 60622 

(Uwaga — za zaliczeniem 
nocztowym, C. O. D książek 
nie wysyłamy). ,

Uznanie Artystów i Literatów 
Dla Pracy Społecznej Dra Rytla

W dowód uznania dla pra­
cy społecznej i jej osiągnięć 
Stowarzyszenie Polskich Ar­
tystów i Literatów w Chica­
go uczci specjalnym pamiąt­
kowym bankietem dra Alek­
sandra Rytla, znanego dobrze 
Polonii lekarza - specjalisty 
chorób serca, w niedzielę 
dnia 17 maja o godz. 5:30 po 
południu, w sali Catania Jol­
ly Club przy 6501 W. Irving 
Park Road.

Dr. Rytel był od wielu lat 
gorliwym i niezmordowanym 
pracownikiem kulturalno-spo­
łecznym dla Polski i Stanów 
Zjednoczonych tak tu, jak i 
za granicą — stwierdza Sto­
warzyszenie w swym zapro­
szeniu na tę uroczystość na­
dania Drowi Rytlowi honoro­
wej nagrody.

Wielostronna dział alność 
dra Rytla jako wybitnego le­
karza — praktykującego, na­
ukowca, działacza kulturalne­

go i społecznego na terenie 
Stanów Zjednoczonych była 
już wyróżniona niedawno, bo 
23 kwietnia, przez Travelers 
Aid Society — Immigrants 
Service League. Te prace i 
osiągnięcia dra Rytla były 
przedstawione w ogólnym za­
rysie w artykule Dziennika 
Związkowego z dnia 27 kwiet­
nia p.t. “Prace i Osiągnięcia 
dra Rytla, które były pod­
stawą do nagrody.

Te same prace i osiągnięcia 
dra Rytla wzięło pod rozwa­
gę także Stowarzyszenie Pol­
skich Artystów i Literatów, 
postanawiając uhonorować go 
bankietem w dniu 17 maja. 
To Stowarzyszenie podkreśla 
specjalne zasługi dra Rytla 
oddane przy zorganizowaniu 
“Wystawy Skarbów Polski” 
w 1966 roku, to jest podczas 
obchodu “Tysiąclecia Polski” 
na terenie Kanady i Stanów 
Zjednoczonych.

Recesja Już Nadchodzi
4 Miliony Bezrobotnych

Washington (UPI) — How­
ard Stambler, główny ana­
lityk zatrudnienia w Dep*ar- 
tamencie Pracy w Washingto­
nie, raportuje, że liczba bez­
robotnych wzrosła w ciągu 
kwietnia o 300,000, to jest do 
4-ch milionów, czyli wynosi 
teraz 4.8 procent stanu za­
trudnienia. Wzrost zaś zatrud­
nienia jest tak mały, że nie 
równoważy przyrostu bezro­
bocia — powiedział Stambler. 
Nie ma żadnego wzrostu w 
zatrudnieniu od grudnia 1969 
roku, podczas gdy od tego cza­
su liczba bezrobotnych w 
kraju wzrosła o 1.1 min. 
Wzrost 4-miesięczny bezrobo­
cia jest największy od 1958 
roku. .

Nadto widzimy zjawisko do­
tąd niespotykane, a mianowi­
cie, że równolegle ze wzro­
stem bezrobocia rosną też ce 
ny artykułów konsumpcyj­
nych — raportuje Stambler 
Totalne krajowe zatrudnienie 
wzrosło w ciągu ostatnich z 
miesięcy o 451 tysięcy i wyno 
si obecnie 78.4 miliona, ale w 
tym jest zatrudnienie sezonc 
we.

Zaznacza się powszechn- 
spadek w produkcji, spade 
godzin pracy do 40 tygodnie

wo, spadek godzin nadliczbo­
wych do przeciętnie 3-ch ty­
godniowo, co stanowi najniż­
szy poziom od 6 lat.

Oceniając obecną sytuację 
na rynku pracy George 
Meany, prezes 13.6 miliono­
wej AFL-CIO, powiedział, iż 
ostry wzrost bezrobocia w 
ostatnich 4-ch miesiącach 
oznacza dla niego, że “kraj 
wchodzi w recesję.”

Pogorszenie się sytuacji eko­
nomicznej w kraju jest tak 
istotne, iż jest oczywiste, że 
przekroczyliśmy już linię re­
cesji — powiedział Meany.

Jedynie tylko właściwa, 
szybka i skuteczna akcja Bia- 
’ego Domu może zapobiec 
pogłębieniu recesji — dodał 
Meany.

Przywódca Demokratów w 
zbie Reprezentantów kongr. 
?arl Albert z Oklahoma, po- 
'ijac wzrost bezrobocia, jako 
skutki polityki prez. Nixona, 
owiedział że w tym samym 
zasie prez. Nixon pozwolił 
la taki wzrost inflacji, jakie- 
o nie było od 20 lat. tak, że 
wżna powiedzieć, iż jeste- 
ny już w takiej recesji, jaką 
epublikanie pozostawili w 

961 roku.

»
* >

f ii

• ę
x ‘ 
if®

GWARDIA PANUJE NAD SYTUACJĄ. — Wygląda, że 
po dzikich demonstracjach na terenie Uniwersytetu 
Maryland w College Park, stanowi gwardziści panują 
nad sytuacją.

Zebranie Prezesów i Sekretarzy 
Gmin Okręgu 12 i Kom. Młodzieży
Prezesi Gmin i Sekretarze 

oraz przewodniczący Komite­
tów Młodzieży Gmin Okręgu 
12go ZNP są proszeni o przy­
bycie na wspólne posiedzenie 
w środę, 13go maja, do sali 
Placówki 2ej pnr. 4800 So. 
Wood ul. — na godzinę 7:30 
wieczorem, aby omówić spra­
wę Dnia Młodzieżowego w 
Obozie w Yorkville, Ill. i 
sprawę Wyczieczki Młodzie^ 
źy Okręgu 12go na 90-lecie 
założenia ZNP do Cambridge

Springs, Pa. oraz w sprawie 
Kontestu werbunkowego no­
wych członków do ZNP.

Sprawy są ważne do omó­
wienia i załatwienia.
. Komisarz Okręgu 12go p. 
Tomasz Paczyński i Komisar- 
ka Okr. 12go p. Helena Ora- 
wiec serdecznie proszą o przy-* 
bycie na to b. ważne posie­
dzenie.

Wł. Tomaszewski, koresp. 
Okr. 12 ZNP.

Iwaszkiewicz Na Kremlu

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, szwagier nasz 
i brat mój, ś. p.

Władysław Bekier
Członek Tow. Rzeczpospolita Polska Grupa 1958 ZNP.; nagle, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
8go maja, 1970 roku, o godzinie 6:20 rano, przeżywszy lat 68. Za­
mieszkał pnr. 5939 W. School ulica.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia ligo maja, o go­
dzinie 9-ej rano, z Góglin Funeral Home, pnr. 5935 W. Belmont 
Avenue, do kościoła Św. Ferdynanda, (Msza św. o godzinie 9:30 
rano), a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Gniot), żona; Gizela i Gerard Helwig, córka 
i zięć; Zbigniew i Barabara, wnuk i wnuczka; Helena, siostra z ro­
dziną w Polsce; Jerzy i Zuzanna Niewęgłowscy, szwagier i szwa- 
gierka, w St. Paul, Minn.; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — Goglin Funeral Home.
Telefon: — BE 7-4404.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój i wuj nasz, ś. p.

Tadeusz S. Pawłowski, R. Ph.
Właściciel Pawłowski Pharmacy, 2923 Milwaukee Avenue.

Członek Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 877 ZNP i Chicago Retail 
Druggist Assoc.; po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 7go maja, 1970 roku, 
o godzinie 9-ej wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia ligo maja, o go­
dzinie 9:30 rano, z Diversey Funeral Home ,pnr. 3601-05 West 
Diversey Avenue, do kościoła Św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę familijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:.

Olga Maria Pawłowska, żona; Krystyna Stanilewicz, z ro­
dziną siostrzenica w Polsce, Maria, z mężem Kazimierzem Pa­
włowskim, bratanica; wraz z cała rodzina.

Pogrzebem zajmuje sie: — Diversev Funeral Home.
Telefon: — AL 2-6424 lub DI 2-1700.

Wręczenie “Nagrody Leni­
nowskiej”, którą otrzymał Ja­
rosław Iwaszkiewicz z okazji 
100-lecia urodzin Lenina, od­
było się na Kremlu w słynnej 
moskiewskiej (“historycznej” 
jak piszą . gazety warszaw­
skie) Sali Swierdłowskiej. — 
Razem z Lwaszkiewiczem na­
grodę otrzymał pre z y d e n t 
spacyfikowanej Czechosłowa­
cji, Ludwik Svoboda. Na wrę­
czenie nagrody Iwaszkiewi­
czowi i Svofoodzie przybyli: 
Breżniew, Podgórny i Kosy­
gin. Zaproszony był również 
przebywający w Rosji Sowie­
ckiej, Władysław Gomułka i 
Gustaw Hu sak. Jak szczegóło­
wo opisuje ‘Życie Warszawy’, 
Iwaszkiewicz odpowiadał po 
rosyjsku7 i wygłosił przemó­
wienie “nieskazitelną ruszczy- 
zną”. Mówił oczywiście prze­
de wszystkim o idei “pokoju 
leninowskiego’’, o “lenionow- 
skim braterstwie narodów”. 
Mówił także o konieczności 
coraz ściślejszej współpracy 
kulturalnej sowiecko-polskiej. 
Przemówienie jego było prze­
rywane — jak donosi kores­
pondent “życia Warszawy” z 
21 kwietnia — nieustannymi 
oklaskami i owacjami.

“Nagroda leninowska Iwa­
szkiewicza — pisze w innym 
komentarzu “Życie Warsza­
wy” — jest wysokim odzna­
czeniem, nie tylko dla wybit­
nego pisarza, poety i działa­
cza . . . ale najwyższą satys­
fakcją i zobowiązaniem całe­
go polskiego społeczeństwa 
budującego leninowski socja­
lizm ...”

Jak wynika z dalszych 
sprawozdań prasowych w 
Polsce, przybycie trzech przy-

Szef Policji 
Ol"dnie Kłamie — 

Pisze Studentka
Chicago Sun-Times z 9 ma­

ja zamieścił list'Chicagowian- 
ki studentki Ellen Witkow­
skiej ze stanowego Uniwer­
sytetu Ohio. List jest reak­
cja 18 letniej studentki na ar­
tykuł w tej gazecie na temat 
zaburzeń studenckich na tym 
Uniwersytecie.

Witkowska zaprzecza twier­
dzeniu szefa policji w Colum­
bus, który twierdził, że “gwał­
ty” były wywołane przez nie- 
studentów.” To jest chydne 
kłamstwo — pisze studentka. 
Stwierdza ona, że sżef policji 
nie był ha zebraniach studen­
ckich, nie był na ulicach pod­
czas demonstracji, nic nie sły­
szał i nic nie wie. Naszymi 
przywódcami są tylko studen­
ci — pisze studentka. Jeden 
z nich mieszka w tym samym 
dormitorium, co i Witkowska.

wódców Rosji Sowieckiej na 
uroczystość wręczenia Iwasz­
kiewiczowi nagrody leninow­
skiej, wywołało w kraju duże 
(i prawdopodobnie mieszane 
— przyp. nasz) wrażenie.

“Trybuna Ludu” z 24 kiwe- 
tnia donosi o powrocie z Mos­
kwy do Warszawy Gomułki, 
witanego na lotnisku Okęcie 
przez wszystkich członków 
najwyższych władz partyj­
nych i państwowych. Gomuł­
ce towarzyszył — jak podaje 
“Trybuna Ludu” — Iwaszkie­
wicz.
_______ Dz. Pol. — Londyn

Ciekawostki 
o Papirusie

Papirus, który w bardzo 
odległych czasach (około 3,000 
przed Chr.) służył jako ma­
teriał do pisania, sporządzony 
był z włókien rośliny — cibo- 
ry, rosnącej w delcie Nilu. 
Wyrabiano go początkowo 
ręcznie.

Wąskie paski łodygi cięto 
wzdłuż i układano jeden o- 
bok drugiego. Drugą warstwę 
układano prosto padle do 
pierwszej, następnie przyci­
skano prasami, suszono, wy­
gładzano i przycinano zgod­
nie' z potrzebą. Do pisania 
na papirusie używano pióra 
zwanego calamus i specjalne­
go atramentu.-Pisano od stro­
ny prawej do lewej, w ko­
lumnach liczących po około 
40 znaków pisarskich. Zapisa­
ny zwijano (rolowano) w 
zwoje. Dłuższe zwoje zaopa­
trywano w drążki, służące ja­
ko uchwyty ułatwiające zwi­
janie, rozwijanie i czytanie.

Najstarsze z zachowanych 
dotąd papirusów pochodzą z 
II tysiąclecia przed Chr. Bar­
dzo bogate zbiory znajdują 
się w British Muzeum w Lon­
dynie i w Bibliotece Egip­
skiej w Kairze. (N)

Kubańczycy 
Atakują Kubę 
Fidela Castro

Miami. (UPI)—Grupa wy­
gnańców z Kuby przeprowa­
dziła kolejny atak na wyspę. 
Uczestnicy wypadu są człon­
kami Chrześcijańskiego Ru­
chu Narodowego. Jak stwier­
dzili przywódcy organizacji, 
ma ona na celu rozwinięcie 
swych akcji w ogólną i stała 
wojnę z marksizmem. Ataku 
nie przeprowadzano z teryto­
rium USA,‘aczkolwiek grupa 

, jest w kontakcie ze swoim 
j'-‘-"ownictwem będącym w 
Miami (Floryda). Nie poda- 

I no wielkości grupy.
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w Kambodży CHEWROLETOW
NA ROK 1970

WSZYSTKICH MODELI I KOLORÓW

A także AUT UŻYWANYCH

CZY MACIE KŁOPOTY Z TRANSMISJA?

★ NAUKA JAZDY AUTEM

★ NAUKA JAZDY AUTEM ★ NAUKA JAZDY AUTEM

★ PRACA

Specjalny Doradca

AAMCO

U

Uczymy również młodzież
16 i 11 letnią

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI i KOBIETY 

Do Ogólnej Pracy na 
Cmentarzu.

Zgłoszenia osobiście:
BOHEMIAN 

NATIONAL CEMETERY 
5255 N. Pulski Rd.

NA SPRZEDAŻ ‘64 Pontiac Ca­
talina, 2-drzwiowy, “hard top”. 
Telefonować: 248-6128 po 6-ej.

Dla Spraw 
Studenckich

OPIEKA NAD DZIECKIEM
Do zamieszkania, na 6 tygodni, 
2 dzieci w wieku lat 6 i 10. — 
Schaumberg okolica. Musi rozu­
mieć po angielsku.

Tel. 894-6261
(w tygodniu po 6 wiecz.)

Saigon. (UPI) — Batalion 
w sile 800 żołnierzy z 9ej Dy­
wizji Piechoty został wczoraj 
skierowany do akcji bojowej 
w rejon zwany “Dziobem Pa­
pugi” w Kambodży, dla prze-! 
jęcia opuszczonego przez ko­
munistów wielkiego składu 
broni, amunicji i żywności. 
Na południowym zachód od Sai­
gon flotyla, złożona ze 1001 
różnych rzecznych łodzi bo-} 
j owych posuwa się w górę i 
rzeki Mekong w kierunku I 
Phnom Penh.

Operacje w Kambodży wy­
wołały “dzikie akcje odwe­
towe” wojsk komunistycz­
nych w południowym Wietna­
mie. W napaściach artyleryj­
skich na miasta Hue i Tam 
komuniści zab:11' wczoraj 57 
i ranili 82 cywilów.

podstawowych, przedszkola i 
żłóbka, studium nauczyciel­
skiego, jak również lekarskiej 
przychodni obwodowej i pięk­
nej sali widowiskowej. Z jego 
dorobku na wzmiankę zasłu­
gują jeszcze: nowa gazownia 
i miejska sieć gazowa, nowe 
ulice z nowoczesnym oświetle­
niem. nowa sieć wodno-kana­
lizacyjna i nowa oczyszczalnia 
ścieków (w rzeczy samej 
wszystko jest tu nowe), a 
wreszcie i 70 tysięcy krzewów 
róż na skwerach i w alejach.

O Kołobrzegu można wresz­
cie powiedzieć, że , . . wrócił 
nad morze. Brzmi to jak para­
doks, ale oddaje istoty rzeczy. 
Stało się to z chwilą otwarcia 
odbudowanego portu. Oczy­
wiście, nie może on się równać 
z Gdańskiem, Gdynią czy 
Szczecinem; może przyjmo­
wać statki tylko o wyporności 
do 1000 ton. Ale takich stat­
ków jest wcale nie tak mało, 
a w dużych portach są one 
niewygodnym klientem i — 
odstawiane na szary koniec — 
muszą długo czekać na odpra­
wę. A Kołobrzeg zyskał już 
sobie dobrą sławę jako port, w 
którym najkrócej trwa postój 
i załadunek statków. Roczny 
przeładunek w porcie handlo­
wym wynosi 170 tysięcy ton. 
Niejako integralną częścią 
portu jest fabryka konserw 
rybnych oraz fabryka mączki 
rybnej.

Wszystko to jest wynikiem 
pierwszego etapu rekonstruk­
cji Kołobrzegu. Rozbudowa 
miasta i portu trwać będzie 
nadal. Plany przewidują m.in. 
budowę centralnej ciepłowni, 
liczne nowe inwestycje porto­
we. a także budowę hali spor­
towej, basenu z podgrzewaną 
morską wodą, stadionu, mote­
li turystycznych, wreszcie 
znaczną rozbudową bazy że­
glarskiej.

W wieży odbudowanej kole­
giaty NMP — gotyckiej świą­
tyni z drugiej połowy XIII 
wieku, mieści się muzeum 
walki o polskość Pomorza Za­
chodniego. Walki o te ziemie 
trwały tysiąc lat. Wiele w nie 
wsiąkło polskiej krwi. Teraz, 
wróciwszy tu jak fala, prawo­
wici dziedzice ziemi pomor­
skiej użyźniają tu glebę swo­
im potem, a to co już zdziałali, 
wystawia im świadectwo do­
brych gospodarzy.

POTRZEBA mężczyzn i kobiet 
do ogólnej pracy fabrycznej. 1-sza 
i 2-ga zmiana; $2.75 początkowo. 
Muszą rozumieć po angielsku. 
Zgłosić się: H. Kreutzcr Biuro 
Pracy, 1118 N. Milwaukee.

MŁODA KOBIETA
( Do pomocy matce. Na stałe. 
Dom lekarza. Północno zacho­
dnia dzielnica.

Telefonować:
267-9598 lub 376-0700

Najstarsza polska

SZKOŁA JAZDY

* Pomoc Domowa
POTRZEBA gospodyni do małej 
rodziny, zamieszkać; własny po­
kój. łazienka, telewizja. Angielski 
niekonieczny. 664-2300 w ciągu 
dnia; 945-7160 wieczorem.

i gu mówiono: “miasto-wrak”, 
i “miasto-pustynia”, “mias’to- 
trup”. Nawet władze powia­
towe aż do 1948 roku miały 
swoje lokale w pobliskim Kar- 

i linie. Kołobrzeg musiał pocze- 
I kać na swoją kolejkę do od­
budowy. Były przecież w Pol­
sce bardziej palące potrzeby. 
Miasto więc podnosiło się z 
gruzów powoli. Najpierw do 
życia powrócił port. Kolejno 
potem wyrosła w nim chło­
dnia rybacka, fabryka lodu i 
hala przetwórcza. W morze 
wychodziły stare, wysłużone 
kutry rybackie. Innych nie 
było.

Kolejka na Kołobrzeg przy­
szła w 1957 roku. Wtedy to 
władze centralne zatwierdziły 
plan generalnej odbudowy 
Kołobrzegu i przeznaczyły na 
to miliard złotych. Według 
przyjętego planu miasto miało 
stać się ośrodkiem uzdrowi- 
skowo-wypoczynkowym, za­
mierzonym na wielką skalę. 
Ma Kołobrzeg ku temu spe­
cjalnie korzystne warunki: 27 
źródeł solankowych, rozległe 
pola borowiny, które przy in­
tensywnej eksploatacji star­
czą na 200 lat. wspaniałe ką­
pielisko morskie, cudowny 
klimat i w ogóle wszystkie za­
lety miejscowości uzdrowisko­
wych.

Uzdrowisko k o ł o b rześkie 
specjalizuje się w leczeniu 
chorób dróg oddechowych, 
zmian sercowych, zaburzeń 
przemiany materii i cukrzycy. 
Obsługa uzdrowiska przekro­
czyła już stan tysiąca osób. 
Miasto' jest czymś w rodzaju 
ogromnego kombinatu leczni­
czego i rekreacyjnego, który 
obejmuje liczne sanatoria dla 
dzieci, dla górników, hutni­
ków i pracowników innych 
przemysłów, lecznice specjali­
styczne, np. dla diabetyków 
itd. Dumą Kołobrzegu jest 
wielki, wspaniały, najnowo­
cześniej urządzony i wyposa­
żony zakład przyrodolecznicy. 
Ogółem sanatoria liczą prze­
szło 3000 łóżek, a w przyszło­
ści liczba ta ma przekroczyć 
9 tysięcy. W miesiącach mar­
twych z kołobrzeskiej bazy 
leczniczej korzysta jednocześ­
nie 3 tysiące chorych, nato­
miast w sezonie letnim — bli­
sko 10 tysięcy. Możliwe jest 
to dzięki licznym domom wy­
poczynkowym, które wybudo­
wał Fundusz Wczasów Pra­
cowniczych, jak również wiel­
kie przedsiębiorstwa przemy­
słowe dla swoich pracowni­
ków. W rezultacie przez Koło­
brzeg w ciągu całego roku 
przewija się około 400 tysięcy 
wczasowiczów i pacjentów.

W ub. roku statek m/s “Ma­
zowsze” zainaugurował rejsy 
na regularnej linii ż Koło­
brzegu do szwedzkiego portu 
Ystad. Spowodowało to na­
tychmiast napływ skandy­
nawskich turystów, na któ­
rych czekał już nowoczesny 
hotel o 9 kondygnacjach.

W pierwszym roku odbudo­
wy, tj. w r. 1958 Kołobrzeg 
uzyskał 500 izb mieiszkalnych, 
w 1959 roku — prawie 900, po­
tem zaś co roku przeszło ty­
siąc izb. Obecnie Kołobrzeg 
ma już izb mieszkalnych kil­
kanaście tysięcy, wszystkie o- 
czywiście w budynkach no­
wych i nowoczesnych. Doro­
biło się miasto trzech szkół

Nie Ma Czasu 
Ograniczonego 

Akcji w Kambodży
Saigon. (UPJ). — Prezy­

dent Pld. Wietnamu Nguyen 
Van Thieu oznajmił, że nie 
ma wcale dla jego wojsk cza­
su ograniczonego do akcji 
zbrojnej w Kambodży. Celem 
akcji jest zniszczenie baz ko­
munistycznych, które zagra­
żały bezpieczeństwu wojsk 

t A ' ;d. Wietnamu. Prez. 
Nixon zakreślił tej akcji czas 
do 3 czerwca, ale gdy zajdzie 
potrzeba operacji dłuższej, tó 
niewątpliwie dojdzie do po­
rozumienia i dalsza operacja 
zbrojna będzie prowadzona— 
powiedział prez. Thieu.

Washington. (UPI).—Prez.
Nixon mianował Aleksandra '---------------------------------- _
Hearda, kanclerza uniwersy- POTRZEBNA kobieta do sprząta- 
tetu Vanderbilta swym spe-1nia- Mówimy po polsku 465-1525. 
cjalnym doradcą dla spraw! 
studenckich na następne dwa 
miesiące.

O tej nominacji prez. Nix­
on podał przez biuro praso­
we Białego Domu. Uznaję po­
ważne problemy, jakie nur­
tują życie studenckie, ale w 
tym celu są rozmowy aby je 
rozwiązać — a nie gwałty — 
powiedział prez. Nixon.

Sekretarz prasowy Białego 
Domu Ronald L. Ziegler oz­
najmił, że kanclerz Heard bę­
dzie większość czasu spędzał 
w Washingtonie. Prez. Nixon 
zamierza w przyszłości odby­
wać regularne konferencje z 
6ma rektorami największych 
uniwersytetów w kraju.

Odkrycia Składów 
Broni w Kambodży
Saigon. (UPI). — Posuwa­

jąca się ofensywa wojsk ame­
rykańskich w Kambodży od­
kryła wczoraj olbrzymi arse-, 
nał broni porzuconej przez 
cofające się wojska czerwone.

W jednej tylko kryjówce 
znaleziono 3.671 karabinów, 
384 sztuk broni maszynowej 
i 617 ton różnej żywności. 
Pod wieczór żołnierze US zna­
leźli jeszcze osobną kryjówkę, 
gdzie były 14.5 milimetrowe 
armatki przeciwlotnicze.

Prez. Nixon powiedział, że 
inwazja amerykańska w Kam­
bodży ma na celu zniszczenie 
takich właśnie kryjówek. — 
Nadto znaleziono zamaskowa-

POSZUKIWANA GOSPODYNI
Starsza kobieta, która lubi dzieci, 
2 chłopców lat 3 i 5. Opieka nad 
całym domem, gdyż oboje rodzice 

. pracują. Wolimy znającą angiel- 
; ski. Chłopcy rozumieją trochę po 
■ polsku. 5 dniowy tydzień, dobra 
i zapłata, własny pokój i telewizor.
. TELEFONOWAĆ .MRS. MELOY
' 825-8304

SZKOŁA NAUKI JAZDY SAMOCHODEM

AMERICAN EUROPEAN DRIVING 
TRAINING SCHOOL

4959 W. Diversey Avenue
Wally szybko nauczy Was kierowania automobilem. Ma on 
wiele lat doświadczenia w nauce jazdy i jest uważany za naj­
lepszego Instruktora w tej dziedzinie w Chicago. Dlatego pro­
wadzi własną tego rodzaju szkolę.

Telefonujcie 637-6088
Zapytajcie o Wally, z którym rozmówicie się po polsku

domu na północnym przedmie- t k] ' d przewożcnia od. 
cniit nsn iA7inrpm z.ima ipcnac _ . , ,• \i broni.

Wielkim teraz jest proble- 
■ mem. jak to wszystko stam- 
| .i , _ pOwjedzial do_
wódca batalionu płk. James 
Anderson z New Lexington, 

I Ohio.

AUTEM W CHICAGO
ST. JAWORSKIEGO

Kurs w języku polskim 
8 godzin teorii 

6 godzin praktyki 
TYLKO $105.00 

Zapisy codziennie 
9 rano—8 wieczór 

Telefony: 
685-3344 albo 685-4326

Cosmopolitan 
Driving School 

4501 MILWAUKEE AVE.

Chcę Kupić Stare Auto i 
z Przed 1934 Roku

Bez względu na stan, może 
być nawet “junk’”. 

ZAPŁACĘ GOTÓWKĄ.
Pisać JOHN F NOVACEK 

3202 York Rd.
Oak Brook. Ill. 60521 

lub telefonować 235-2089
NASZ RODAK “HUGH” KUBAK 

mówi po polsku—możecie mu zaufać.
2164 N. California Ave. 

Telefon 772-3300

Nowy Batalion
Kołobrzeg Wczoraj, Dziś i Jutro odszedł Do Akcji
Kołobrzeg należy do tych — 

najliczniejszych w Polsce 
miast, które powstawały dwa 
razy. W żadnym też wypad­
ku me można pominąć historii 
przy opisie współczesnego Ko­
łobrzegu, który zaczął ożywać 
dopiero przed 25 laty, ale ty­
siąc lat wcześniej należał już 
do najznamienitszych grodów 
Zachodniego Pomorza. Jego 
historia przypomina o sobie 
murami zabytkowych budow­
li, żyje w dokumentach i tra­
dycji. Spotykamy się tutaj z 
nią co krok.

Opuśćmy na chwilę gwarne 
śródmieście i ruchliwy port. 
Gdy miniemy Przedmieście 
Lęborskie spotkamy się za 
murami miasta z zupełnie no­
wym krajobrazem. Pomi ?dzy 
pasem wydm nadmorskich a 
wzniesieniami moreny dennej 
ciągnie się szeroka, podmokła 
dolina. Przez bagna toczy 
swoje wody do Bałtyku rzeka 
Parsęta. To właśnie tu, na jej 
prawym brzegu, na polach 
dzisiejszego majątku rolnego 
Budzistowo “zaczął się” Koło­
brzeg. Były to czasy dość od­
ległe. Z tego pierwotnego sło­
wiańskiego grodu obronnego, 
którego początki sięgają co 
najmniej VII-VIII stulecia, za­
chowały się jeszcze — choć 
już słaoo widoczne — ślady 
fosy, która okalała dawne 
grodzisko, a także zarysy wa­
łów na wzgórzu. Tu zapewne 

. stał zamek książęcy i świąty­
nia pogańska. Wokół grodu 
normalną rzeczy koleją roż- 

■ budowało się podgrodzie, któ­
re później rozrosło się w mia­
sto. Już w XIII wieku umoc­
nione wałami podgrodzie mia­
ło w swoim obrębie klasztor i 
cztery kościoły, z których do 
naszych czasów “przetrwały” 
tylko ruiny kaplicy św. Jana, 
obecnie już zresztą odbudowa­
nej. Reszta znikła z powierz­
chni ziemi, zatarta przez póź­
niejszy Kołobrzeg hanzea- 
tycki. _____

Osada kołobrzeska rozw 
ła się na północ od grodu. 
Również na północ znajdowa­
ły się sławne solanki, a głów­
nym ich centrum była .tak 
zwana Słona Góra. Sól wa­
rzona z tutejszych solanek, 
obfite połowy śledzi w naj­
bliższym rejonie Bałtyku, do­
godne położenie osady na szla­
ku handlowym — wszystko to 
zadecydowało o szybkim roz­
woju kołobrzeskiego osiedla. 
Już w IX stuleciu było ono 
jednym z ważnych nadmor­
skich ośrodków wymiany, a w 
X wieku prowadziło bardzo 
ożywiony handel. Słowiańskie 
i skandynawskie okręty wo­
ziły stąd sól i inne towary do 
Danii i Szwecji. Ba! — nie I 
brak nawet dowodów, że ów- ■ 
czesny Kołobrzeg handlował j 
z krajami arabskimi i bizan­
tyjskimi. Natomiast lądem, a 
mianowicie prastarym szla­
kiem solnym, wiodącym przez 
Białogard i Wielkopolskę. ko­
łobrzeska sól i śledzie rozcho- i 
dziły się w szerokim kręgu 
nie tylko po całej Polsce, lecz 
i po sąsiednich krajach.

Rozwój rybołówstwa i — 
jak byśmy to dziś powiedzie­
li — przetwórstwa rybnego 
przyczyniły się do rozkwitu 
innych zawodów w osadzie 
nad Parsętą. Zasłynął wtedy 
Kołobrzeg ze śmiałych żegla­
rzy, ze szkutników — którzy 
budowali świetne statki mor­
skie, z rzemieślników — któ­
rzy wyrabiali sieci i beczki, 
wreszcie z innych rękodzielni­
ków, którzy trudnili się obrób­
ką bursztynu, lnu i wełny.

Wróćmy jednak do owego 
"przetwórstwa rybnego”. Na­
szym praszczurom, tym któ­
rzy mieszkali w głębi kraju, 
widać nie wystarczały solone 
ryby, rozsyłane w beczkach z 
nadmorskich miast. Dowodzi 
tego choćby pieśń zanotowana 
przez Galla Anonima (XI- 
XII w.), a śpiewana przez 
wojów Bolesława Krzywou­
stego, który w pierwszych la­
tach XII wieku zdobył wa­
rownię kołobrzeską: 
Naszym przodkom wstarczały 

ryby słone i cuchnące,
My po świeże przychodzimy, 

w oceanie pluskające!
Ojcom naszym wystarczało, 

jeśli grodów dobywali,
A nas burza nie odstrasza ni l 

szum groźny morskiej fali.
Nasi ojce na jelenie urządzali 

polowanie,
A my skarby i potwory łowim, 

skryte w oceanie!
(przekład z łaciny 

Romana Gródeckiego)
Nie trzeba chyba zresztą 

wyjaśniać, że pierwszym Pia­
stom chodziło nie tylko o ry- 
Cbrobrego. To już Chrobry 
Piastom, albowiem wyprawa 
Krzywoustego miała na celu 
odzyskanie dawnych zdoby­
czy Mieszka I i Bolesława 
Chorego. To już Choroby 
w 1000 roku załoyl 
w Kołobrz.egu biskupstwo 
podległe metropolii gnieźnień­
skiej. co niewątpliwie świad- ! 
czyło o czołowej roli miasta na i

Porwanie Samolotu 
Czeskiego

Wiedeń (UPI). — Niewiel­
ki, 2-silnikowy czechosłowac­
ki samolot pasażerski wylądo­
wał bez zapowiedzi w pobli­
żu Linzu; wszyscy pasażero­
wie są Czechosłowakami. 
Okazało się, że pilot jest cięż­
ko ranny. Po przewiezieniu 
do szpitala odkryto na jego 
ciele rany kłute, zadane no­
żem.

Jak wynika z dotychczaso­
wych ustaleń policji jeden z 
pasażerów usiłował zmusić 
pilota do zmiany kursu na 
Wiedeń wkrótce po wystarto­
waniu z Pragi. Samolot miał 
lecieć do Słowacji.

W DOBRYM STANIE Z PEŁNA GWARANCJĄ 
Obsłuży Was Polski Sprzedawca JAN BANKA 

1801 W. Chicago Ave. Tel. CH 3-1300

DIVISION CHEVROLET W CENTRUM POLONII
DUŻY WYBÓR• całym Pomorzu — od dolnej

* Odry do dolnej Wisły.
W okresie rozdrobnienia 

dzielnicowego związki Pomo­
rza z Polską uległy rozluźnie­
niu. Do miast zaczął się wci­
skać element niemiecki. Mię­
dzy starym grodem kołobrze­
skim a linią brzegową powsta­
ła kolonia osadników z Lu­
beki i Gryfii. W 1255 r. biskup 
kamieński nadał jej prawa 
miejskie. Na początku XIV 
wieku Kołobrzeg wstąpił do 
związku hanzeatyckiego. W 
połowie XVII wieku po wy­
marciu zachodniopomorskiej 

I dynastii Piastów miasto, zni­
szczone przez wojny, przeszło 
we biadanie Brandenburgii, a 
jego dotychczasowe funkcje 
handlowe i obsługę polskiego 
zaplecza przejął Gdańsk. Był 
miasta podcięły również póź­
niejsze wojny prusko-francu- 
skie. W 1807 roku Kołobrzeg 
był jedyną twierdzą pruską, 
która, przez dwa miesiące o- 
pierała się wojskom Napoleo­
na. Nawiasem mówiąc, przez 
Pomorze przechodziły wów­
czas Legiony Dąbrowskiego i 
brały pośredni udział w oblę­
żeniu Kołobrzegu.

Późniejsza wojna prusko- 
francuska w 1870 roku, zakoń­
czona zwycięstwem Prus, wy­
warła również pewien wpływ 
■na losy miasta, tym razem ko­
rzystny: część kontrybucji 
wyciśniętej przez Bismarcka 
z pokonanej Francji trafiła do 
Kołobrzegu, co pozwoliło mia­
stu na urządzenie łazienek so­
lankowych.

Autor popularnych powieści 
historycznych — Karol 
Bunsch, w “Zdobyciu Koło­
brzegu” rozszerzył tekst pie­
śni bolesławowych rycerzy: 
Już morza my nigdy nie

wypuścim z ręki,
Godny wódz naddziada, godne 

dziadów wnęki,
Choć przemoc nas wraża od 

brzegu odrzuci,
My zawżdy tu wrócim, jak 

fala powróci.
Polska po wiekach wróciła 

do Kołbrzegu. Ale zanim pier­
wszy żołnierz polski — pluto­
nowy Kazimierz Gerczak, 18 
marca 1945 roku jeszcze pod 
ostrzałem niemieckim prze­
biegł biały piasek kołobrze­
skiej plaży, by menażką za­
czerpnąć słonej morskiej wo­
dy, poczuć jej gorzkawy smak 
na podniebieniu i upewnić się. 
że przecież w końcu doszedł 
do morza, musiał w ciągu 
dwóch miesięcy od połowy 
stycznia przełamać front nie­
miecki na Wiśle, potem wiele- 
kroć groźniejszy a zaciekłe 
broniony Wał Pornors’ki i na 
koniec stoczyć 10-dniowy bój 
o Kołobrzeg. W ciągu tych 
10 dni niezwykle ciężkich i 

■ krwawych walk żołnierze pol­
scy musieli zdobywać dosło­
wnie metr po metrze, dom po 
domu, bunkier po bunkrze, 
ulicę po ulicy. Miasto zamie­
nili Niemcy w twierdzę, a jej 
obronę arcymistrz propagan­
dy — Goebbels, chciał porów­
nać z ową obroną z roku 1807 
przed wojskami Napoleona. 
“Kołobrzeski mit” wszakże 
rozwiał się na kołobrzeskiej 
p'aży, gdzie tysiące żołnierzy 
Wehrmachtu podniosło ręce i 
poszło do polskiej niewoli.

Ale z substancji miasta po­
zostało tylko 7%. O Kołobrze-

Kucharka— 
Ogólne Gospodarstwa

Dla 2 dorosłych. Doświadczona. 
Referencje. W wieku 30-50. Mu- .
si mówić po angielsku. Zamiesz-1 ne w dżungli wielkie trok! 
kać we własnym mieszkaniu w I samocbody transportowe fłntnn no nTVAHmia- I ■ « • *
ściu nad jeziorem. Zimą jechać 
do Południowej Kalifornii. Za­
płata do omówienia.’ Prosimy po­
dać jakiej żądacie zapłaty. Od­
powiedzi pod dyskrecją.

Pisać BOX AF 281)
225 W. Washington St. 

Chicago, 111. 60606

GRAJĄCA ŁÓDŹ — Podczas niedawnego pokazu łodzi w Chicago, Gary Bengueral 
zabrał modelkę Peggy Rae do grającej łodzi na przejażdżkę po rzece Chicago. Łódź 
długości 17 stóp, posiada struny do grania. Zaprojektował ją Don Price w Kalifornii.

* w
1

If-'

FLAGA NIEUSZKODZONA. — Student Uniwersytetu 
Kentucky Mike Black z Irvington, Ky., pokazuje nie 
uszkodzoną flagę U.S., znalezioną w tlejących się reszt­
kach budynku ROTC w Lexington. Władze aresztowały 
studentkę, która została oskarżona o podpalenie bu­
dynku ROTC.

TRANSMISSIONS



DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA)' SOBOTA, 9-GO MAJA (MAY), 197014

★ PRAGA ŻEŃSKA* PRAGA ŻEŃSKA| * PRACA* PRACA ★ DOMY ★ DOMY ★ DOMY

TANIOŚCI na
TOWN of LAKE

276-0070
MR. L. QUINN

IMMEDIATE OPENINGS

I ★ PRAGA MĘSKA★ PRACA MĘSKA

SANDING FOREMAN 665-1000 Wheaton

LIGHT FACTORY
Bindery-Heat Sealing-Silk Screening

SALES TOOLS, INC
2166 S. Mannheim

MEZATKA

PLASTIC MOLDERS

1271 N. Milwaukee Avedo
An Equal Opportunity Employer

*

FOREMEN

★ DOMY
IMMEDIATE OPENING

SECRETARY
To Branch Manager

PERNAMENT
FULL TIME

per

Mrs. Dolgin lone pine, California 93545

UNDER NEW 
MANAGEMENT

POTRZEBNY piekarz do wszyst­
kiego, na noc. 5746 S. Archer Ave.

Do you use an Adding Machine? 
Can you talk to our Customers 
about their invoices or orders 
and then can you adjust records 
so that we are all happy.

DO WSZYSTKICH zainteresowa­
nych: Zakupiliśmy ładną posia­
dłość przez Pana Albert J. Svo­
boda, 3739 W. 26th St. i w Ci­
cero, 2134 S. 61st Ct., ku nasze­
mu pełnemu zadowoleniu i pole­
camy go .każdemu ktd poszukuje 
dobrej, dochodowej posiadłości. 
Mr. and Mrs. H. Cervantes, 2400 
So. Harding Ave., Chicago.

BELMONT—Pulaski (blisko Ma­
donna High School). Murowany 
6 i 5 pokoi. Tel. 276-7151.

2 MIESZKANIOWY — po 5 po­
koi, 2 lodówki, 2 kuchenki, pralka 
i suszarka. 6822 W. Devon.

NA WŁADYSŁAWOWIE, muro­
wany 5 i 6 pokoi, oraz 1 pokój 
w basemencie. Parą ogrzewane, 
garaż na 2 auta. 736-7640.

EVERGREEN PARK, 4 pokojo­
wy murowany dom, garaż, pokój 
rekreacyjny, $25,700. Bez agen­
tów. GArden 2-7649.

FULL TIME—PART TIME
LATE SHIFT 5 to 9 P.M.

2 PIĘTROWY murowany, 2x5’ki, 
4 pokoje w bezmencie. Brighton 
Park. Właściciel. Nie w niedzielę. 
VI 7-3938. /

Part Time. Top Salary.
Working Conditions. — 
Furnished.

Doświadczenie nie 
konieczne — wyuczymy,

We will train if you have 
figure aptitude. Offering liberal 
benefit package including profit 
sharing. Age open.

O’CONNELL’S 
185 Skokie Blvd. 

Norhtbrook 
835-3802

W PARAFII św. Jana Bożego, 2 
piętrowy dom, 5 i 6, z meblami lub 
bez. Pełna cena $12,500.

BO 8-9213

3 SYPIALNIE 
5% POKOI 

MUROWANY DOM

Wanted Bartender
FOR PRIVATE CLUB. 

FULL TIME.
MUST SPEAK: 

POLISH & ENGLISH.
Di 2-4700

PIĘKNY murowany dom. 5-ka i 
3-ka. Dochodu $120 miesięcznie. 
We wszystkich pokojach dywany, 
bar i pokój rekreacyjny, garaż na 
2 auta, okna kombinacyjne i 
dużo dodatków. $5,000 wpłaty. 
Blisko transportacji, sklepów, 
szkół i parku. Dzwonić po 8-ej 
wieczorem — 889-2960.

POTRZEBNY mężczyzna z połu­
dniowej strony miasta (Archer- 
Kolmar) — do sprzątania w nocy 
(6—9 wiecz.), 5 dni w tygodniu. 
Dzwonić między 5-8 wiecz. — i 
476-3811. Pytać o Henryka. |

BRUNONOWO, ,2x4 murowany. 
Telefonujcie po "umówienie: 

Virginia 7-5935.

Musi być doświadczony przy 
wyrobie przyrządów oświetle­
niowych. Dobry warsztat. Wie­
le świadczeń łącznie ze szpital­
nym. Stała praca.

NA SPRZEDAŻ przez właściciela 
z poza miasta, 8 mieszkaniowy 
murowąny Budynek: 1542 N. 
AVERS Ave. Cena $31,000; 4x3 
pokoje murowany z żółtej cegły 
w tyle parceli, 4 mieszkaniowy 
z kamiennym frontem—na fron­
cie. Dochodu rocznego $8,000. 
Wbudowane wanny i prysznice, 
gorącą wodą ogrzewanie. Budyn­
ki w jak najlepszym stanie. Ce­
lem umówienia dzwonić: 837-2145.

RICE NEAR WASHTENAW
3—4s brick, 2 bedrooms each, 
1st floor central heat by gas, 
2nd and 3rd floors gas space 
heat, full bsmt., 2 car garage, 
many extras. F.H.A. terms to 
qualified buyer.

7 LA stary — 5% pokoi — 3 
sypialnie. Duży garaż. Belmont- 
Milwaukee. Blisko wszystkiego. 
Musi być sprzedany. 276-7151.

4% POKOJOWY cottage na 
sprzedaż, 1% łazienki, 47-ma i 
Elizabeth. Telefonować między 
9:30-10:30 rano. YArds 7-6974.

Experience Not Necessary 
Top Hourly Rates! 

Plus Production Bonus 
10% Extra for Night Work 

Liberal Employe Benefits
AUTO PAINT CO. 
1801 W. Foster Ave.

LO 1-3200
MR. H. NELSON

TORCH, 
SILVER SOLD*ERS 

BRAZING 
CALL 

SU 7-8853

Ages between 35 to 50 
Fringe Benefits. 

Experienced or Will Train.

FULLERTON - HAMLIN
2 story brick, store and 6 room 
apartment, gas heat, full base­
ment, 2 car brick garage, good 
business block.

a potem w/g znaków do 
modeli.

6 POKOJOWY obity, kryta 
weranda ogrzewana na 4-tą 
sypialnię.

LAWNDALE-FULLERTON
$17,250

SPaulding 2-8554

WAREHOUSE 
MAN

Mapes & Sprowl 
Steel Corp.

3400 N- Avondale

Immediate opening for an energetic person with good typing 
skills, and some office background.
If you would like to work with diversified duties and be an 
integral part of our manufacturing company, we can offer you 
an excellent salary and complete benefit package including 
FREE lunch, FREE parking, company paid insurance and 
profit sharing. Good transp.
Call Personnel

Zobaczcie się z Mr. Cook lub 
telefonujcie do niego 

277-2121

LUKSUSOWY BUDYNEK
8 pokojowy, murowany ośmio­
kątny, wyposażony we wszystko 
co jest potrzebne w domu i co 
jest po3‘ słońcem. 5 sypialni, oraz 
pokój TV, dywany od ściany do 
ściany w pokoju mieszkalnym i 
jadalnym, ceramikowymi tafel- 
kami wykładana łazienka i kuch­
nia, pełny bezment z umywalnią. 
Gorącą wodą gazem ogrzewany, 
murowany garaż na 4 auta. Wie­
le różnych ekstra. $37.500. Oko­

lica 59-ej Ulicy i Sawyer. —
No. 220 E. .

ARCHER REALTY
3118 West 59 Ulica 471-0770

Fuli 
Tips 
Uniforms

6 - POKOJOWY DOM
z siding, 3 sypialnie, 2 kompletne ta- 
felkowe łazienki, tafelkowa kuchnia, 
220 przewody, gazem ogrzewanie. 
Kombinacyjne zimowe okna i siatki. 
Duża parcelą 35x125 stóp. Pełny bez- 
mint. garaż na 2 auta. Naprzeciw 
szkoły. Piękny landscaping. Dobra 
komunikacja. "Niska 20ka".

MA 6-8505

ELMWOOD Park, 7-pokojowy, 
murowany Cape Cod, zbudowany 
w 1955 r., pełen basement, gazo­
wy furnes, 4 pokoje na 1-szym 
jSiętrze z pełną łazienką, 3 sypial­
nie na 2-gim z pełną łazienka. 
$35,000. Tel. 772-03Ś1.

A. H. TULCHIN
3810 Fullerton Ave.

Dickens 2-9309

CICERO, specjalnie na inwesty­
cje, murowany, 5 mieszkań, star­
szy wiekiem właściciel na Flory­
dzie; 4x4 i 1x3 pokoje, garaż na 
2 auta. Dobry dochód. Blisko Au­
stin - Cermak. SVOBODA, 2134 
S. 61st Ct. BI 2-2162, jeżeli nie 
odpowiada — LA 1-7038.

the next 2 months.
working conditions. 37 hour week and good benefits.

HITCHCOCK PUBLISHING CO.

WŁAŚCICIEL sprzeda murowany 
2—5-ki, dochodu $1,000' rocznie. 
Gazem osobno ogrzewany, alumi­
niowe okna, garaż na 2 auta. 
Duży strych. Dobra komunika­
cja. Można się zaraz wprowadzić. I 
Dzwonić po 6-ej: WA 5-1628. I

POTRZEBUJEMY 
ZGŁOSZEŃ REALNOŚCI

MAMY CHĘTNYCH KUPCÓW 
W KAŻDEJ LOKACJI 

NA SPRZEDAŻ LUB ZAMIANĘ 
KOLODZ REALTY 

3921 W. Fullerton; SP 2-8554

MUROWANY, 4 mieszkaniowy, 
dobry dochód. Przez właścicie­
la; blisko 52-ej i Carpenter. 
OAkland 4-5087.

Do sprzedania murowany,
2 piętrowy dom z garażem

2 mieszkanio po 6 pokoi. Gazowe 
ogrzewanie i kryte porche. Oko­
lica Pułaski i 2800 na północ. 
Blisko szkoły.

Dzwońcie AR 6-7151

. Potrzeba Mężczyzn 
jako Arc Welders 
Na pierwszą i drugą zmianę 

Bardzo dobra zapłata i wiele 
innych dobrodziejstw 

kompanijnych 
Zgłosić się do:

Universal Form 
Clamp Co. 

1238 N. Kostner Ave. 
Tel.: 227-1600

ACCOUNTING 
CLERK

Potrzeba Kucharki
Do polskiej restauracji, z doświad­
czeniem, do wydawania obiadów. 
Stała praca i dobra zapłata. Zgło­
sić się do:
BUSY BEE RESTAURANT

1546 N. Dameit Ave.
Tel.: EVerglade 4-8775

GARFIELD RIDGE
5 i % pokoi, murowany z trze­
ma dużymi sypialniami, dywany 
od ściany do ściany, “dinette” w 
kuchni, ceramikowe tafelki w ła­
zience, gazem sprężonym powie­
trzem ogrzewany, pełny bezment, 
aluminiowe okna zimowe i siat­
ki, markizy, cyklony ogrodzenie. 
Dom ma tylko 10 lat. No. 244 E.

ARCHER REALTY
3118 West 59 Ulica 471-0770

College students apply now for summer work. 
Table and light machine operations. 

Free Insurance, Free Hospitalization.

MARQUETTE PARK
Piękny, 2 apartamentowy, muro­
wany. 3 sypialnie w każdym mie­
szkaniu, wielkie pokoje miesz­
kalne i jadalnie, szafki kuchenne, 
zamknięte werandy. . Wszystko 
wyklalane dębem, aluminiowe 
okna zimowe i siatki — $35,500. 
Okolica 67-ej ulicy i Rockwell. 
No. 460.

ARCHER REALTY
3118 West 59 Ulica 471-0770

Montrose-Austin
.Nowsze 6 apt., centr. ogrzew., 
nowoczesne kuchnie i łazienki, 
dobry tlochód. Pierwszorzędny 
budynek. Wpłaty $30,000.

Tel. BE 5-3632

wolna' w czasie, gdy 
dzieci są w szkole

POTRZEBNA DO 
PRACY 

NA “PART TIME” 
W SKŁADZIE 
JUBILERSKIM 

(Sprzedaż i praca biurowa) 
DOBRA ZAPŁATA 

WYMAGANY JĘZYK 
ANGIELSKI

Murowany Bungalow 
2-3 sypialnie, garaż na 2 auta, 
automatycznie gazem ogrze­
wany, nowy bojler.

KNOX-FULLERTON
$22,400 SP 2-8554

ODPDOWIEDZIALNI mężczyźni z 1 
południowej strony miasta po- ■ 
trzebni do pomocy w malowaniu, ! 
na drabinach. Zgłosić się: 2143 
West 50-ty Place; WA 5-7206, po 
4-ej.

CALL FOR APPOINTMENT

344-0012

If you type well, you can learn 
interesting new career opportunity. 
Immediate opening for Dictaphone 
Typist to transcribe -interesting 
sales letters with export-import 
firm. Loop loc. 37 hr. wk. Good sal. 
Benefits. Profit sharing.

5 POKOJOWA MUROWANA 
REZYDENCJA

2 sypialnie, gazowe ogrzewanie, 
garaż na 2 auta. Okolica Central 
i North Ave. $20,350.

DEC REALTORS
5402 W. Division 261-2564

CHAS. LEVY CO.
1200 N. Branch St.

MI 2-4000 Mrs. Bobbin

PO RAZ PIERWSZY 
NA SPRZEDAŻ

6100 na północ—6400 na zachód. 
16-to letni. Z 3 sypialniami mu­
rowany. Parcela 40x175, rzetelnie 
oceniony.

GALLIK — SP 2-8554

GILBERT 
Manufacturing Co.

718 W. 50th Str.
Chicago, 111. 60609

RELIABLE MAN 
NEEDED

ASSEMBLY & MACHINE WORK 
Air Cylinder Construction.

Good Opportunity
For Advancement.

Paid Holidays. 
Vacations, Insurance. 
Plenty of Parking.

Air - Mite 
Devices, Inc.

626-6911

27 JEDNOSTEK
Cena obniżona o $8,000

Nowe gazowe ogrzewanie, $30,000 
rocznego dochodu. Właściciel mu­
si sprzedać, doskonałe sfinanso­
wanie, na żądanie. Prawdziwie 
robiący pieniądze. Nie ma wol- 
nych mieszkań. 1200 na północ— 
5300 na zachód. Złóżcie swoją 
ofertę!

DEC REALTORS
5402 W. Division 261-2564

EAGLE 
JEWELERS

WE HAVE EXCELLENT OPENING FOR
CHARGE MEDICAL TECHNOLOGIST 

(Hematology)
— R. T. Preferred —

For large busy, private 6-branch Laboratory well lo­
cated in metropolitan Vancouver. Managerial experi­
ence desirable. Please submit three references with 
application. Arrangements can be made for personal in­
terview wiht promising candidates. Reply in confidence 
with full details of experience to:

METROPOLITAN BIO-MEDICAL 
LABORATORIES Ltd.

750 W. Broadway (Suite 701) 
Vancouver 9, B.C. Canada

WATCHMAN
Factory 

General Labor
JOANNA WESTERN MILLS 

2141 S. Jefferson

D. MARSHALL INTI. 
Dept. P.-12

170 W. Washington St.
726-8746

1 Sign Serviceman
Full Time.

ALSO
1 Glassblower

■ Full Time.
629-0048

POTRZEBA NAM
DZIEWCZĄT 

do pracy fabrycznej
Praca lekka, czysta i stała. Płatne 
wakacje i święta. Udział w zy­
skach. Zgłoszenia:
Century Engraving
& Embossing Co. 

1020 W. ADAMS 
4-te piętro

• Machinists
• Turret Lathe 

Horizontal Boring 
Mill Operators 

Able to read blueprints and 
own set-up. Afternoon shift.

WRITE, WIRE or CALL 
REX CHAINBELT 

(CANADA LTD.) 
17 Metropolitan Rd. 

Scarboro, Ontario. Can.
(416) 221-9361

2x6, 1x5 i sklep. Wszystko wyna­
jęte. Centralne ogrzewanie, wysoki 
bezment i górą, murowany ga­
raż, mała wpłata. Cena bardzo 
umiarkowana.
HENRY WOJCIECHOWSKI

9256 S. Kedzie 
423-1725 lub GA 2-2563

POTRZEBNY
JANITOR 

Ochładzany zakład. wszystkie 
świadczenia pracownicze. 

Zgłoszenia: 
4848 W. LAWRECNE AVE.

COIL FINISHERS 
AND SOLDERERS

Immediate openings in modern 
electronic transformer plant. No 
lay-offs. Profit sharing, pension 
and weekly bonus. Experienced 
preferred but will train.

Air conditioned and music.
KAPITOL 

MAGNETIC CORP.
2241 N. Knox

(near Fullerton and Cicero Aves.)

Blisko 54-ej i Hermitage
2 piętrowy, murowany: 1x5, 
1x6. Pierwsze piętro wakuje. 
Nowe gazem — gorącą wodą 
ogrzewanie autom. 2 autowy 
garaż. — Wyjątkowa okazja.

73-cia i Wolcott
Jak nowy, de luxe, 5% po­
kojowa, murowana rezydencja. 
Gazowe ogrzewanie automa­
tyczne. Duża lota. — Okazja.

Blisko 54-ej i Paulina

WAITRESSES *

SPADEK— 
MUSI SPRZEDAĆ 

Nowoczesny Murowany
Narożnikowy Dom 

4758 S. WOOD 
1x5 i sklep. Wszystko wyna-

Young Man
To follow up route work. 

Must have car.
No Experience necessary. 

Will train.
Mr. Panos 389-0388

For production line supervi­
sion. Experience in can or 
closure manufacturing de­
sired. Perm. 1st or 2nd shift. 
Must speak English.

Phone 243-2882
For interview

BLISKO LARAMIE-HIRSCH
Prawie nowy (10 letni), luk­
susowy, murów., 2 apt., 6 i 6 
pokoi plus wykończ, bezment. 
Ceram, kafl. brzozowa szafk. 
kuchnia, ceram. kafl. łazienka. 
Osobne gazowe gorącą wodą 
ogrzewania (baseboard radi­
ant), 2 aut. murów, garaż z 
bocznym wjaz- Efló
dem. Cena .......040,OUU

ZNACZNY DOCHÓD
Ultra nowoczesny, w nowym 
stylu formica kuchnia kabi- 
netowa, plus bardzo nowocze­
sna łazienka dla właściciela, 
plus 4-pokojowe mieszkanie. 
Dodatkowa sypialnia na do­
chód. Duży, nowy garaż na 
2% auta. Nowy gazem ogrze­
wany “base board” — gorąca 
woda. Blisko 55-ej ulicy, na 
wschód od California. Cudo­
wna cena. $20,900. Bardzo ni­
ska wpłata z góry dla G.I’s ko­
rzystających z pożyczki wete- 
rańskiej. Dzwońcie do cudo­
twórcy, dzwońcie do Michaels 
zaraz.

Par. Św. Pankracego 
$16,900 jest pełną ceną cudo­
wnie niską, za" półtora-piętro- 
wy, dwu-mieszkaniowy. 6 po­
koi na 1-szym piętrze, 4 po­
koje na 2-gim piętrze. Pier­
wsze ^piętro ma kuchnię ka- 
binetową i nowoczesną ła­
zienkę. Kontrolowany przed 
zalewem pełen basement. No­
we gazem — gorącą wódą 
ogrzewanie. 2 autowy garaż. 
Doskonała lokacja — blisko 
wszystkiego, czego potrzebu­
jecie. Dla waszego własnego 
dobra dzwońcie jak najszyb­
ciej do cudotwórcy, dzwońcie 
do MICHAELS.

ERWIN J.
MICHAELS

REAL ESTATE
4637 S. Archer Ave. 

254-8500

BLISKO AUGUSTA-LAMON 
(4900 zach.)

6 pokoj., murów, bungalow, 
kafl. kuchnia i łazienka, pełen 
bezment i poddasze. 2 aut

& *"“-$17,300

Clerk - Typist 
$125

We Have 2 Openings For Full Time Punch Operators
With 4 years exp. in Alpha-Numeric Systems. This is the opportunity 
to get in on learning key type devices since we will be installing 
them within

Pleasant

BY OWNER!
3 bedroom, 1% bath split lev­
el, 2 car garage. Fenced yard. 
Must sell immediately!

$23,900.
Phone 755-2015

chADAMS
AND COMPANY 

5152 W. Division 
261-1072

Machine Operators
r arge Engine Lathe Operator 
. irtical Boring, Mill Large 
Operator, Machine Repair 

Men.

Jedno piętrowa konstrukcja, 
li/2 łazienki, pełny bezment w 
połowie wykończony, 3 tonowa 
centralna klimatyzacja. Ogrze­
wanie gazem sprężonym po­
wietrzem, garaż na 1% auta, 
45 stopowa osiatkowana par­
cela, 40 galonowy nowy zbior­
nik na gorącą wodę. Blisko 

■ szkoła paralialna, powszechna 
i hight school — w odległości 
5 minut. Autobus (miejski i 
podmiejski) o 1 blok, I.C. 4 
bloki. Wiele dodatków. Przez 
właściciela. Zaceniony $24,000. 
Telefonujcie po umówienie się

PU 5-8860

SPIESZCIE SIĘ 
TYLKO 

2 ZOSTAŁY
NOWE

2 MIESZKANIOWE 
MUROWANE

SCHILLER PARK
Z 3 sypialniami. 9-cio letnia mu- i jlwJjdr ę
rowana ranch, luksusowa, wy- j
kończona suteryna. 1% łazienki, ■■ Wtói
Obudowana telewizja i stereo. —j
Prawdziwa piękność! j

DEC REALTORS C3\Z E*
5402 W. Division 261-2564 AINU O EL IX V KZ

Potrzebny Nam 
Wasz Dom

Kupujemy, sprzedaj emy, zamie­
niamy. Cztery duże biura i 40 
sprzedawców dla waszej usługi. 
Zgłoście się do nas na numer:

471-0770
ARCHER REALTY

3118 West 59-ta Ulica

MECHANIC
With some electronic background 
to service and maintain amuse­
ment games. Experience not nec. 
Must drive.

Call 243-6989 after 12.

5325 S. MOBILE
5 pokojowy drewniany dom, 3 
sypialnie, obity, b. ciepły. Gago­
we ogrzewanie. Pełen bezment i 
pełna góra, garaż na 2 auta. 
Parcela 50x126; 767-5472.

— Experienced —
and
and

DOBRE 2 MIESZKANIOWE 
Blisko Division-Le Claire 

(5100 zach.)
Murów., 2 mieszk., po 5 pokoi. 
Wykończone, ogrzew. weran­
dy. Nowe gaz. gorącą wodą o- 
grzewanie, pełen bezment, no­
woczesne łazienki, 2 autowy 

S $26,500

National appliance manufacturer 
at showroom warehouse facility 
in Franklin Park. Salary comJ 
mensurate with ability. Steady 
work.

CALL MR. VEE 
at 678-8940

Do Obróbki Drzewa
Doświadczonych stolarzy oraz 

DO OBCINANIA BRZEGÓW
Darmo ubezpieczenie szpitalne 

i na życie.

Lenc-Smith Mfg. Co. 
4616 West 19-ta Ulica 

Cicero, 111.

Order & Billing 
Clerk

We have immediate opening for 
a young man in our industrial 
order department. This position 
offers a good starting salary, ex­
cellent company benefits with 
plenty of room for future ad­
vancement. If you are H.S. grad­
uate and can type 40 words 'per 
minute with accounting back­
ground, we will train you.
For a personal confidential inter­
view at your convenience please 
contact W. M. KREYKES.

SUN OIL CO.
1515 N. Harlem, Oak Park 

EU 3-4100
Security Officers

Experd. men needed for a per­
manent job in our far south side 
retail store.

GOODMAN’S
276-4141

Polska Firma 
Pytać o p. Pilarskiego 

PARKWAY 
Development Co

7171 W. Gunnison 
Tel. 867-6677

Taniość!
Okolica Belmont—Central Pk.
2-u piętr., mur. budynek, 2 
sklepy i 2 apartamenty, czysty 
budynek. Wpłaty $10,900.

BE 5-3632

This man should have experience in sanding of 
veneered and solid parts for a high quality case­
goods manufacturer. — Excellent pay benefits.

Write, Wire or Phone Plant Manager 

THE LANE COMPANY 
Rocky Mount, Virginia 
Call 703-483-5258

An Equal Opportunity Employer

Des Plaines, Ill,
296-1126

Jackowo
Drew. 3 apt, 1x6—1x5—1x4, 
czysty budynek. Wpłaty $6,500.

BE 5-3632

BLISKO 
DIVISION-LARAMIE

(5200 zach.)
Murów., 2 apt., 6 i 5 pokoi, 
kryte werandy, gor. wodą olej, 
ogrzew. Nowa łazienka na lym 

ce^tgaraż $26,500

MORRIS KURTZON, INC.
1420 S. Talman
(Narożnik Ogden)

DOBRE 1-RODZINNE DOMY 
Blisko Chicago-Laramie

1%, piętr. Stucco rezydencja. 
8 pokoi, 5 sypialń, nowy ga­
zowy furnes, czysty dom w 
doskonałej kon-(>4 E Ort A 
dycji. Cena W I U,uUuSheet Metal 

Layout Men 
it Shipping Clerk

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
1326 DIVERSELY

4—4ki, gazem piecem ogrzewane. Czy­
ste. Obity. Nowy garaż na 2 auta. 
Dochód $320 miesięcznie.

CENA $21,500
777-9576

BLISKO AUGUSTA-LAMON 
(4900 zach.)

Murów., 2 apt. 6 i 5 pokoi. 
Nowoczesne kafl. łazienki, o- 
sobne gazowe ogrzewania, pe­
łen bezment. OOO Cfifl 
Garaż. Cena dZZ,3UU

Shear Man
OR

Helper
PERMANENT 

BENEFITS

Poszukiwana 
Pani Kasjerka 

i “Teller” 
Doświadczona i znająca 
się na maszynie N.C.R. 
Małe biuro, przyjemne 
warunki pracy. Stałe za­
jęcie. Doskonałe wyna­
grodzenie. Inne liczne 
świadczenia.

W sprawie informacji 
telefonować do: 

MR. DENIELSON 

ST 2-6915

CHICAGO AVE.—KILDARE 
(4300 zach.)

Murów. Bungalow. 5 małych 
pokoi, plus ogrzew. tylna we­
randa. Pełen bezment i podda­
sze, garaż. Gor. wodą olej, o- 
grzewanie, nowa ceram. la- 

S3 - $14,750

APARTAMENTY 
PO 3 SYPIALNIE, 

1% ŁAZIENKI 

$53,900 
Oglądajcie w Sobotę 

i Niedzielę, 12 - 6 
9700 W. Lawrence Ave.

Excellent Immediate Opening!

Dictaphone 
Operator

Immediate opening for Dictaphone 
Typist to transcribe interesting 
letters with export - import 
firm. Loop loc. 37 hr. wk. Good sal. 
Benefits. Profits sharing.

J. D. MARSHALL INTL.
Dept. P.-12

170 W. Washington St.
726-8746

Excellent Immediate Opening!

TYPIST.

2 piętrowy, murowany. 3 sy­
pialnie w każdem mieszkaniu. 
1x5, 1x6. Basement. Nowy sy­
stem ogrzewania, nowy garaż. 
Okazja!

Brom Realty Co.
1857 W. 51st St.

Telefonujcie w dni powszednie
GRovehill 6-6100
lub w niedzielę
REpublic 7-3400

Registered 
NURSES

General duty—Base pay $900 
month. 40-hour week. Good fringe 
benefits. Dry climate. No fog or 
smog. In Sierra recreation area.

Contact:
MRS. E. R. MATHERS, ĘN 

Director of Nurses

SOUTHERN INYO 
HOSPITAL
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★ DOMY !★ DOMY

NIKOLICH Na Ashland Ave
Czy Macie Dom w Tej Dzielnicy?

fNIKOLICF
REALTY 3348 N. Ashland

GWARANTUJEMY WAM SPRZEDAŻ ZA GOTÓWKĘ 
DZWOŃCIE do p. Nikolich — LA 5-0477

JEŚLI TAK TO

BELMONT AVE.

DIVERSEY AVE.

FULLERTON AVE.

NORTH AVE.

DIVISION ST.

CHICAGO AVE .

LAKE
MICH.

PAR. ŚW. BRUNONA

254-8500

Ogromny, klasyczny 6 pokojowy, murowany dom ma 65 stóp 
długości i oraz komfortowy i ogrzewany pokój TV z tyłu, wielki 
w połowie wykończony bezment z dodatkową toaletą, muro­
wany garaż na 2 auta. Spadkobiercy są zmuszeni sprzedać ten 
szczęśliwy dom. Jeżeli szukacie czegoś co jest najlepsze i przy 
tym wygodne, dzwońcie do cudotwórcy, dzwońcie do Michaels 
zaraz.

POTRZEBUJEMY BUDYNKI
w starych okolicach i na Polonii, dostaniecie zapłacone 

wszystko gotówką.
Zgłaszajcie wasze budynki, telefonując:

486-6363
BUDA REALTY 2990 Milwaukee Ave.

UWAGA WŁAŚCICIELE 
potrzebujemy budynki we wszystkich dzielnicach Chi­
cago. Mamy dobrych kupców z gotówką dla Was. Wasza 
posiadłość będzie ogłaszana bez żadnego kosztu. Mamy 
12 licencjowanych sprzedawców dla Was.

Po wszelkie informacje prosimy dzwonie do

SUPERIOR REALTY
2930 N. MILWAUKEE BE 5-3632

SPIESZCIE SIĘ!
Bardzo piękny, kompletnie zmodernizowany 2 mieszka­
niowy. Ultra nowoczesne i wspaniałe łazienki. 
Pięknie obity basement z extra łazienką. 2 autowy ga­
raż. To jest wyjątkowa okazja. Obejrzyjcie z zewnątrz. 
5130 S. Paulina. Aby zobaczyć w środku dzwońcie jak 
najszybciej do cudotwórcy MICHAELS

254-8500

Sprzedać, kupić dom się uda tylko przez
REALTY BUDA

UWAGA WŁAŚCICIELE BUDYNKÓW
Gdy zgłosicie waszą posiadłość czy interes na sprzedaż, do na­
szej firmy Realnościowej, możecie polegać na naszej grzecznej 
i uczciwej obsłudze. Zajmujemy się sprzedażą realności i intere­
sów nawet na warunkach poufnych, tak że żaden z lokatorów 
czy klientów Waszego interesu nie dowie się o sprzedaży przed 
transakcją. Prosimy wstąpić do naszego biura, celem umówienia 
warunków sprzedaży albo prosimy telefonować.

BUDA 48^6363 
2990 Milwaukee Ave.
CRAGIN — 2x6 murowany. Duże pokoje. Nowoczesne kuchnie i 
łazienki. Szeroka parcela. Gorącą wodą ogrzewany. Cena do 
omówienia.
MARIANOWO — 6x4 murowany. Lokatorzy sami ogrzewają. 
Całość w doskonałym stanie. Cena $19,500.

“Nie graj Wojtek, nie przegrasz portek” 
mówi stare polskie przysłowie.

Czy wygraliście swoją posiadłość na loterii, aby ją sprzedać za 
mniejszą cenę od jej właściwej wartości? Jeśli nie to zgłoście 
Waszą posiadłość do sprzedania do Polskiego Biura Realnościo- 
wego, które Wam sprzeda każdą posiadłość w każdej okolicy, 
za najwyższą cenę.
Przyjmujemy również budynki do sprzedania na południowej 
stronie miasta.
Również szybko załatwiamy pożyczki gwarantowane przez Rząd 
Federalny lub pożyczki zwykłe bankowe..

PRIME REALTY
WINCENTY CEBULAK — broker

3417 N. Central Ave. Tel. 283-1,234

SPADKOWA SPRZEDAŻ
5102 W. 32nd Place, Cicero

Narożnikowy o 6 sypialniach, obity 
dom. 4 sypialnie na 1-szym, 2 w 
garden mieszkaniu. Gazem gorącą wo­
dą ogrzewanie. 75 stopową narożniko­
wa parcela. Garaż na 4 auta. Natych­
miastowe objęcie. Pokazywane za u- 
mówienie się tylko. Dopiero co "zaH- 
stowany" za $24,000. Umiarkowana 
oferta będzie wzięta pod uwagę.

Telefonować celem obejrzenia

HI 7-6250

PRZEZ WŁAŚCICIELA, o 4 sy­
pialniach murowany octagon bun­
galow na 40 stopowej parceli, przy 
alei wysadzanej drzewami. 4704 
W. Wrightwood. AL 2-4993.

V/2 PIĘTROWY 
DLA KREWNYCH

5 pokoi na 1-szym piętrze, 3 na 
drugim. Nowoczesne kuchnie i ła­
zienki. Pokój rekreacyjny w su- 
terynie. Gazem gorącą wodą o- 
?-zewanie. Garaż na 2 auta. — 

ylko $21,500.
1200 na północ—5400 na zachód.

DEC REALTORS
5402 W. Division 261-2564

WŁAŚCICIEL, 2 - mieszkaniowy, 
obitv, 2x4; 2 sypialnie,Lorel-Ful- 
lertón. $20,500. 647-0482.

2-PIĘTROWY, murowany, 6 po­
koi; 4 pokoje i 2łź pokoi. W do­
brym stanie. 1745 W. Pierce Ave.

★ DOMY

JACKOWO 
Wellington i Harding 

Murowany, 2 piętrowy. 2x4, 
piwnica, 2 systemy ogrze­
wania. Cena na szybką 
sprzedaż, bardzo niska — 
$28,500.

$1,500 WPŁATY
Piękna 7-mio pokojowa re­
zydencja, 2 łazienki, nowe 
dywany w 2 pokojach, nor 
woczesna kuchnia, garaż 2 
autowy, duża parcela. Rzą­
dowa pożyczka do uzyska­
nia.

FRANCISZKOWO
Murowani, 2 mieszkanio­
wy, 1x5 i 1x6, nowe dwa 
systemy ogrzewania, duża 
parcela, budynek jest w 
najlepszym porządku.

AUSTIN i LAWRENCE 
12-letni, murowany, 5Łfc po­
kojowy ranch, 3 sypialnie. 
Wszystkie pokoje umiesz­
czone ne jednym poziomie, 
duża parcela. Dobra oferta 
kupi ten luksus budynek. 
Blisko naszego biura, na 
ulicy Ridgeway, drewniany 
budynek, zawiera 2 po 4 po­
koje i pięknie wykończona 
piwnica. Okazyjnie cena — 
$18,500.

JACKOWO
3604 W. Diversey, drewnia­
ny, obity sidingiem, 1x5 i 
2x4 oraz garaż, także jest 
strych. Cena budynku — 
$21,750.
KUPIĆ, SPRZEDAĆ DOM 
SIĘ UDA TYLKO PRZEZ 

REALTY

BUDA
2990 N. Milwaukee Ave.

486-6363

Irving Park- 
Central Ave.

3 piętr., mur. 10 apt., bardzo 
czysty budynek, dobry dochód.

Wpłata $40,000.
BElmont 5-3632

2 x 5-KI drewniany na PODWÓJ­
NEJ LOCIE. Piękne mieszkania. 
Niska cena i niski podatek. Dziel­
nica Milwaukee i Central Park. 
Okazja. — AR 6-7151.
Właściciel poza miastem. Przy­
jemne sąsiedztwo. 2x6 muro­
wany, nowy gazowy bojler, ga­
raż na 2 auta, drzwi ściągane do 
góry, 220 elektryczność. Natych­
miast do objęcia. Shakespeare i 
Hamlin. $23,500.
GAŁŁIK SP 2-8554

6 MIESZKAŃ—2 SKLEPY
Wszystko podnajęte za umo­
wą. Narożnik 2 piętrowy mu­
rowany. Luksusowe 6 pokojo­
we mieszkanie właściciela. 220 
prąd. 3 jednostki ogrzewania. 
Murowany garaż na 2 auta. — 
Doskonałe sfinansowanie. — 

1200 północ—5400 zachód. Py­
tać o MR. WILLIAMS.

DEC REALTORS
5402 W. Division 261-2564

3-MIESZKANIOWY, przez wła­
ściciela, 4-6-4. Gazowe ogrzewa­
nie, szafkowe kuchnie, garaż. 3500 
na północ — 3200 zachód. $5-6,000 
wpłaty. 825-1625.

Luksusowy Murowany
3 mieszkaniowy, 5%, 5% i_3 po­
koje. Wbudowana kuchenka i pie­
cyk, ceramikowe łazienki. Gazem 
w ścianach ogrzewanie, garaż na 
2 auta. W stanie do wprowadzenia 
się zaraz! 1400 na północ—5200 na 
zachód.

DEC REALTORS
5402 W. Division 261-2564

CRAGIN—8 MIESZKANIOWY 
MUROWANY

W doskonałym stanie. Właści­
ciel musi sprzedać. Natych­
miastowe objęcie.

DES REALTORS
5402 W. Division 261-2564

2x5 MUROWANY
2 bojlery, gorącą wodą ogrzewany, 
garaż na 2 auta.

Diversey i Kostner—$31,900

SPaulding 2-8554
6 ROOM BRICK

3 bedrooms. Full basement. Attic. 
H. w. gas heat. Screened in rear 
brick porch. Aluminum storms, 
screens, 2 car garage. Home in 
excellent condition. See it to ap­
preciate a real value.

Call 247-6042
NOWOCZESNY 2x5%; beziment 1 
garaż; nowoczesne ogrzewanie i 
łazienki. Przez właściciela. 1511 
N. Kildare; 489-5862 po 7-mej 
wieczorem i weekendy. F. H. A. 
morgecz.

Jackowo
DIVERSEY i CENTRAL PK.
2-u piętr., mur., 4 apt. 2x6— 
2x4, centr. ogrzew., bardzo 
czysty budynek. Wpłata $15,000

BE 5-3633
2 x 4-KI, z garażęm, blisko para­
fii Św. Jacka i Milwaukee Ave. 
Nieduża wpłata. Reszta spłaty na 
6% od właściciela. Informacje: 
AR 6-7151.

* CKCę KUPIĆ
POSZUKUJĘ domu, drewniany, 
po 2 szóstki, w okolicy Jóckowa i 
lub Wacławowa. 478-6510

★ LODOWKI
HOT POINT refrigerator, 2 doors, 
freezer on top and refrigerator 
on bottom. MUlberry 5-9598.

★ PARCELE
DUŻA PARCELA w Pell Lake, 
Wisconsin, 200x240 stóp. Telefo­
nować po 6-tej: (312) 545-8392.

★ DO WYNAJJOIA
Nowoodmalowane 

5i/-> pokojowe mieszkanie na 
2-gim piętrze. 1 blok od pol­
skiego kościoła i szkoły św. 
Józefa na Town of Lake.

Zgłoszenia:
1741 West 47-ma Ulica 

1 piętro
Od poniedziałku do soboty 

za wyjątkiem środy.
3% POKOI, ogrzewane, piec, lo­
dówka, janitorska obsługa. 3053 
W. Wabansia. AR 6-5760.
ŚW. FIDELIS A, 1% bloku od ko­
ścioła i szkoły, 4 pokoje—2 sypial­
nie, umeblowane, EV 4-5841.
4 DUŻE pokoje, świeżo odno­
wione; OAkland 4-5087.

2200 NA PÓŁNOC 
2500 NA ZACHÓD

4 duże, jasne pokoje, 1 sypialnia, piec 
kuchenny i lodówka. Kompletnie de­
korowane. Doskonałe położenie. $115- 
$125 miesięęcznie.

463-2020
POKÓJ sypialny do wynajęcia dla 
pracującego pana, $13 tygodnio­
wo, bielizna pościelowa, sprząta­
nie. Fullerton-Spaulding. 235-2706.
6 POKOI dd wynajęcia, dla dob­
rych polskich ludzi. PRospect 
8-5521. _______
DO WYNAJĘCIA 4 jasne pokoje, 
1-sze piętro, dobrze utrzymany 
budynek, 220 prąd, zimowe okna, 
weneckie zasłony, kryte werandy,, 
bez zwierząt. Dorosłym. Oglądać 
za umówieniem, 2225 W. Rice. 
Telefonować: 486-4718.
DO WYNAJĘCIA lub na sprzedaż 
murowany 5 pokojowy dom, au­
tomatycznie gazem ogrzewany, 
pełen bezment, 2 łazienki (1 w 
bezmencie), garaż na 2 auta, ład­
ne duże ogrodzone powórze.

2616 W. Haddon — 544-6929
5% DUŻE POKOJE, ogrzewane, 
na Kedzie naprzeciw parku Hum­
boldta. Wolimy z jednym dziec­
kiem. $135.

SP 2-3831______
POKÓJ umeblowany, świeżo od­
nowiony, dla pracującego pana. 
2320 Cortez Street.
6 POKOJOWE mieszkanie na po­
ziomie ogrodu, piecem ogrzewane, 
wyremontowane. 2526 W. Cortez.
4% POKOI, świeżo odnowione, 7 
minut do śródmieścia, wygodne 
centrum zakupów, blisko szkoły
1 kościoła. 1518 W. Cortez, 2-gie 
piętro. BR 8-9761.
SLEEPING room for gentleman, 
linen, cleaning. $10 a week. AR- 
mitage 6-9274.
4 MAŁE pokoje, 3-cie piętro, bez 
dzieci, dla pracujących. Gorąca 
woda, piecem ogrzewane, na Jac­
kowie, 772-8594. ___________
2 UMEBLOWANE pokoje dla sa­
motnego pana, 3047 N. Elbridge 
?Ve., blisko Milwaukee i Central 
Park Ave.
NA MARIANOWIE, 4 pokoje, 
umeblowane, dla dorosłych; $25 
tygodniowo. Tel. 252-5703.
2 POKOJE, umeblowane dla 
mężczyzn; 267-9535.
POKÓJ umeblowany do wynaję­
cia. Okolica Damen i Milwaukee.. 
BL 8-6943. Joe Wnelf. 2024 W. 
Pierce Ave.
4 POKOJE, pierwsze piętro, ga­
zowy piec do ogrzewania, blisko 
Armitage i Central Park, $85.00 
miesięcznie. 772-0331.
DO WYNAJĘCIA 4 pokojowe i 2 
pokojowe mieszkania. 1434 N. 
Greenview Ave.
2 POKOJE, umeblowane, z pie­
cem kuchennym i lodówką dla 
pana w średnim wieku. 278-1677 
lub BR 8-6932, okolica Keystone- 
Armitage.

★ INTERESY
KONCESJA na — restaurację do 
wydzierżawienia, tuż przy poczcie. 
Wolimy polskie małżeństwo. HU
6-6257.

SKLEP GOTOWYCH 
DAMSKICH SUKIEN

Wyborowe położenie, płn. - zach. 
dzielnica. Doskonała okazja dla e- 
nergicznego małżeństwa. Dobrze 
idący interes. Urządzenia i towar. 

'Telefonować celem umówienia się
RO 2-1822

POSEN. ILLINOIS 
Tavern and Building

5 room apt. upstairs, 2nd fl., liv­
ing quarters in rear, air condi­
tioned, long established, excellent 
business, 2 car garage, double 
lot. In mid 30’s. A real value for 
quick sale.

Call 436-5327
SPRZEDAM restaurację, komplet­
nie wyposażoną, przy 2151 W. 
Cermak Rd. Stały wyrobiony in- 
etres. 847-9890.

DRY CLEANING 
STORE

For Sale By Owner
Less than 3 years old in rapidly 
growing South-West suburb. Com­
pletely equipped. Owner retiring. 
'Volume $40,000 and increasing. —■ 
$15,000 down and terms to quali­
fied buyer. Ideal for cleaner and 
wife to operate.

636-5685

STEAK HOUSE
Towar i wyposażenie. 

INTERES PRZEZ CAŁY ROK 
Nowoczesne mieszkanie. Nadaje się 
na otrzymanie licencji na alkohol. — 
Tylko $29,900.

GROSS REALTY
Bigfork, Minn.

Telefon: 218—743-3737

TAWERNA na sprzedaż, bardzo 
przystępnie, tanie komorne, tel.: 
262-0951 lub GLadstone 3-5922.

★' RZECZY DOMOWE
11 KUBIKÓW lodówka używana 
tylko 3 miesiące, gazowy piec ku­
chenny, szafki kuchenne oraz dy­
wanik. 622-1185.

* ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA — 10 buszli — 
$5; 20 buszli — $9.00. — 521-2130.

Szkoły * KONTRAKTORZY I ★ KONTRAKTORZY
SACRED HEART 

SCHOOL
Resident School for Boys

Grade 4 through 8 
Brothers 

of the Sacred 
Heart School

ANDOVER, MASS. 01810

* Elektryczne Roboty

Z. PODBIELSKI 
POLSKA FIRMA 

Licencjonowany Kontraktor 
DAKIN ELECTRIC 

SERVICE
Wykonuje wszelkie roboty oraz 
zmiany drutów na 220 volt według 
wymagań miasta. Ceny niskie. Obli­
czenia t porady bezpłatnie.

Tel.: SP 7-8044 lub 
HU 9-2012

A. RUTKOWSKI
UNIVERSAL ELECTRIC 

CONTRACTING CO.
Wykonuje Wszelkie Roboty 

Naprawy i Instalacje 
Elektryczne.

Tamo. Szybko i Sumiennie. 
Dostosowuje Przewody 

Elektryczne 
Do Przepisów Miejskich 

.Na 220 Volt.
Kosztorysy i Porady Darmo

Telefonujcie:

227-8010 lub 237-1505

ELECTRICIAN
Elektrotechnik, Weteran, zakłada 
instalacje 220 • v., meters. Repe­
ruje dzwonki, lampy i t. d Żad­
na praca nie jest za mała. Tanio, 
dobrze.

Tel. 378-5179

SERV-ALL ELECTRIC 
CONSTRUCTION 

Właściciel 

LOUIS A. 
ŻUŁAWIŃSKI 

Licencjonowany 
Inżynier i Kontraktor

Zakładamy, naprawiamy w 
nowych i starych budynkach, 
fabrykach itd. elektryczność i 
zarazem “air condition” i kon­
trolę do boilerów. Obliczenie 
darmo. Warunki dogodne.

Dzwonić 625-0479
POSZUKUJĘ

Prac Elektrycznych
DARMO KOSZTORYSY

W KAŻDEJ CHWILI
326-2250

★ MEBLE
2 ROBIONE na zamówienie-ma­
honiowe biurka na sprzedaż. BE
7-4679.
Z POWODU wyjazdu tanio sprze­
dam lodówkę i kuchenkę. Dzwo­
nić: 478-1952.
DYWANY do frontowego pokoju 
i jadalni z podkładką. Z orzecho­
wego drzewa szafa na garderobę. 
Rozkładany stół kuchenny z for- 
mika -wierzchem oraz krzesła. E- 
lektryczny mixer, rama do nacią­
gania draperii. Telefonować: — 
BR 4-1238.

8-mio  Kawałkowy Piękny 
KOMPLET do JADALNI 

(French Provincial!)
Jak nowy, $359.95 — na spłaty, 
rozdzielimy na życzenie. Można 
użyć karty kredytowej.

MÓWIMY PO POLSKU.
7466 W. Irving Park 

453-8096

1 PH CONSTRUCTION CO. W

ALbU 36M ™KEE b

Usuwanie defek 
tów niezgrodnych 
z przepisami 
budowlanymi 
Aluminiowe 
Okna i Drzwi 
Werandy 
Licencjonowana 
Ubezpieczona 
Pod Bondem

• Kuchnie 1 łazienki
• Roboty Plum Mar­

skie i Elektryczne
• Malowanie

Mieszkań
• Dodatkowe Pokoje

BEZPŁATNE KOSZ­
TORYSY ODRAZU

Bezpłatne porady — 
oryginalne pomysły. 
Referencje tys i ę c y 
zadowolonych klien­
tów.
Finansowanie F.H.A. 

Pełna Gwarancja.

Telefonujcie dziś:

282-9090

SPECJALNA ZNIŻKA

NA LATO
TANIO — SZYBKO 

SUMIENNIE 1 PO POLSKU

Właśc.
Alex Szwajger 

obsłuży Was 
po polsku.

;0'

PAUL DUBROWSKI I SYN 
KONTRAKTORZY

Wykonujemy osobiście wszelkie roboty ciesielskie. 
Werandy zakryte lub otwarte. Dobudowywanie dodatkowych 
pokoi na poddaszu i w piewnicach. Ganki. Schody. Okna. Drzwi. 
Szklane bloki.
Obicie domów z różnych materiałów i w różnych kolorach. 

Po niskich cenach z powodu z dużego zapasu materiałów, 
Z GWARANCJĄ NA 20 LAT.

Tel. BI 7-3735 lub 863-4126

Spróbujcie Tutaj - Najniższe Ceny! 
Roboty ciesielskie — Obicia — Dachy — Roboty cementowe 

Fugowanie — Roboty murarskie — Malowanie 
Poprawiamy przekroczenia budowlane.

MIKE DRAGOWICZ 588-6535
Cieśla i Kontraktor

Ze starej emigracji, obsługuje 
Polonię, blisko 40 lat Wykonu­
je wszelkie roboty nowe i stare 
według wymagań miejskich 
(przekroczenia budowlane). Bu­
duje werandy, przybudówki, 
okna zimowe, przerabia miesz­
kania, kuchnie i łazienki na 
strychu lub w bezmencie. Po­
krywanie prawdziwym nowo­
czesnym kamieniem. Playstro- 
wanie. Cementowe roboty. 
Fronty sklepów. Podmurówki.

Posiada swój własny warsz­
tat stolarski, gdzie możecie za­
mówić i mieć zrobione szafki 
kuchenne, okna, futryny do 
drzwi i wszystkie rzeczy bu­
dowlane po niższych cenach, 
niż gdzieindziej. Bezpłatne obli­
czenia. Praca gwarantowane. 
Robotnicy unijni i asekurowani.

Na Miesięczne Spłaty.
Wołać: CApitol 7-6503 
TED BALIŃSKI i SYN

KONTRAKTOR
Walter Grzebieniak 

i Syn
FUGOWANIE

Reperacje i Przebudowa 
Kominów. 

Wszelkie Rodzaje Prac 
Murarskich jakich Wasz 

dom potrzebuje.
39 Lat Najlepszej Fachowej 

Roboty 
Kompletnie Ubezpieczeni 

KOSZTORYSY DARMO

Telefon 774-7494
PRZERÓBKI 

Kuchni i Łazienek
Ceramikowe 1 tafelki na podłogi, j 
zakładanie okien ze szklanych! 
bloków, oraz wykonujemy roboty 
betonowe.
CAHAJLE 521-3642
CIEŚLA buduje, kryje, reperuje j 
porche, obija siding, podłogi i 
schody. Obliczenia darmo, robota j 
gwarantowana, najniższe ceny. 

276-6448
PAUL SEENE

Ulepszenia Domów • Ogólne prze­
róbki • Ciesielstwo • Murarstwo ,
• Prace Cementowe • Fugowanie
• Malowanie • Aluminiowe Okna 

Zimowe • Drzwi • Markizy
Tel. 369-5534

Malarz- Dekorator
Wykonuje wszelkie roboty malar 
skie wewnątrz i zewnątrz. Tanio. 

Asekurowany
Albert — HUmboldt 6-7264

Czyszczenie Bojlerów 
i Paleniska (Furness) za $4.50 

Także reperacje urządzeń do 
ogrzewania. 

Robota gwarantowana. 
24 godzinna obsługą.

Metropolitan Heating Co.
MA 6-0634

WSZELKIEGO RODZAJU
Roboty Cementowe 

Chodniki, Schody, Patia 
Podłogi 

Najniższe Ceny w Chicago 
JERZY GOLOMBEK 

235-1379

Pokryjcie Wasz 1, 2 lub 3 
Piętrowy Budynek

Smoła i żwir. Już (J4Q Aft 
tak nisko jak U4U.UU

Lub Asfaltowy Dach 

Embassy Roofing & Insulation 
Wszelkiego typu dachy, fugowaniie 

1 reperacja kominów.
NA SPŁATY — BEZPŁATNA 

INSPEKCJA DACHÓW
BEZ DOPŁATY ZA KREDYT 

MÓWIMY PO POLSKU 
W DZIEŃ LUB W NOCY

Telefon: KE 9-6226
PAUL DOMBROWSKI 

3157 N. Milwaukee Ave.

PLAJŚCIARZ
Wykonuje prace plajściarskle. 

CENY PRZYSTĘPNE; 
ROBOTA GWARANTOWANA. 

30 lat doświadczenia.
* Poszukuje Mieszkania
STARSZY pan poszukuje pokoju 
z kuchnią w kolicy Belmont-Pu- 
laski. Proszę dzwonić w niedzielę 
342-7627.

Starsza Kobieta
Poszukuje mieszkania i pragnie 

podzielić się z drugą kobietą. 
Zainteresowane proszę 

telefonować do Dr. M. Szewczyk 
346-7629

STARSZA pani emerytka poszu­
kuje 4 pokoje, 2 lub 3 piętro, 
na Jadwigowie, względnie północ­
ny zachód; 834-6309, sobota i 
niedziela 252-6970.

* ROZMAITE
POLSKA FRYZJERNIA—Robimy 
ślicznie “cold wave” i fryzury ta­
nio. Crown Beautry Shop, 1648 W. 
Division St. BRunswick 8-3741.
ZAWIADAMIAM. Nowy adres wy­
stawy obrazów i malowania por­
tretów. Tadeusz Sochacki, Cragin 
Art Gallery, 2258 N. Lorel Ave., 

Informacje 745-8185
ŁÓŻKO i komoda, $20; metalo­
wa szafka — $10; rozmaitości na 
sprzedaż. 6822 W. Devon.

Keep Sunday May 10th Open 
Bring Mother!

Oddity Antique Show Sale 
Chicago Heights, Ill.

10 A. M. to 5 P. M.
American Legion Hall, Halsted 
and Joe-Orr Rd. Adult 50c. Food, 
Parking, Coins, China, Glasswear 
and wood carving.

312-388-6871

BRICK - Block - Chimney repairs. 
Glass block windows. Insured. 
331-2866.
JOHN Dudas Sewerage. Nie ma 
za dużej lub za małej roboty. 
Obsługa 24 godziny. 278-6247.

★ RUMMAGE SALE
NORWOOD Park Drum & Bugle 
Corps urządza rummage sale w 
czwartek, 14-go maja, od 9 rano 
do 6 popoł., w Portage Park Hall, 
3S)46 Milwaukee Ave. Meble, przy­
rządy domowe, odzież i rozmaito­
ści.
RUMMAGE SALE w środę. 13-go 
maja, od 9 rano—7 wieczorem w 
Grace Lutheran Church, pnr. 2725 
N. Laramie.

RUMMAGE SALE
St. John’s Lutheran Church, 
1235 Wilmette Avenue, Wil­
mette. Free transportation 
from and to Linden Avenue 
“L”.

Mt. Calvary Luth. Church 
Rummage Sale

Bargains!
2820 West Ardmore

Wed., May 13, 10 A.M.-3 P.M.

ST. CATHERINE LABOURE 
ANNUAL RUMMAGE SALE
Wed., May 13, 1970. 7 P.M. to 9 
P.M., Thurs., May 14, 1970 9 A.M. 
to 3 P.M. St. Catherine Labours 
Church Hall, 34"5 Thornwood 
Ave., Glenview, Ill.

| USŁUGI★ USŁUGI
C. S. MADRAK SALES & SERVICE

Polska Firma — 5506 W- Montrose
ZENITH i MOTOROLA. Sprzedaż i obsługa, wszystkich 
czarno-białych i kolorowych telewijzi, Hi-Fi, stereo, radia 
samochodowe i domowe. — Zachowajcie to ogłoszenie, a do­
staniecie $2.00 zniżki na wszystkich obsługach kolorowej 
telewizji, oraz $1.00 na czarno-białej telewizji, stereo, Hi-Fi 
i naprawach fonografów.

Oferta kończy się 1-go czerwca, 1970 roku.
Dzwońcie w dzień lub wieczorem 545-6765

823-7783 
John Skutnik

“W;
Rozrywkowe

• Dormers
• Kuchnie
• Garaże
• Łazienki

CIEŚLE KONTRAKTORZY 
PRACE NA ZAMÓWIENIE 

PO PRZYSTĘPNYCH CENACH 
.ykonywujemy swoją pracę SAMI" 
Dodatkowe • Pokoje
Pokoje 
Poddasza 
Obicia 
Werandy 
Półki ---------------

KOSZTORYSY DARMO 
UBEZPIECZENI
Telefonujcie:

JIM BROWN & FRITZ BLOME 
736-6333 — 358-4807

★ DACHY

Reperujemy I Kładziemy

NOWE DACHY
Po dobry i trwały dacii, 

przyjdźcie do polskiej firmy 
istniejącej 25 lat w Chicago

Zakładamy Rockwool 
Insulation w Domach, 

i wykonujemy roboty blacharskie 

Follmer Roofing Co.
943 N. DAMEN AVE. 

BRunswick 8-4195

Reperujemy I Kladilemy 

NOWE DACHY 
WikonuJ-mr Wnelkie Reeety 

Bleebatekle 

L-ć::!/’’: rcofihg
And

SHEET Ml.i.lL WORKS 
1806 West I8th Street 
Telefon CA 6-0563 
OBLICZENIA DARMO — 

CENY NISKIE
ROBOTA GWARANTOWANA

* PLASTROWANIE
PLAJSTROWANIE, robota gwa­
rantowana. — Obliczenia darmo. 
Philip Kafka. NAtional 2-6132.
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Prasa Reżymu Przemilczała
Gm-a 12j7 znp Protesty Przeciw CS w Warszawie

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym

stał
Chicagoskich

%

LESZEK FINZE-TENOR

■lkiiu FRANK BOBRYTZKE

FRED S. SKOWROŃSKI
Afys'-nt Kasjera

PER ANNUM

ZASOBY PONAD 100 MILIONÓW

2853 IV. Major II. narożnik George 1'1.

7-5050FAIRFIELD SAVINGS / Your Key To Happier Living / 1601 Milwaukee Ave. / Telephone HU 9-4800

JUŻ OZ IS!
RENDEZ-VOUS POLONII

. <■’ /S’-U. ■

00 UCHA..
DO UCHA

Warszawa. — Niezwykle 
ciężka zima spowodowała ka­
tastrofalne straty w zwierzy­
nie łofvnej w woj. warszaw­
skim. Wrogiem zwierząt oka­
zał się nie tylko siarczysty 
mróz, śnieg i głód, ale nie­
jednokrotnie także kłusowni­
cy. Największe nasilenie kłu- 

t sownictwa notuje się w Kur- 
piowszczyźnie, Podlasiu w re­
jonie podwarszawskim oraz 
w powiatach Ryki i Garwolin, 
Tylko w okresie od sierpnia 
do grudnia ub. r. ujawniono

skiej, pnr. 2532 W. Fullerton 
ave., o godz. 7:30 wieczorem. 
Usilnie prosimy o liczne przy­
bycie, gdyż jest bardzo wie­
le ważnych snraw do załat­
wienia, jak również zostanie 
wybrany nowy zarząd na rok 
1970. Pre'zes Gminy 41 ZNP 
p. Czesław Kościelak przepro­
wadzi wybory. P. Józef F. 
Foszcz, pełniący obowiązki 
Nacz. Organizatora ZNP, bę­
dzie obecny aby przedstawić 
nowe certyfikaty ubezpiecze­
nia oferowane przez ZNP 
oraz omówić sprawy powięk­
szenia członkostwa podczas 
90-lecia naszej organizacji.

Jan M. Price, prezes; Zofia 
Dynek, sekr. fin.; Stefan Gi- 
nilewicz, organizator.

Ale kiedy w' przemówieniu 
1-majowym Gomułka potępił 
akcję amerykańską jako, no­
wy przejaw brutalnej agresji 
imperializmu amerykańskie­
go i kiedy dyplomaci amery­
kańscy w Warszawie opuścili 
trybunę w czasie uroczystości 
na znak protestu—można by­
ło oczekiwać że incydent ten 
odważy się zanotować prasa 
reżymowa.

Tymczasem «ani słowa o 
proteście amerykańskim. Tak 
samo, jak nie ma ani słowa o 
oświadczeniu Izraela że piloci 
sowieccy przeprowadzają na 
samolotach rosyjskich loty 
operacyjne nad Egiptem.

Ani słowa o decyzji Nixona, 
który zażądał pełnych docho­
dzeń w tej sprawie.

O tym prasa reżymowa nie 
odważyła się napisać określa­
jąc całą sprawę jako “wzno­
wienie przez agresorów izra­
elskich kampanii antyradziec­
kiej”. Nie wiadomo tylko na 
czym kampania ta polegała.

W.fa

Straty w Zwierzynie
Łowne i w Mazowszu

Kambodży przyznały że prze­
cież od 5 lat przygraniczne re­
jony tego kraju stanowiły 
schronieni dla przegrupowu- 
jących się wojsk płn.-wiet- 
namskich i że w tym właśnie 
rejonie znajdowały się obozy 
i kwatery główne zarówno 
Wietkongu jak i dowództwa 
wojsk północnowietnamskich 
prowadzących działania ofen­
sywne na terenie Południo­
wego Wietnamu.

Dlatego też decyzję prezy­
denta Nixona cała prasa reży­
mowa potępiła jako jaskrawą 
“agresję imperialistyczną” i 
“pogwałcenie suwerenności i 
neutralności” małego i bez­
bronnego kraju.

Nie można było oczekiwać, 
by prasa podkreśliła jedno­
cześnie że suwerenność tę i 
terytorialną integral ność 
gwałciło Hanoi od pięciu lat.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

ŚPIEWA... 
PRIMADONNA 
ŚLĄSKIEJ OPERETKI
HANNA RUTKOWSKA

GRA 
ORKIESTRA
FELIKSA 
DZIERŻANOWSKIEGO

B Erkshire

się na Dniu Polskim, w ogro- 
, dzie Woźniaka (14 czerwaca, 
w niedziele). Przewodniczą­
cym Komitetu Wyboru jest 

; mec. M. Koleliński. który już 
■ przyjmuje zgłoszenia kandy­
datek.

Do konkursu kwalifikują 
się panny w wieku od 17 do 
25 lat. Przy zgłoszeniu należv 

! podsć imię i nazwisko, wiek, 
dokładny adres i załączyć naj- 

' nowsze zdjęcie.
Kandydatki, które .chciały- 

by uzyskać szczegółowych in­
formacji, mogą zgłaszać się 
osobiście pod adresem c/o 
Parkway Bank, Harlem i 
Lawrence Avenues, 60656 lub 
telefonicznie UN 7-6600. Ter­
min zgłoszeń do dnia 10-go 
czerwca 1970, prosimy-jednak 
o jak najwcześniejsze zgłosze­
nia.

Mec. Kobeliński zapowiada 
wiele pięknych i wartościo­
wych nagród dla królowej, 
dam dworu i wyróżnionych 
kandydatek.

305 wypadków kłusownictwa, 
w tym 223 nielegalne polo­
wania przy użyciu psów. Za­
brano blisko 14 tys. wnyków 
i sideł.

Wałęsające się psy zagry­
zły ponad 400 saren, a wsku­
tek zimy padło ponad 60-70 
proc, kuropatw, ok. 30 proc, 
zajęcy, tyle samo bażantów, | 
50 proc, dzików, 60 proc, sa­
ren (koźlęta wyginęły niemal 
w 100 proc.). Myśliwi z woj. 
warszawskiego na karmę dla 
zwierzyny wydali tej zimy 
już ponad 2 min zł. W sukurs 
ginącym sarnom, jeleniom i | 
danielom pośpieszyła także 
licznie młodzież.

Mec. M. Kobeliński, 
Przewodn. Komitetu 

Wyboru Królowej
Wybór królowej Kongresu 

I Polonii Amerykańskiej od 
dawna stał się tradycją. W 

i tym roku, jak i w latach 
i ubiegłych wybór odbędzie

Bank
of Chicago

Tow. 3-ci Maj, Grupa 1267 Londyn. (D.P.) — Nie moż- 
ZNP odbędzie swe wyborcze ■ na było oczekiwać, by reżym 
posiedzenie w środę, 13-go! i prasa partyjna po wkrocze- 
maja, w sali pani Lesżczyń-j niu wojsk amerykańskich do

Zebranie Pok-Am. 
Klubu Handlowego
Posiedzenie Polsko-Amery­

kańskiego Klubu Handlowego 
odbędzie się we wtorek, 12 
maja, pnr. 5159 W. Belmont 
ave. w Cardinal House, o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

Podczas posiedzenia, prócz 
ważnych wielu spraw, prze­
mówi do członków Richard 
Schultz, asystent prokuratora 
Stanów. Zjedn. Znany on jest 
z rozprawy sadowej, jaka od­
była się w Okręgowym Są­
dzie. w której* było oskarżo­
nych siedmiu za rozruchy 
podczas Konwencji Demokra­
tycznej w Chicago w roku 
1968.

Richard Schultz na tej roz­
prawie wvstępował jako pro­
kurator. Wszyscy członkowie 
jak i sympatycy proszeni są 
o jak najliczniejsze przybycie 
na to posiedzenie, aby wysłu­
chać ważnego przemówienia- 
referatu prokuratora Richard 
Schultz. — Donald J. Biniak, 
prezes: Edmund Ambrożew- 
ski, sekr.

SŁUŻĄ SPOŁECZEŃSTWU 
PONAD 35 LAT

MARCONI’S RESTAURANT
Newly Remodeled & Re-Opening for Business Monday, May 11th 

ITALIAN & AMERICAN CUISINE
• Businessmen’s Lunch. Served Every Day •

Open 6 A.M. to 6 P.M. Monday thru Friday 
2358 S. Oakley BI 7-9205

Wyborcze Zebranie 
Tow. “3 Mai”

Get a Fairfield passbook savings account 

and you’ll be earning the highest 

interest rate permitted by federal law. 

This steady, stable interest-income 

will come your way year after year, no 

matter what the Dow-Jones averages read, 

no matter who is in the White House. 

And while your money earns, it enjoys 

the best protection in the world: 

federal insurance of up to $20,000.

You may open a savings account with 

as little as $10 and save in any amounts 

you want, as often as you want. And 

you may withdraw your money any time, 

all or part of it. No notice required, ever.

Money placed in a savings account 

by the 10th of the month earns 

full interest from the 1st.

MAJ
STATE OF ILLINOIS REGISTERED ENGINEERS

Manufacturers
The Manufacturers National Bank

1200 N. ASHLAND AVE.
Telefon: ER 8-4040
Członek Federal Deposit 
Insurance Corporation

Ponadto występują: ZB. KORPOLEWSKI — filar hu­
moru, konferansjer; B. KOPROWSKI — parodysta oraz 

duet wokalny PIEKARSKICH.
Zespół aktorów z Polski wystąpi w Chicago w Lane Tech 

H. S. Aud.. w sobotę, dnia 9-go maja, o godzinie 8 wieczorem 
i w niedziele, 10-go maja, o godz. 2:30 po poł. i 7 wieczorem. 
Przedsprzedaż biletów w normalnych punktach.

Goście 
Na Trybunie 

Uzupełnienie
Do listy honorowych gości, 

którzy w czasie Manifestacji 
3 Maja znajdowali się na try­
bunie i podani zostali w na­
szym Dz. Związkowym, dołą­
czamy uzupełnienie.

Na trybunie tej znajdowali 
się poza już ogłoszonymi: — 
Stella Walsh (Walasiewi- 
czówna), zdobywczyni hono­
rowego miejsca w Hall of 
Fame; Wanda Allelujka, se­
kretarka Gm. 2 ZNP; Michał 
Latka, prez. Gm. 87 ZNP; 
Stanisław Oleksy, sekr. Gm. 
87 ZNP; Władysław Sokal- 
ski, prez. Gm. 91 ZNP; Wła­
dysław Kuman, sekr. Gm. 75 
ZNP; Lester Mlastoń, prezes 
Gm. 128 ZNP; Józefa Rzew- 
ska, sekr. Gminy 120 ZNP; 
Franciszek Kabat, prezes Gm, 
34 ZNP.

HALLO I! _WITAm

POZNAJCIE LUDZI 
zięki którym MANUFACTURERS 

się jednym z Przodujących 
Banków

SUKCES
NAD 

SUKCESAMI

Związek Klubów 
Małopolskich 
Podziękowanie

Zarząd Związku Klubów 
Małopolskich składa serdecz­
ne podziękowanie tym wszyst­
kim, którzy wzięli udział w 
Pochodzie Manifestacji w 
Parku Humboldta dla uczcze­
nia Konstytucji 3 Maja.

Dziewczęta w strojach kra­
kowskich, również nasze Ma- 
łopolanki w piękpych ludo­
wych strojach wokół naszych 
sztandarów — dodawały na­
szej maszerujacei grupie 
ZKM powagi i uroku.

Szczególne podziękowanie 
należy się Klubowi Szczurowa 
za liczne wystąpienie w Ob­
chodzie. — Franciszek Bar­
naś, prezes ZKM; Rudolf 
Drozd, przew. Kom. Oświaty 
i Obchodów ZKM.

OF ftłVł»

ZESPÓŁ AKTOROWI
Z POLSKI
Prezentu e:
Impresario

Henryk Michalski

WAS

Asystent Kasjera

Depend on it

(insured

««Iplfc

DOLARÓW

Przewodniczący 
Komitetu 

Wykonawczego

EDWARD J. WISNIEWSKI


